
•  Zakończenie rozmów radziecko-węgierskicb
•  Wystąpienia L. Breżniewa i J. Kadara w TV

Rozbrojenie -  głównym 
problemem międzynarodowym

BUDAPESZT PAP. Radziecka delegacja partyjno-rządowa 
7. Leonidem Breżniewem na czele zakończyła 3-dniową oficjal­
ną w izytę przyjaźni na Węgrzech i powróciła do kraju.
W  O S T A T N IM  dn iu  w iz y ty  m ienie, zgodność poglądów, par 

delegacje p a rty  jm o-r ządo we t y j na i bra terska atmosfera. 
ZSRR i W R L  pod przewodnie- Tego samego dn ia  L. Breż- 
tw em  L. ifreżn iew a i J. K adara  n iew  i J. K adar podpisali współ 
zakończyły rozm owy, k tó re  ce­
chowało pełne wzajem ne zrozu- (Dokończenie na str. 3)

Uroczystość w Międzylesiu

Przekazanie do użytku 
gmachu szpitala CZD

W A R S ZA W A  PAP. 3 
czerwca 1979 r. — ta data 
przejdzie nie ty lk o  do k ro ­
n ik i budowy Pom nika —  d a ro w s k i. 
Szpitala Centrum  Zdrow ia  
Dziecka i h is to r ii św iato 
w e j ped ia trii.

P ZP R  J e rzy  Ł u ka sze w icz , se k re ­
ta rz  K C  PZP R , I  se k re t a rz  K W  
p a r t i i  — A lo jz y  K a rko szka  ora« 
e k re ta rz  K C  P Z P R  Z d z is ła w  Z an - 

w ie e p re m ie r K a z im ie rz  
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  O r­

g a n iz a c ji S p o łecznych , S p o rtu  i 
T u ry s ty k i K C  P ZP R  J e rz y  K u b e r-

ZA K O Ń C Z E N IE  w M iędzyna 
rodow ym  Roku Dziecka zasad­
n icze j części C entrum  — gm a­
chu szpitala ma znaczenie u n i­
wersalne, sym bolizu je so lida r­
ność lu dz i dobre j w o li, s il po­
stępu i poko ju  na świecie. Ta 
solidarność pozw oliła  urzeczy­
w is tn ić  p iękny, bezprecedenso­
w y  zamysł poświęcenia pamięci 
m ilio n ó w  najm łodszych o fia r  
w o jn y  — pom nika, k tó ry  ra tu ­
je  życie i p rzyw raca zdrowie 
dzieciom. M a to szczególną w y ­
m owę w roku  40-lecia w ybu­
chu I I  w o jn y  .światowej.-

M IĘ D Z Y L E S IE , g o d z .. 11. Roz-po- 
e z y jta ją  s ię  u ro czys to śc i. Ń a - te re n  
C ZD  p rz y b y w a  — go rąco  w ita n y  
przez h a rc e rz y  i  m ło d z ie ż  szko lną  
— p rze w o d n iczą cy  R a d y  P a ń s tw a  i 
p rz e w o d n iczą cy  P o lsk iego  K o m ite ­
tu  O bch o d ó w  M ię d zyn a ro d o w e g o  
R o ku  D z iecka  H e n ry k  J a b ło ń s k i.

P rz y b y w a ją  ta kże  cz ło n e k  B iu ra  
P o lity c z n e g o , s e k re ta rz  K C  P ZP R  
S ta n is ła w  Ka-nia, zastępca cz łonka  
B iu ra  P o lityczn e g o , s e k re ta rz  KC

(Doicończenie na sir. 3)

Cała Uganda 
pod kontrolą
rządu tymczasowego

N A IR O B I P A P . Z  K a tu p a li do­
noszą, że rząd  ty m c z a s o w y  p re z y ­
den ta  J u s u fu  L u le  p rz e ją ł osta­
teczn ie  k o n tro lę  nad  c a ły m  te ry ­
to r iu m  k r a ju .  Ü g a n d y js k ie  o d dz ia ­
ł y  w y z w o le ń cze  i  je d n o s tk i a rm ii 
ta n z a ń s k ie j z a ję ły  na  p ó łn o c y  k ra ­
ju  m ie jsco w o śc i K o b o k o , Jum.be i  
M o jo , dochodząc do sam e j g ram icy 
su d a ń s k ie j. A g e n c je  p iszą , że te 
o s ta tn ie  p u n k ty  o p o ru  z w o le n n i­
k ó w  b y łe g o  p re zyd e n ta  I d i  A m in a  
z o s ta ły  w z ię te  „b e z  żadnego w y ­
s trz a łu ’ ’ .

A g e n c ja  U P I, p o w o łu ją c  s ię  na 
w y p o w ie d z i o f ic e ró w  a r m i i  ta trza ń ­
s k ie j p isze, że w k ró tc e  n a le ży  się 
spodz iew ać w y c o fa n ia  s i ł  z b ro j­
n y c h  T a n z a n ii z  U g andy .

Trwa ofensywa
w Nikaragui

BU E N O S  A IR E S  P A P . B o jo w n ic y  
F ro n tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  
im . S a n d in o  k o n ty n u u ją  o fe n syw ę  
p rz e c iw k o  g w a rd i i  n a ro d o w e j d y k ­
ta to ra  N ik a ra g u i A n a s ta s io  Sonio- 
zy . W a lk i toczą s ię  w  ró ż n y c h  czę­
śc iach  k r a ju .

T e re n e m  n a jb a rd z ie j z a c ię tych  
w a lk  je s t p o łu d n io w a  część N ik a ­
ra g u i w  p o b liż u  g ra n ic y  z K o s ta ­
ry k ą . W  n ie d z ie lę  p rz y b y ł tam  
gen. Sornoza. N a  p o łu d n ie  s k ie ro ­
w a n o  znaczne s i ły  x-eż im ow e , w  
ty m  je d n o s tk i p a n ce rne . S a n d in i-  
śc i p o d a li, że w  rę k a c h  p a r ty z a n ­
tó w  z n a j d u je  s ię  p ra k ty c z n ie  ca ła  
p o łu d n io w o -z a c h o d n ia  cześć k r a ju ,  
zw łaszcza re jo n  F,ł N a ra n jo ,  o k tó ­
r y  w  ub . ty g o d n iu  to c z y ły  s ię  za­
ż a rte  bo je .

N A  Z D JĘ C IU : sp o tka n ie
I  S e k re ta rza  K C  PZPR E d­
w a rd a  G ie rk a  i P rz e w o d n iczą ­
cego R ady  P a ń s tw a  H e n ry k a  
Ja b ło ń s k ie g o  z Pap ieżem  Ja ­
nem  P a w łe m  I I  w  B e lw ede­
rze. W s p o tk a n iu  u c ze s tn iczy ł 
P rym a s  P o lsk i K a rd y n a ł
S te fa n  W yszyń sk i.

C A F  M a tu sze w sk i - le le fo to

P O N IE D ZIA ŁE K , 
4 CZERW CA  
1979 R O K U  

W YD . AB

u ner
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♦  Spotkanie z przedstawicielami najwyższych 
władz PRL ♦  Uroczystości w Warszawie i Gnieźnie 

♦  Dziś Papież przebywa w Częstochowie

Wizyta -  pielgrzymka 
lana Pawła II w Polsce

W AR SZA W A PAP. 2 bni. do Kościele, oczekiwana by ła  z 
Polski przybył z w izytą-pieł- serdecznością zarówno przez 

“  ' władze, ja k  i  społeczeństwo. Z
w izy tą  tą  łączy s-ię przekonanie, 
że będzie ona sprzyjać je d ­
ności w szystkich Po laków  i po-

grzymką Papież Jan Paweł I I.
W izyta  pierwszego Polaka, pśa 
stującego najwyższą godność v

dersk ie j sak posiedzeń Rady 
Państwa.

I  S ekretarz K C  PZPR E d­
w ard  G ie rek  wygłasza przemó­
w ienie.

Edw ard G ierek przekazuje 
g ięb ia uk i w s p ó łd z ia ła ła  K o - Janowa P aw łow i 11 sym bołiez- 
ścio ła z socja listycznym  Pań- ny dar: rep likę  Porom ka Boha- 
stwem , dalszemu rozw o jow i te ró w  W esterp la tte  i  współ- 
au-nków m iędzy P R L  i S to licą ezestiy gobelin.
Apostolską — w  im ię  u trw a ­
la n ia  poko ju  na święcie.

ŚWIĘTO
polskiej wsi

B IA Ł A  PO DLASK A PAP, W  niedzielę 3 bm. wieś polska 
wraz z klasą robotniczą i całym narodem uroczyście obchodzi­
ła tradycyjne Święto Ludowe. Centralna akademia z tej okazji 
odbyła się w  B ia łe j Podlaskiej. W  licznych miejscowościach 
całego kra ju  odbyły się zaś manifestacje, wiece, spotkania fe ­
styny, imprezy artystyczne i zabawy ludowe. Zaprezentowaniu 
dorobku kulturalnego wsi poświęcone były również imprezy 
związane z dobiegającymi końca Dniami K u ltury, Oświaty 
Książki i Prasy.

Na Pomorzu 
Zachodnim

N A  C E N T R A LN Ą  akademię 
p rz y b y li cz łonkow ie k ie ro w n ic ­
tw a  PZPR: członek B iu ra  Po­
litycznego, sekre tarz K C  PZPR 
—- Edward Babiuch, członek Se 
k re ta r ia tu  KC , k ie ro w n ik  W y­
dz ia łu  P rzem ysłu  Lekk iego  Han 
dl u i Spożycia K C  PZPR Zdzi­
s ław  K u ro w sk i.

P rz y b y li przedstaw icie le  w ładz 
naczelnych Z S L: prezes N K  
Z S L — S tan is ław  Guewa, w i­
ceprezesi N K  — Józef O zga-M i- 
chakski, Z dz is ław  Tom a! i  se­
k re ta rz  N K  —: Edw ard  Duda.

(Dokończenie na słr. Ą

W C Z O R A J w  Ł o tw ie  o d b y ty  się 
w o je w ó d z k ie  u ro c z y s to ś c i z o k a z ji 
Ś w ię ta  Lud o w e g o . T a  tra d y c y jn a  
iin p re z a  zg ro m a d z iła  na  p ły c ie  ło -  
besk iego  s ta d io n u  o k o ło  8 -tys ięczną 
rzeszę ro ln ik ó w . P rz y b y ły  talcże za­
proszone przez r o ln ik ó w  delegacje  
ro b o tn ik ó w  z z a k ła d ó w  p ro d u k c y j­
n y c h  Reska, W ęgorzyna . C h o c iw la . 
D o b re j ;  N o w o g a rd u .

O g o d z in ie  11 ro zpoczą ł s ię  w 'c c .

(Dokończenie na s ir.

W IZ Y T A  odbywa się w  roku 
doniosłych d la  naszego społe­
czeństwa rocznic — 35-iecia po­
wstania Po lski Ludow e j i  40 
rocznicy tragicznego W rześnia.

Papież Jan Paweł I I  w ita n y  
jest godnie i serdecznie w swej 
O jczyźnie — jako  na jw yższy' 
zw ie rzchn ik  Kościoła Rzym sko­
ka to lick iego i  Państwa W aty­
kańskiego, ja ko  nasz rodak.

N A  u roczys tość  p o w ita n ia  D o­
s to jn e g o  G ościa p rz y b y li p rze d s ta ­
w ic ie le  n a jw yższych  w ła d z  P R L  z 
P rze w o d n iczą cym  R ady  P ańs tw a  
— H e n ry k ie m  J a b ło ń s k im .

P r z y b y l i  c z ło n k o w ie  E p isko p a tu  
P o ls k i z je g o  P rze w o d n iczą cym  
P rym a se m  K a rd y n a łe m  S te fanem  
W yszyń sk im .

K i lk a  m in u t  po g o d z in ie  10 na 
p ły c ie  lo tn is k a  w y lą d o w a ł sa m o lo t 
s p e c ja ln y . Ż o łn ie rz e  k o m p a n ii ho ­
n o ro w e j W P  z ło żo n e j z trz e c h  ro ­
d z a jó w  w o js k  p re z e n tu ją  b ro ń .

P o z e jśc iu  z p o k ła d u  sa m o lo tu  
P apież u k lę k n ą ł i  u c a ło w a ł z iem ię  
o jc z y s tą .

P rz y  s to p n ia c h  sa m o lo tu  Papieża 
w ita  P rz e w o d n ic z ą c y  R ady  P a ń ­
s tw a  .

O rk ie s tra  g ra  h y m n y  S to lic y  
A p o s to ls k ie j i  P o ls k i,

P apież w  to w a rz y s tw ie  P rze w o d ­
n iczącego  R a d y  P ańs tw a  i  P ry m a ­
sa P o ls k i o d b ie ra  ra p o r t  dow ódcy  
k o m p a n ii h o n o ro w e j W P, o d d a je  
p o k ło n  sz ta n d a ro w i, a następn ie  
p rze ch o d z i p rz e d  fro n te m  k o m p a ­
n i i .

P rz e m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w y g ła ­
sza H e n ry k  J a b ło ń s k i.

Ze s ło w a m i p o w ita n ia  do D o­
s to jn e g o  G ościa zw raca  się K a rd y ­
n a ł  W ysz y ń s k i.

N a s tę p n ie  g ło s  za b ie ra  P apież 
Jan, P a w e ł I I .

P o  p rze m ó w ie n ia ch  p o w ita ln y c h  
D o s to jn y  Gość w ra z  z to w a rz y s z ą ­
c y m i osobam i w y ru s z a  na tra sę  
w iodącą  do b a z y l ik i  a rc h ik a te d ra l-  
n e j.

PR ZED godz. 14 Papież Jan 
Paweł I I  p rzybyw a  do Be lwe­
deru.

Dostojnego Gościa w ita ją  
I  Sekre tarz K C  PZPR Edward 
G ierek i  Przewodniczący Rady 
Państw a H e n ryk  Jabłoński.

Po po w ita n iu , Jan Paweł I I ,  
Edw ard G ierek i H e n ryk  Ja­
b łońsk i przechodzą do be lw e-

Przem ówienie wygłaska na­
stępnie Papież.

Jan Paweł I I  przekazał da r 
— artystyczną m ozaikę oraz 
w ręczy ł przedstaw icie lom  n a j­
wyższych w ładz PR L medale 
pam ią tkow e w yb ite  z okaz ji 
podróży Papieża do Polski.

(Dokończenie na s ir. 2)

Wielka susza 
w Indiach

D E L H I P A P . D o tk liw a  susza, 
na jgo rsza  za lu d z k ie j p a m ię c i, na ­
w ie d z iła  p ro w in c je  In d i i  pó łn o cn o - 
w sch o d n ich . zam ieszkane ogó łem  
prze>z ponad 100 m ilio n ó w  osób.

W  B e n g a lu  Z a ch o d n im  m e ld u n k i 
o  u sy c h a n iu  ry ż u  i  ju t y  na po lach  
nadesz ły  z 13 spośród 6 o k rę g ó w  
s ta n u . W  n ie k tó ry c h  o k rę g a ch  
deszcz n ie  p ada ł od p rzeszło  m ie ­
siąca. S y tu a c je  pogarsza u p a ł do ­
chodzący w  osi a t n ic h  d n ia ch  do 
43 s to p n i w  c ie n iu .

W sk u te k  suszy u s ta ły  p ra ce  na 
po łach  i  k i lk a  m ilio n ó w  ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h  B e n g a lu  Z ach o d n ie g o  
z n a la z ło  s ię  bez ś ro d k ó w  do życ ia . 
W ładze  s ta n u  za a p e lo w a ły  do rzą ­
du  ce n tra ln e g o  o pom oc fin a n s o ­
w ą, k tó ra  p o z w o liła b y  rozpocząć 
ro b o ty  p u b lic z n e  na p ro w in c j i  i 
zapob iec n a p ły w o w i b e z ro ln y c h  do 
m ias t.

Łodzią wiosłową
przez Atlantyk

L O N D Y N  P A P . S z k o c k i m a ry ­
n a rz  K e n n e th  K o r r  w y ru s z y ł w  
sam otna  po d ró ż  p rzez A t la n ty k  w  
m a le ń k ie j ło d z i w io s ło w e j. A m b i­
c ją  27 -le tn iego  S zko ta  je s t us ta ­
n o w ie n ie  re k o rd u  i  poko n a n ie  
sz la k u  przez A t la n ty k  n a jm n ie js z ą  
ło d z ią  z do tych cza s  u ż y w a n y c h  w  
ty m  ce lu . Ł ó d k a  „Basa C onque­
r o r ”  K e n n e th a  K e r ra  m ie rz y  za­
le d w ie  4 m e try  d łu g o śc i. Po ty g o ­
d n iu  m ilc z e n ia  w io ś la rz  n a w ia za ł 
o s ta tn io  k o n ta k t  ra d io w y  ze szkoc­
k im  b ro w a re m , k tó r y  fin a n s u je  je ­
go e ksp e d yc ję . K e r r ,  k tó r y  1 m a­
ja  o p u ś c ił N o w ą  Z ie m ię  zmaga się 
obecn ie  ze z ły m i w a ru n k a m i a tm o ­
s fe ry c z n y m i. M a ry n a rz  spodziew a 
s ię  d o trz e ć  do b rze g ó w  I r la n d i i  w  
lip c u , p o k o n u ją c  za pom ocą w io s e ł 
od le g ło ść  3 360 k ilo m e tró w .

DZIŚ
W  NU M ERZE: ¿5 lat Polski Ludowej ♦  „Police 11“ : przybliża się gazociąg ♦  Stawka -  milion ton
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W IT A M  Waszą Ś w ią to b liw o ś ć  w  
im ie n iu  n a ro d u  p o lsk ie g o , w  im ie ­
n iu  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  P o ls k ie j 
R ze c z y p o s p o lite j L u d o w e j. P rz y ­
w ią z u je m y  do te j w iz y ty  szczegól­
ne znaczenie. R adzi je s te śm y  go­
śc ić  Waszą Ś w ią to b liw o ś ć  na z ie ­
m i o jc z y s te j.  R ó w n ie ż  osobiście 
je s te m  szczerze z a d o w o lo n y  ze 
s p o tk a n ia  z Waszą ś w ią to b l iw o ­
ścią.

P ie rw sza  w  d z ie ja c h  po d ró ż  n a j ­
w yższego z w ie rz c h n ik a  K o śc io ła  
K a to lic k ie g o  i  g ło w y  P a ń s tw a  W a­
ty k a ń s k ie g o  do P o ls k i m a  d o n io ­
s łą  w ym o w ę . Jesteśm y p rz e k o n a ­
n i,  że w iz y ta  ta  pos łuży  sp ra w o m  
d la  nas n a jd ro ższym , po m yś ln o śc i 
P o ls k i i  d o b ru  lu d z k o ś c i.

S po łeczeństw o po lsk ie  z w ie lk ą  
uw a g ą  i  ż ycz liw o śc ią  p rz y ję ło  w y ­
s i łk i  na rzecz d ia lo g u  i  p o k o ju

f»odjęte p rzez Waszą ś w ią to b liw o ś ć  
uż w  p ie rw szych  m ies iącach  p o n ­

ty f ik a tu .
P o k ó j Jest n a jw ię k s z y m  d o b re m  

naszego n a ro d u  i  c a łe j lu d zko śc i. 
P ra w o  do ż y c ia  w  p o k o ju  to  p od ­
s ta w o w e  p ra w o  c z ło w ie k a . Te idee  
od w ie k ó w  to w a rz y s z y ły  dążen iom  
lu d z i ś w ia tły c h , k ie ru ją c y c h  się 
zasadam i h u m a n iz m u  i  m iło śc ią  
c z ło w ie k a . S ta ły  się one im p e ra ty ­
w em  naszych  czasów . D ziś bo w ie m  
zag rożen ie  lu d z k o ś c i n a b ra ło  now e 
go w y m ia ru  w s k u te k  s tra s z liw y c h  
b ro n i m asow e j za g ła d y . A rs e n a ły  
ty c h  b ro n i sa ju ż  og ro m n e , a 
g ro z i dalsze ic h  rozszerzen ie  o 
b ro ń  n e u tro n o w ą  ł  in n e  p o tw o rn e  
ś ro d k i w o jn y .

N a d z ie je  n a ro d ó w  o g n is k u ją  się 
■wokół procesu  odp rę że n ia  i  za ­
h a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń . N o ­
w e szanse po te m u  p o w in n o  s tw o ­
rz y ć  b lis k ie  p o dp isan ie  p rzez se­
k re ta rz a  g e n e ra lnego  K P Z R , p rze ­
w odn iczącego  P re z y d iu m  R ady  
N a jw y ż s z e j ZSR R  L e o n id a  B re ż n ie ­
w a  i  p re zyd e n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych  A m e ry k i J lm m y  C a rte ra  
p o ro z u m ie n ia  o o g ra n ic z e n iu  z b ro ­
je ń  s tra te g ic z n y c h . P o lska  gorąco 
w ita  to  n ie z m ie rn ie  w ażne  w y d a ­
rz e n ie , w iążąc  i  n im  n a d z ie je  na 
d a lszy  postęp  od p rę że n ia , na  o- 
tw a rc ie  n o w y c h  d ró g  k u  ro z b ro je ­
n iu .  je s t  to  po trze b n e  ca łem u  
ś w ia tu . S tw o rz y ło b y  lepsze w a ­
ru n k i  d la  w ygaszen ia  w c ią ż  is tn ie  
ją c y c h  nap ięć i  o g n isk  w o jn y ,  u- 
ła tw ia lo  p rze zw yc ię ża n ie  g ło d u  i 
nędzy  w  k ra ta c h  Azja, A f r y k i  i  
A m e ry k i ła c iń s k ie j ,  p rz y c z y n iło b y  
się do p rzysp ieszen ia  ro z w o ju  spo­
łeczno-gospodarczeg o w s z y s tk ic h  
k ra jó w .

D o n ios łe  znaczen ie  d la  ty c h  g łę ­
b o k o  lu d z k ic h  s p ra w  m a s ta n o w i­
sko  W aszej Ś w ią to b liw o ś c i. D ostrze  
g a m v  w  n im  tw ó rc z a  k o n ty n u a c ję  
d z ie ła  w ie lk ic h  p o p rz e d n ik ó w , od ­
c z y tu je m y  zw ią ze k  z d o św iadcze ­
n ia m i i  dą że n ia m i n a ro d u  p o ls k ie ­
go, przez k tó re g o  z ie m ię  ta k  czę­
sto p rze ta cza ły  się w o jn y  I  k tó r y  
p rzed  cz te rd z ie s tu  la ty  w s k u te k  
a g re s ji i  o k u p a c ji N ie m ie c  h i t le ­
ro w s k ic h  zag ro żo n y  zos ta ł b io lo g icz  
ną  zag ładą .

P rzez  p ięć d łu g ic h  la t  n a ró d  nasz 
h e ro ic z n ie  w a lc z y ł o p ra w o  do ż y ­
c ia , o w o lność  i  n ie p o d le g ło ść . P a­
m ię ta m y  o d a n in ie  k r w i  i  m ę ­
czeństw a, ja k ą  w  te j  w a lce  z ło -

Wizyta lana Pawia II
(Dokończenie ze str. 1)

N A S T Ę P N IE  o d b y ła  s ię  ro zm o ­
w a  I  S e k re ta rz a  K C  P Z P R  E d w a r­
da G ie rk a  1 P rze w o d n iczą ce g o  R a­
d y  P a ń s tw a  — H e n ry k a  J a b ło ń ­
sk ie g o  z P ap ieżem  Ja n e m  P a ­
w łe m  I I .  W  ro z m o w ie  u c z e s tn ic z y ł 
P ry m a s  P o ls k i.  P rze w o d n ic z ą c y

K o n fe re n c j i  E p is k o p a tu  P o ls k i — 
K a rd y n a ł S te fa n  W y s z y ń s k i,

W  ty m  sa m ym  c®asŁe p ro w a d zo ­
n e  b y ły  ro z m o w y , w  k tó r y c h  ze 
s t ro n y  P o ls k i uczes tn iczą : m a r ­
sza łe k  S e jm u  — S ta n is ła w  G-ucwa, 
zastępca  p rzew o d n iczą ce g o  R a d y  
P a ń s tw a  — T a d e u sz  W ito ld  M ły ń ­
cza k , pose ł — S ta n is ła w  K a n ia ,

m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  — 
E m il W ojtaszek., k ie ro w n ik  U rz ę ­
d u  do  s p ra w  W y z n a ń  — m in .  K a ­
z im ie rz  K ą k o l,  p o d s e k re ta rz  s ta ­
n u  w  M S Z  — Jo ze f C z y re k  o ra z  
k ie r o w n ik  Z e sp o łu  ds. S ta ły c h  
K o n ta k tó w  R oboczych  ze S to lic ą  
A p o s to ls k ą  — m in is te r  pe łn o m o c­
n y  K a z im ie rz  S za b le w sk i. a ze

Przemówienie Edwarda Gierka
na spotkaniu w Belwederze

ż y l i  po lscy d u c h o w n i. D u m n i je ­
s teśm y z w k ła d u . Ja k i P o la cy  w n ie  
ś li do w a lk i o z w y c ię s tw o  nad 
h it le ro w s k im i N ie m c a m i p o czyn a ­
ją c  od tra g ic z n e g o  W rze śn ia , po­
przez pow szechny o p ó r w obec e- 
k u p a n ta , poprzez w a lk ę  p a r ty ­
z a n tó w  w k ra ju ,  poprzez c zyn  
z b ro jn y  ż o łn ie rz y  p o ls k ic h  na n a j 
w a ż n ie js z y m , z a p o czą tko w a n ym  
pod L e n in o  i  p rz e m ie rz o n y m  w e ­
spó ł z so juszn iczą  A rm ią  R a d z ie c­
k ą  w y z w o le ń c z y m  sz la ku  o raz  na 
w s z y s tk ic h  f ro n ta c h  w o jn y .  O bec­
ność i  s ło w a  W aszej Ś w ią to b liw o ­
śc i na  cm e n ta rz u  w  M o n te  Cassino 
z o s ta ły  w  naszym  k r a ju  p rz y ję te  
ja k o  w y ra z  sza cu n ku  d la  b o h a te r­
s tw a  i  o f ia r y  w s z y s tk ic h  P o la k ó w , 
k tó rz y  w a lc z y li w  I I  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j.

C ieszy nas w sp ó łb rz m ie n ie  o rę ­
d z ia  W aszej Ś w ią to b liw o ś c i o po­
k o ju  z d e k la ra c ją  O N Z  o w y c h o ­
w a n iu  spo łeczeństw  w  d u ch u  po­
k o ju ,  u c h w a lo n ą  z in ie ja ty w ,y  P o l­
s k i.

P rz y w ią z u je m y  n a jw yższą  w agę 
do  p o w szechne j i  p e łn e j re a liz a c ji 
zasad h is to ry c z n e g o  A k tu  K o ń c o ­
w ego k o n fe re n c ji h e ls iń s k ie j,  pod 
k tó ry m  s k ła d a liś m y  po d p isy  razem  
z ob e cn ym  tu  — n ie  po ra z  
p ie rw s z y  —- k a rd y n a łe m  A g o s tin o  
C asa ro li.

B ę d z ie m y  s p rz y ja ć  da lszem u ro z ­
w o jo w i s to su n kó w  m ię d zy  P o lską  
i  S to lic ą  A p o s to lską  w  im ię  pom na 
żan ia  s ił d la  w s p a rc ia  n a d rz ę d n e j 
s p ra w y  p o k o ju .

Wasza Ś w ią to b liw o ś ć !
N ą ró d  p o ls k i n a w ią z u ją c  do 

s w ych  n a jp ię k n ie js z y c h  t r a d y c j i  
p a tr io ty z m u  1 s o lid a rn o ś c i z in n y ­
m i n a ro d a m i, d e m o k ra c ji i  postę ­
pu , u ko ń ca  s tra s z liw e j w o jn y  
w szed ł na n o w y  sz la k  s o c ja lis ty c z ­
nego ro z w o ju .

Z a  k i lk a  ty g o d n i w szyscy P o la ­
cy obch o d z ić  będą 35-lecie o d ro ­
d zen ia  O jc z y z n y . Wasza Ś w ią to b li­
wość z w ła sn e g o  ż y c ia  zna  dobrzo  
w ie lk ie  d o k o n a n ia  naszego n a ro ­
d u  w  ty m  k r ó tk im ,  a le  w y ró ż n ia ­
ją c y m  s ię  o k ra s ie  je g o  ty s ią c le t­
n ic h  d z ie jó w . » Z o s ta ły  ro zw ią za n e  
fu n d a m e n ta ln e  p ro b le m y  n a ro d o ­
w e — s p ra w ie d liw y c h  g ra n ic , t rw a  
ły c h  g w a ra n c ji n ie p o d le g ło ś c i, su ­
w e re n n o ś c i i  bezp ieczeńs tw a , o p a r­
ty c h  na  n ie z a w o d n y c h  so juszach, 
a p rze d e  w s z y s tk im  na so juszu , 
p r z y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im .

P o d s ta w o w e  p rz e m ia n y  spo łecz­
ne , u p rz e m y s ło w ie n ie  i  u rb a n iz a ­
c ja  z a p e w n iły  na jsze rszym  rze ­
szom  lu d o w y m , ca łe m u  n a ro d o w i 
aw ans  c y w i l iz a c y jn y  i  k u ltu ro w y ,  
no w e  godne w a ru n k i b y tu ,  o tw ie ­
ra ją c  sze rok ie  p e rs p e k ty w y  ro z w o ­
jo w e . G łó w n y m  ź ró d łe m  d o ty c h ­
czasowego d o ro b k u  i  p o d s taw ow ą  
p rz e s ła n k ą  p rzysz ło śc i n a ro d u  p o l­
sk iego  je s t  je g o  jedność  w'e w szy ­
s tk ic h  p o d s ta w o w y c h  k w e s tia c h  by 
t u  n a ro d o w e g o  i  pa ń s tw o w e g o  n ie ­
za le żn ie  od p o łożen ia  społecznego, 
w y k s z ta łc e n ia , cz y  s to su n ku  do 
r e l ig l i .  Jedność ta  o g a rn ia  dziś 
w s z y s tk ie  g e n e ra c je , w s z y s tk ie  k la ­
sy i  w a rs tw y  spo łeczne , zaangażo­
w a n e  w  p ra c y  d la  O jc z y z n y .

W ra ca m  d z iś  m y ś lą  do m o je j w i­
z y ty  w  W a ty k a n ie  i  ro z m ó w  z 
n ie z a p o m n ia n y m  pap ieżem  P a w ie m  
V I ,  do s łó w  s y m p a t i i ,  u zn a n ia  1 
z a u fa n ia , ja k ie  s k ie ro w a ł w ów czas 
do naszego n a ro d u , do s o c ja lis tye z  
n e j P o ls k i.

W sp ó ln ie  z Jego E m in e n c ja  K a r ­
d y n a łe m  S te fa n e m  W y s z y ń s k im  — 
ja k  to  o g ło s iliś m y  w  k o m u n ik a c ie  
o nasze j o s ta tn ie j ro z m o w ie  —• w y  
ra z il iś m y  p rze ko n a n ie , że w iz y ta  
W asze j Ś w ią to b liw o ś c i p rz y n ie s ie  
im p u ls y  w s p ó łd z ia ła n ia  K o ś c io ła  i

P a ń s tw a , s łużyć  będz ie  je d n o śc i 
P o la k ó w  w  re a liz o w a n iu  ce ló w  na ­
ro d o w y c h , d la  po m yś ln o śc i O jc z y ­
zn y , P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u ­
d o w e j.

P o d k re ś la łe m  n ie je d n o k ro tn ie , że 
p rze d m io te m  w s p ó łd z ia ła n ia  Ko.ścio 
la  z P a ń s tw e m  p o w in n o  być 
w s z y s tk o , co  s łu ży  ro z w o jo w i P o l­
s k i,  u m a c n ia n iu  je j  bezp ieczeń­
s tw a  i  p o z y c ji na a re n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j, w s zys tko  co p rz y c z y ­
n ia  s ię  do  da lszego postępu  w  ż y ­
c iu  spo łeczeństw a , do u m a cn ia n ia  
ro d z in y , w szys tko , co  k u lty w u je  
d o b re  tra d y c je  to le ra n c j i ,  pobudza 
w o lę  w s p ó łd z ia ła n ia , a jednocześ­
n ie  u p ow szechn ia  p o s ta w y  spo łecz­
nego z d y s c y p lin o w a n ia  i  o b y w a ­
te ls k ie j o d p o w ie d z ia ln o śc i, w yso k ie  
w a lo ry  m o ra ln e .

W asza Ś w ią to b liw o ś ć !
P roszę o p rz y ję e ie  ty c h  o to  s y m ­

b o li .  Jest to  re p lik a  P o m n ik a  B o­
h a te ró w  W e s te rp la tte  — sym b o lu  
h e ro iz m u , m ie jsca  d ro g ie g o  sercom  
P o la k ó w , ta m  gdz ie  p rze d  40 la ty  
ro zp o czą ł się h it le ro w s k i n a ja z d  na 
nasz k r a j ,  g dz ie  p a d ły  p ie rw sze  
s trz a ły  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. Dziś 
s ta tk i w s z y s tk ic h  b a n d e r p rz e p ły ­
w a ją c  ob o k  tego  p o m n ik a  o dda ja  
h o łd  n a ro d o w i, k tó r y  m ężn ie  s ta ­
w i ł  czo ła  a g re s ji,  w s k rz e s ił z po ­
p io łó w , za g ospodarow a ł i  ro z w ija  
sw o ją  O jczyzn ę .

O to  g o b e lin  — d z ie ło , k tó re g o  
z n a k a m i są p ię kn o , radość życ ia  
i  o p ty m iz m  ta k  p o trz e b n y  w  w y ­
t r w a ły m  d z ia ła n iu  d la  s p ra w y , 
k tó ra  je s t n a m  na jd ro ższa  i  k tó ­
r e j  Im ie n ie m  je s t pom yś lność  d la  
P o ls k i i  p o k ó j d la  Ś w ia ta .

W y ra ż a m  g łę b o k ie  p rz e ko n a n ie , 
ż« s p o tk a n ie  z k ra je m  o jc z y s ty m , 
L u d o w ą  R zecząpospo litą  doda W a­
szej Ś w ią to b liw o ś c i s ił w  szczy t­
n e j m is j i  d la  d o b ra  lu d zko śc i.

s tro n y  S to lic y  A p o s to ls k ie j i  
E p is k o p a tu  P o ls k i:  p rosek re ta  r  z 
s ta n u  S to lic y  A p o s to ls k ie j — k a rd . 
A g o s tin o  C a sa ro li. zastępca s e k re ­
ta rz a  s ta n u  — a rcyb . E d u a rd o  
M a r t in e z  S om alo , p re fe k t  D o m u  
P a p iesk iego , b is k u p  Jacques M a r­
t in ,  k ie ro w n ik  Z espo łu  ds. S ta ły c h  
K o n ia k ó w  R oboczych  z R ządem  
P R L, n u n c ju sz  p a p ie sk i do z leceń 
s p e c ja ln y c h  — a rb . L u ig l P ogg i 
o ra z  s e k re ta rz  E p is k o p a tu  — b is ­
k u p  B ro n is ła w  D ą b ro w s k i.

W  G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io w y c h  
P a p ie ż  Ja n  P a w e ł I I  u d a ł s ię  ze 
s w e j re z y d e n c ji na P lac  Z w y c ie - 
s tw a , gdz ie  u G ro b u  N ieznanego  
Ż o łn ie rz a  z ło ż y ł h o łd  p o le g ły m  za 
O jc z y z n ę ; na s tę p n ie  p rz y  s p e c ja l­
n ie  w zn ie s io n ym  o łta rz u  o d p ra w ił 
mszę,

W A R S ZA W A  — G N IE ZN O  
PAP. N iedziela — 3 Bm. — b y ­
ła  d ru g im  dn iem  w izy ty , k tó rą  
składa w  Polsce Papież Jan 
Paweł I I .

W  ty m  d n iu  Papież zakończył 
etap w arszaw ski sw ej w iz y ty  i 
uda ł się do Gniezna, j

W E W C ZE S N Y C H  godzinach  co- 
ra n n y c h  Jan  P a w e ł I I  u d a ł sie na 
K ra k o w s k ie  P rzedm ieśc ie ; przed  
K o śc io łe m  św . A n n y . 1ednvm  z n a j 
s ta rszych  w  W arszaw ie  — zn iszczo l 
n y m  podczas h it le ro w s k ie !  o ku p a ­
c j i  a po tem  p ie czo ło w ic ie  odbudo ­
w a n y m  — o d b y ła  s ie  msza.

P ap ież w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  o  
t re ś c i r e l ig i jn e j.  s k ie ro w a n e  do 
m ło d z ie ży ; nas tępn ie  — żegnany 
przez w ie rn y c h  — o p u ś c ił s to lic «  
u d a jąc  s ie  do G niezna.

D os to jnego  G ościa żegnał, ta kże  
p rze d s ta w ic ie le  w ładz oańsi w o v  vcn  
i s to lic y

J a n  P a w e ł I I  p r z y b y ł na B ło n ia  
G n ie źn ie ń sk ie  W G ębarzew ie  W da­
n y  p rzez K a rd y n a ła  W yszyńsk iego . 
Papież w y g ło s ił t u  do zgr ornadzo- 
n ych  p rze m ó w ie n ie  o treść : <e li- 
g i jn e j.  n a w ią zu ją ce  do h is to r i i  na­
szego k r a ju  i  m ie jsca . ja k u  w  n .e j 
z a jm u je  G n ie zn o  — k o le b k a  oań- 
s tw o w o śc i oolskie.1.

N a s tę p n ie  p rzed  K a te d ra  G n ieź­
n ie ń ską  Ja n  P a w e ł I I  c e le b ro w a ł 
u roczys tą  m szę p o n ty f ik a P ą

W  czasie m szy P ap ież w y g ło s ił 
h o m ilię . P o ś w ię c ił ią p o s ła n n ic tw u  
K o śc io ła , p rz y p o m in a  tac. ta kże  n ie ­
k tó re  fra g m e n tv  d z ia ić w  chrześc i­
ja ń s tw a  w  Polsce.

W ieczo rem  przed  K a te d ra  P anież 
u c z e s tn ic z y ł w  s p o tk a n iu  l i tu rg ic z -  
n o -k u ltu ra ln y m .

P O N IE D Z IA Ł E K  jest trzec im  
dniem  w iz y ty  -  p ie lg rzym k i, 
k tó rą  odbywa po naszym k ra ju  
Papież Jan Paweł I I  — na za­
proszenie Episkopatu Polski. 4 
bm. Papież we wczesnych go­
dzinach rannych kon tynuow a ł 
swój pobyt w  G nieźnie, a na­
stępnie uda ł się do Częstocho­
w y  — na Jasną Górę.

Przemówienie Papieża
S za n o w n y P a n ie  P ie rw s z y  S e k re ­

ta rz u !
S z a n o w n i P a n o w ie !

„P O L S K A  d o s ta tn ia  i  szczęśliw a 
le ż y ... w  in te re s ie  p o k o jn  i  d o b re j 
w sp ó łp ra c y  m ię d z y  n a ro d a m i E u ­
ro p y ” ... P o zw a la m  sobie rozpocząć 
od s łó w  w y p o w ie d z ia n y c h  p rzez 
n iezap o m n ia n e g o  P a w ła  V I  w  o d ­
p o w ie d z i na p rz e m ó w ie n ie  p ana  w  
d n iu  1 g ru d n ia  1977 ro k u  podczas 
s p o tk a n ia  na W a ty k a n ie . Jestem  
p rz e k o n a n y , że s łow a  te  s ta n o w ią  
na jlepsze  m o tto  m o je j o d p o w ie d z i 
ró w n ie ż  na dz is ie jsze  p a ń sk ie  p rze 
m ó w ie n ie , k tó re g o  w szyscy w y s łu ­
c h a liś m y  z na jg łę b szą  uw agą.

P ragnę  je d n a k  w  n in ie js z e j od­
p o w ie d z i p rzede  w s z y s tk im  p o dz ię ­
ko w a ć  za ba rdzo  ż y c z liw e  s łow a  
za ró w n o  pod adresem  S to lic y  A p o ­
s to ls k ie j Jak i  m o im  w ła s n y m . 
D o łączam  od ra zu  p o d z ię ko w a n ie  
pod adresem  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  
P o ls k ie j R z e czyp o sp o lite j L u d o w e j 
za to ,  że ta k  u p rz e jm ie  d o łą c z y ły  
się do zap roszen ia  E p isko p a tu  P o l­
s k i,  w y ra ża ją ce g o  życzen ia  k a to ­
lic k ie g o  spo łeczeństw a w  naszej 
O jczyźn ie , i ze s w e j s tro n y  ró w ­
n ież o tw a r ły  d la  m n ie  p o d w o je  
o jc z y s te j z ie m i. Te p o d z ię ko w a n ia  
p o n a w ia m , a rów nocześn ie  posze­
rzam  je  m a ją c  ira uw adze w szys t­
ko  to . w  czym  sta łem  się d łu żn y  
ró ż n y m  o rg a n o m  w ła d z  za ró w n o  
c e n tra ln y c h  ja k  i  te re n o w y c h  ze 
w zg lędu  na ic h  w k ła d  w  p rz y g o ­
to w a n ie  i  u rz e c z y w is tn ia n ie  ty c h  
o d w ie d z in .

P rze m ie rza ją c  u lice  ta k  d ro g ie j 
sercu  każdego P o la ka  W arszaw y, 
n ie  m og łem  oprzeć się w zru sze n iu  
na m yś l o w ie lk im ,  a le  i  b o lesnym  
h is to ry c z n y m  sz la ku , ja k i m ias to  
to  p rz e b y ło  w s łużb ie  i  razem  z 
d z ie ja m i naszego n a ro d u . Szczegól­
ne o g n iw a  tego sz la ku  s ta n o w ią : 
P a łac B e lw e d e rs k i, a le  przede 
w s z y s tk im  o d b u d o w u ją c y  się Z a ­
m ek K ró le w s k i.  P osiada on  w y ­
ją tk o w ą , za iste , w y m o w ę . P rze m a ­
w ia ją  przezeń s tu le c ia  d z ie jó w  
O jc z y z n y , od ką d  s to lic a  państw a 
p rze n ie s io n a  zosta ła  z K ra k o w a  do 
W arszaw y. S tu le c ia  szczególn ie  
tru d n e  1 szczególn ie  o d p o w ie d z ia l­
ne. P ragnę dać w y ra z  ra d o śc i z 
tego  — co w ię c e j, p rag n ę  podzię ­
ko w a ć  za to . że te n  Z a m e k, k tó r y  
— ja k  ca la  p ra w ie  W arszaw a — 
zn a ią z ł sie w  g ruzach  w  czasie 
p o w s ta n ia , o d b u d o w u je  się szyb ko  
ja k o  sym b o l pa ń s tw o w o śc i i  su ­
w e re n n o śc i O jcz y z n y .

To. że ra c ją  b y tu  p a ńs tw a  Jest 
su w e renność  spo łeczeństw a , n a ro ­
du. O jcz y z n y , to  m y . P o la cy , szcze­
g ó ln ie  g łę b o k o  o d c z u w a m y . Tego 
n a u c z y liś m y  sie poprzez ca łe  n a ­
sze d z ie je , a w  szczególności po ­

przez c ię ż k ie  do św ia d cze n ia  o s ta t­
n ic h  s tu le c i.  N ig d y  n ie  m ożem y 
zapom n ieć  te j  s tra s z liw e j le k c j i  
d z ie jo w e j, Jaką  b y ła  u t r a ta  n ie ­
po d le g ło śc i P o ls k i od ko ń c ą  X V I I I  
do  p o czą tku  b ieżącego s tu le c ia . T o  
bo lesne, w  is to c ie  s w e j n e g a ty w ­
ne d o św iadczen ie , s ta ło  s ię  Jakby  
n o w ą  k u ź n ią  p o lsk ie g o  p a t r io ty z ­
m u . S łow o  „O jc z y z n a ”  posiada d la  
nas ta k ie  znaczen ie  p o ję c io w e  i  u - 
czu c io w e  za razem , k tó re g o , zd a je  
się, n ie  z n a ją  in n e  n a ro d y  E u ro p y  
i  ś w ia ta . Te zw łaszcza , k tó re  n ie  
d o ś w ia d c z y ły  ta k ic h  ja k  nasz n a ­
ró d  d z ie jo w y c h  s tra t ,  k rz y w d  1 za 
grożeń.

I  d la te g o  też d la  ca łego  naszego 
p o k o le n ia  ta k  s tra s z liw y m  w s trz ą ­
sem b y ła  o s ta tn ia  w o jn a  ś w ia to w a  
a w  Polsce p rze ży ta  o k u p a c ja . 35 
la t  te m u  w o jn a  ta  z a k o ń c z y ła  się 
na w s z y s tk ic h  fro n ta c h . R ozpoczął 
się w ra z  z ty m  m om e n te m  n o w y  
okres  w  d z ie ja c h  nasze j O jc z y z n y . 
N ie  m ożem y je d n a k  zapom nieć 
w szys tk ie g o , co się z ło ż y ło  na do ­
św ia d cze n ia  w o jn y  i  o k u p a c ji.  N ie  
m ożem y za pom n ieć  o f ia r y  ż yc ia  
ty lu  P o la kó w  i  P o le k . N ie  m oże­
m y  też  za pom n ieć  b o h a te rs tw a  poi 
sk iego  ż o łn ie rz a , k tó r y  w a lc z y ł na 
w s z y s tk ic h  fro n ta c h  ś w ia ta  „za  
w o lność  naszą i  w aszą” .

O dnos im y się z sza cu n k ie m  i 
w dzięcznośc ią  do ka ż d e j pom ocy, 
ja k ie j  w te d y  d o z n a liś m y  od ln .  
n y c h . Z  g o ryczą  m y ś lim y  o za w o ­
dach. k tó rv c h  nam  n ie  oszczedzo-

P ra g n ę  w  ty m  m ie js c u  w y ra z ić  
szczególne p o d z ię ko w a n ie  za ten  
s y m b o lic z n y  d a r , p rz y p o m in a ją c y  
W e s te rp la tte  i ta k ,  ja k  te  b a nde ­
r y  ró ż n y c h  p a ń s tw , ta k  i ja  p ra g ­
nę się przed  ty m  s ym b o le m  po ­
c h y l ić  z n a jw ię k s z ą  czcią .

W te le g ra m a c h  i  p ism a ch , ja k ie  
n a jw y ż s i p rz e d s ta w ic ie le  p o ls k ic h  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  b y l i  ła s k a w i 
s k ie ro w a ć  do m n ie , czy  to  z o k a ­
z j i  in a u g u ra c ji p o n ty f ik a tu ,  czy 
też obecnego zap roszen ia , s ta le  
p rz e w ija ła  s ię  m yś l o p o k o ju  i 
w s p ó łż y c iu  o ra z  z b liż e n iu  p o m ię ­
dzy n a ro d a m i w e w spó łczesnym  
św ie c le . m y ś l szczegó ln ie  m i b lis k a . 
Z  pew nośc ią  w y ra ż o n e  w  te j m y ­
ś li p ra g n ie n ie  posiada g łę b o k i sens 
e ty c z n y , za k tó ry m  p rz e m a w ia ją  
ta kże  d z ie je  p o ls k ie g o  n a ro d u  I 
p o ls k ie j n a u k i, od P a w ła  W ło d k o ­
w ica  re k to ra  A k a d e m ii K ra k o w ­
s k ie j p o czyn a ją c . P o k ó j ł  z b liże ­

n ie  p o m ię d z y  n a ro d a m i m oże b u ­
do w a ć s ię  t y lk o  na  zasadzie po ­
s za n o w a n ia  o b ie k ty w n y c h  p ra w  
n a ro d u , ta k ic h  ja k  p ra w o  do is t ­
n ie n ia , do  w o ln o ś c i, do  p o d m io to ­
w o śc i s p o łe c z n o -p o lity c z n e j, do 
tw o rz e n ia  w ła s n e j k u l t u r y  i  c y w i­
l iz a c j i .  P o zw o lę  sobie jeszcze raz 
p rz y to c z y ć  s ło w a  P a w ła  V I ,  k tó r y  
w  czasie p a m ię tn e g o  sp o tka n ia  
d n ia  1 g ru d n ia  1977 ro k u  w y ra z ił 
się w  te n  sposób: „ . . .n ie s tru d z e n ie  
zabiegać b ę d z ie m y  zawsze, ta k  ja k  
n a j le p ie j p o zw o lą  n a m  na  to  m oż­
liw o ś c i, b y  na  czas p rz e c iw d z ia ła ć  
k o n f l ik to m  m ię d z y  n a ro d a m i, lu b  
b y  k o n f l ik t y  te  z n a la z ły  sw e slusz 
ne ro z w ią z a n ie  b y  zap e w n ić  1 u- 
d o s k o n a lić  n ie o d zo w n e  p o d s ta w y  
p o k o jo w e g o  w s p ó łż y c ia  m ię d zy  
k ra ja m i f  k o n ty n e n ta m i;  a w ca le  
n ie o s ta tn ie  s p ra w y  to : b a rd z ie j 
s p ra w ie d liw y  sys te m  e ko n o m iczn y , 
po rzu ce n ie  w y ś c ig u  co raz  g ro ź n ie j­
szych z b ro je ń , ró w n ie ż  w  d z ie d z i­
n ie  n u k le a rn e j,  ja k o  p rz y g o to w a ­
n ie  do s to p n io w e g o  i  z ró w n o w a żo ­
nego ro z b ro je n ia ;  ro z w ó j co raz  
lepszych  s to s u n k ó w  gospoda rczych , 
k u ltu ra ln y c h  1 lu d z k ic h  m ię d zy  
n a ro d a m i, je d n o s tk a m i i g ru p a m i 
z rze szo n ym i” . P ra g n ę  te  s łow a  P a­
w ła  V I  u c z y n ić  w ła s n y m i.

W yra ża  się w  n ic h  n a u ka  spo­
łeczna K o ś c io ła , k tó r y  s ta le  u d z ie ­
la  p o p a rc ia  d la  a u te n ty c z n e g o  po ­
stępu  i  p o k o jo w e g o  ro z w o ju  lu d z ­
kośc i. S tąd  — podczas g d y  w sze l­
k ie  fo rm y  k o lo n ia liz m u  p o lity c z n e ­
go, gospodarczego czy k u ltu ra ln e ­
go pozos ta ją  w  sprzecznośc i z w y ­
m o g a m i ła d u  m ię d z y n a ro d o w e g o  — 
na leży  cen ić  w s z e lk ie  sojusze, p rzy  
m ie rzą  o p a rte  na w z a je m n y m  po ­
sza n o w a n iu  i  u z n a n iu  d o b ra  ka ż ­
dego n a ro d u  i  p a ń s tw a  w  syste­
m ie  w z a je m n y c h  o d n ie s ie ń . C hodzi 
o to , żeby n a ro d y  i  p a ń s tw a  łą ­
cząc sie m ię d z y  sobą p rz y m ie rz a ­
m i ce lem  d o b ro w o ln e j i  c e lo w e j 
w s p ó łp ra c y  z n a jd o w a ły  w  te j 
w s p ó łp ra c y  ró w nocześn ie  w zro s t 
w łasnego d o b ro b y tu  i  p o m yś lnośc i. 
T a k ie g o  u k ła d u  s to su n kó w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h . ta k ic h  ro zw ią za ń  we 
w z a je m n y c h  o d n ie s ie n ia ch  p o m ię ­
d zy  po szcze g ó ln ym i p a ń s tw a m i. 
S to lic a  A p o s to lska  p ra g n ie  w  im ię  
p o d s ta w o w ych  p rze s ła n e k  sp ra ­
w ie d liw o ś c i i  p o k o ju  w  Swiecie 
w spó łczesnym .

K o ś c ió ł s ta ra  się s łu żyć  lu d z io m  
ró w n ie ż  w  doczesnym  w y m ia rz e  
Ic h  ż y c ia  i  b y to w a n ia . A pon iew aż

w y m ia r  te n  re a liz u je  się poprzez 
p rzyn a le żn o ść  c z ło w ie k a  do ró ż ­
n y c h  w s p ó ln o t n a ro d o w y c h  i  p a ń ­
s tw o w y c h , a  w ię c  za razem  spo­
łe c z n y c h , p o lity c z n y c h , e ko n o m icz ­
n y c h  l  k u ltu ra ln y c h  — K o ś c ió ł 
w c ią ż  na n o w o  o d c z y tu je  sw o je  
p o s ła n n ic tw o  w  o d n ie s ie n iu  do 
ty c h  d z ie d z in  ż y c ia  i  d z ia ła ln o ś c i 
cz ło w ie k a . P o tw ie rd z e n ie m  tego 
je s t n a u k a  I I  S o b o ru  W a ty k a ń ­
sk iego . o ra z  o s ta tn ic h  p a p ieży .

N a w ią z u ją c  k o n ta k t  r e l ig i jn y  z 
c z ło w ie k ie m , K o ś c ió ł u tw ie rd z a  te ­
go c z ło w ie k a  w  je g o  n a tu ra ln y c h  
w ię za ch  spo łecznych . H is to r ia  P o l­
s k i p o tw ie rd z iła  to  w  w y b itn y m  
s to p n iu , że K o ś c ió ł w  nasze j O j­
czyźn ie  s ta ra ł s ię  na ró ż n y c h  d ro ­
gach  o w y c h o w a n ie  w a rto ś c io w y c h  
syn ó w  i  c ó re k  n a ro d u , d o b ry c h  
o b y w a te li,  p o ży te czn ych  i  tw ó r ­
czych  p ra c o w n ik ó w  w  ró ż n y c h  
d z ie d z in a ch  życ ia  społecznego, za­
w odow ego , k u ltu ra ln e g o . P ły n ie  to  
z p o d s ta w o w e j m is j i  K o śc io ła , k tó ­
r y  w szędzie i  zawsze zab iega  o to , 
a b y  u c z y n ić  c z ło w ie k a  lepszym , 
b a rd z ie j św ia d o m y m  sw e j g o dno ­
śc i, p e łn ie j o d d a n y m  sw o im  zada­
n io m  ż y c io w y m , ro d z in n y m , spo­
łe czn ym , p a tr io ty c z n y m . A b y  u- 
c z y n ić  go u fn y m , m ę żn ym , ś w ia . 
d o m y m  sw o ich  p ra w  i  o b o w ią z ­
k ó w , spo łeczn ie  o d p o w ie d z ia ln y m , 
tw ó rc z y m  i  p o ży te czn ym .

K o ś c ió ł d la  t e j  s w o je j d z ia ła ln o ­
ści n ie  p ra g n ie  ża d n ych  p rz y w ile ­
jó w ,  a t y lk o  i  w y łą c z n ie  te g o , co 
je s t n iezbędne do sp e łn ie n ia  jego  
m is ji.  W  ty m  też k ie ru n k u  id z ie  
w  Polsce d z ia ła ln o ść  E n iskoD atu . 
p ro w adzonego  od trz y d z ie s tu  ju ż  
z górą  la t  przez c z ło w ie k a  te j n ie ­
z w y k łe j m ia ry ,  ja k im  je s t K a r d y ­
n a ł S te fa n  W y s z y ń s k i; P rym as 
P o ls k i.  Je ś li S to lic a  A p o s to lska  
szuka  w  te j d z ie d z in ie  p o ro z u m ie ­
n ia  z w ła d z a m i p a ń s tw o w y m i, to  
o p rócz  w z g lę d u  na s tw o rz e n ie  w a ­
ru n k ó w  in te g ra ln e j d z ia ła ln o śc i 
K o śc io ła , je s t św ia d o m a  te g o , że 
p o ro z u m ie n ie  to  o d p o w ia d a  ra c jo m  
h is to ry c z n y m  n a ro d u , k tó re g o  sy ­
n o w ie  1 c ó rk i w  o g ro m n e j s w o je j 
w iększośc i sa sy n a m i i  c ó rk a m i 
K o ś c io ła  K a to lic k ie g o . W  św ie tle  
ty c h  o c z y w is ty c h  p rzes łanek  po 
ro z u m ie n ie  ta k ie  w id z im y  ja k o  je ­
den  z e le m e n tó w  ła d u  e tycznego  i 
m ię d z yn a ro d o w e g o  w  E u ro p ie  1 w 
Sw iecie  w spó łczesnym , w y n ik a ją c e ­
go z poszanow an ia  p ra w  n a ro d u  
ł  p ra w  c z ło w ie k a . P ozw o lę  sobie

p rze to  w y p o w ie d z ie ć  pog lą d , że n ie  
m ożna zaprzestać s ta ra ń  i poszu­
k iw a ń  w  ty m  k ie ru n k u .

P ozw o lę  sobie ró w n ie ż  w y ra z ić  
radość z w sze lk ie g o  d o b ra , k tó re  
je s t u d z ia łe m  m o ic h  ro d a k ó w  ży ­
ją c y c h  w  O jcz y ź n ie  — ja k ie jk o l­
w ie k  n a tu ry  b y ło b y  to  d o b ro  i  z 
ja k ic h k o lw ie k  założeń w y p ły w a ło .  
M y ś l, k tó ra  ro d z i p ra w d z iw e  do ­
b ro , m u s i nosić na sobie znam ię  
p ra w d y . D o b ra  tego  o ra z  w s z e lk ic h  
da lszych  os iągn ięć  w  ka żd e j d z ie ­
d z in ie  p ra g n ę  życzyć  Polsce w  ja k  
n a jw ię k s z e j o b fito ś c i.  P o zw ó lc ie , 
sza n o w n i p a n o w ie , że będę to  do ­
b ro  u w a ża ł n a d a l za m o je  d o b ro , 
że będę ta k  sam o g łę b o ko  odczu ­
w a ł m ó j u d z ia ł w  n im , ja k b y m  
n a d a l m ie szka ł na te j z ie m i i b y ! 
o b y w a te le m  tego  p a ń s tw a .

I  z ta k ą  sam ą też  — a może n a ­
w e t jeszcze p o w iększoną  przez od ­
d a le n ie  — s iłą  będę o d czu w a ł n a ­
d a l w szys tko  to , co m o g ło b y  P o l­
sce zagrażać, szkodzić , p rzyn o s ić  
je j  u jm ę , co m o g ło b y  oznaczać za­
s tó j czy  za łam an ie .

P o zw ó lc ie , że n a d a l będę ta k  
od e zu w a ł, ta k  m y ś la ł, ta k  życz y ł, 
o to  się m o d lił.

P rz e m a w ia  do  was syn te j  sa­
m e j O jcz y z n y .

Szczegó ln ie  b lis k ie  m o je m u  sercu  
je s t w szys tko  to , w  czym  w y ra ż a  
się tro s k a  o d o b ro  I trw a ło ś ć  ro ­
d z in y , o m o ra ln e  z d ro w ie  m łodego 
p o k o le n ia . I  d la te g o  pragnę  też 
szczególn ie  po d z ię ko w a ć za ten  
d ru g i d a r naszego s p o tk a n ia , w  
k tó ry m  w idzę  oczy po lsk iego  d z irc -  
k a ; ba rd zo  podobne do ty c h  oczu, 
k tó re  m a lo w a ł W ys p ia ń s k i, ch o ­
c iaż nam a lo w a n e  ju ż  in n a  ręka*

S za n o w n i P a n o w ie !
S za n o w n y  P an ie  P ie rw szy  S ekre ­

ta rz u !
P ragnę  na ko ń c u  w y ra z ić  raz 

jeszcze serdeczne p o d z ię ko w a n ie  
d la  pana oraz szacunek d la  w szy­
s tk ic h  jego  s ta ra ń , m a ją c y c h  na 
će iu  w spó lne  dob ro  ro d a k ó w  oraz  
w ła śc iw e  znaczenie P o lsk i w ż y c iu  
m ię d z y n a ro d o w y m . D ołączam  do 
tego ró w n ie ż  w y ra z y  szacunku  d la  
w szys tk ich  d o s to jn y c h  p rz e d s ta w i­
c ie l i  w ła d zy  i za razem  d la  każde ­
go w ed le  sp ra w o w a n e g o  u rzę d u , 
w ed le  p ia s to w a n e j godnośc i, w e­
d le  te j d o n io s łe j o d p o w ie d z ia ln o ­
ści, k tó ra  na ka żd ym  z w as sza­
n o w n i p a n o w ie , c ią ży  w obec h i­
s to r i i  i  w łasnego su m ie n ia .

O s ta tn ie  m o je  s łow o  d o tyczy  d a ­
ru . k tó r y  p rag n ę  z łożyć na ręce 
Pana P ie rw szego  S ek re ta rza , od ­
w z a je m n ia ją c  sie za w y m o w n e  i 
w s p a n ia !“  d a ry  ja k ie  sam o trz y ­
m a łem . O to m oza ika  — n ie ch  p rz y ­
pom ina  o ty m . że jeden syn p o l­
s k ie j z iem i z n a jd u je  się ta m . gdzie  
te  m o z a ik i p o w s ta ły .
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Rozbrojenie -  głównym 
problemem międzynarodowym

(Dokończenie ze str. 1)

ne oświadczenie o dalszym  roz­
w o ju  p rzy ja źn i i  wszechstron­
ne j współpracy m iędzy K P Z E  
i  WSPR, Z w iązk iem  Radziec­
k im  i  W ęgierską R epub liką  L u  
dową.

W  P IĄ T E K  po po łudn iu  w  o- 
s ta tn im  dn iu  w iz y ty  radz ieck ie j 
delegacji pa rty jn o -rzą d o w e j na 
Węgrzech Leon id  B reżn iew  i 
Janos K a d a r w y s tą p ili przed 
kam eram i w ęg iersk ie j TV .

Po okreś le n iu  owocnego prze­
biegu rozm ów  z Janosem K ada-

Jutro ostatnie
egzaminy maturalne

Przed końcem 
roku szkolnego
JUTRO , 5 bm. — ostatnie 

ustne egzaminy dojrza łości. M ło  
dzież kończy już ten, budzący 
bardzo w ie le  em ocji, spraw­
dzian z 4-le tn iego okresu na­
u k i w  szkole średniej. Ze św ia­
dectwem  dojrza łości absolwenci 
p rzygotow yw ać się będą następ 
n ie  przez parę tygodn i do egza­
m in ó w  wstępnych na wyższe 
uczelnie. Przebieg m a tu r pod­
sum owany będzie w  naszym 
w o jew ództw ie  w  połow ie m ie­
siąca, w tedy też okaże się, z ja ­
k im i przedm iotam i nasza m ło­
dzież m ia ła  na jw ięce j k łopotów  
i ja k  uk ie ru nkow a ła  (po w ybo­
rze przedm iotów  do ustnego 
zdawania) swoje zainteresowa­
nia.

D la  m atu rzystów  koniec ro ­
k u  już nastąpił. M łodsi ucz­
n iow ie, ze szkół średnich i  po­
nadpodstawowych, uczyć się 
jeszcze będą do 27 czerwca, na 
tom iast uczniow ie szkół podsta­
w ow ych  zaczną wakacje 14 
czerwca.

Polsko-szwedzka 
spółka żeglugowa
F IR M A  a g e n c y jn a  P o l-L in e  A B  

(u tw o rz o n a  w  1977 r . ja k o  je d n o  z 
p rz e d s ię b io rs tw  g ru p y  O tto  H i l ie r -  
s tro e m  A B ) je s t a g en tem  g e n e ra l­
n y m  d la  p ro m ó w  pasażersko-sam o­
ch o d o w y c h  P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c  
k ie j  w K o ło b rz e g u  i  p ro m ó w  sam o- 
c h o d o w o -k o le jo w y c h  P o ls k ic h  L in i i  
O cea n iczn ych  w  G d y n i, z a w ija ją ­
c ych  do p o r tó w  szw e d zk ich  o raz 
tz w . s p e d y to re m  g ra n ic z n y m  d la  ła  
d u n k ó w  p rz e w o żo n ych  p o ls k im i p ro  
m a m i przez p o r ty  Y s ta d  i  N ynaes- 
h a m n .

® E
Generalagent fór.iarje- 
trafiken Sverlge-Polen

O s ta tn io  a rm a to rz y  eo lscy w y ­
k u p i l i  GO p ro c . u d z ia łó w  w  t e j  f i r ­
m ie  p rze ksz ta łca ją c  ja  w  po lsko- 
szw edzka spó łkę  a g e n c y jn a  z b iu ­
re m  g łó w n y m  w  Y stad  i odd z ia łe m  
w  N yn a e sh a n m . W s k ła d  za rządu  
s p ó łk i w e s z li; d y re k to r  nacze ln y  
P Ż B  m g r Ja n  S z ym a ń sk i o ra z  d y ­
re k to r  z a k ła d u  P L O  w  Szczec in ie  
m g r  J e rz y  R o s ie k !. P rz e w o d n ic z ą ­
c y m  za rzą d u  zo s ta ł d o tychczaso ­
w y  szef f i r m y  p  G e r t  Ń evhagęn  
a d y re k to re m  za rzą d za ją cym  m e r 
S te fa n  Szczęch.

7,m ianę tę  m ożna uznać za da lszy 
is to tn y  k ro k  w  p o m y ś ln y m  ro zw o  
j u  p o ls k ie j że g lu g i p ro m o w e j.

rem  oraz znaczenia w iz y ty  dla 
gospodarczej i  po lityczne j współ 
p racy  ZSRR i  W ęgier, Leon id  
B reżn iew  p rzedstaw ił stanow i­
sko Z w iązku  Radzieckiego w  
na jw ażn ie jszych kw estiach  m ię ­
dzynarodowych.

OTO  g łó w n e  tezy  je g o  w y s tą p ie ­
n ia :

— osta teczne w y e lim in o w a n ie  n ie ­
bezp ieczeńs tw a  w o jn y  je s t sp ra w ą  
ba rd zo  tru d n ą , a c h a ra k te r  w sp ó ł­
czesnej b ro n i s p ra w ia , że s ta je  s*« 
to  n ie  c ie rp ią c y m  z w ło k i zadan iem . 
ZSRR s to i na s ta n o w is k u , że p o li­
ty k a  o d p rę że n ia  oznacza n ie  t y lk o  
go tow ość do d ia lo g u , a le  ta kże  po­
d e jm o w a n ie  k o n s e k w e n tn y c h  k r o ­
k ó w  w  ce lu  w y e lim in o w a n ia  w szy­
s tk ie g o . co m oże spow odow ać po­
żogę w o je n n ą .

— w y s u n ię ta  przez k ra je  so c ja ­
lis ty c z n e  p rzed  10 la ty  w  Budapesz­
cie in ic ja ty w a  z w o ła n ia  k o n fe re n ­
c j i  e u ro p e js k ie j p rz y jm o w a n a  b y ła  
p o czą tko w o  sce p tyczn ie . T e ra z  Już 
n ik t  n ie  zaprzecza, te  w  w y n ik u  
K B W E  a tm o s fe ra  w  E u ro p ie  po ­
p ra w iła  s ię . N ie d a w n o  no w a  o g ło ­
szona ró w n ie ż  w  Budapeszc ie  p r i -  
p o zyc ja  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y ’ h 
z w o ła n ia  k o n fe re n c j i  e u ro p e js k ie j 
z ud z ia łe m  U S A  i  K a n a d y  n ie  za­
s tą p i w p ra w d z ie  toczą cych  s ię  ju ż  
ro k o w a ń  ro z b ro je n io w y c h , a le  m o ­
że p rzysp ieszyć  ic h  tem po . E u ro ­
pa. k tó ra  za p o czą tko w a ła  proces 
o d p rę że n ia  p o lity c z n e g o , m oże i  po­
w in n a  dać p rz y k ła d  re a liz a c ji od ­
prężen ia  m ilita rn e g o . ZSRR s to i na 
s ta n o w is k u , że ro z b ro je n ie  jest 
g łó w n y m  p ro b le m e m  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  i  ty m  w ła śn ie  k ie ru je  Się. 
p rz y g o to w u ją c  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń - 
sk ie  s p o tk a n ie  na szczycie.

— ce lem  s p o tk a n ia  L  B re ż rre w a  
i  J. C a rte ra  je s t podp isam i* ra - 
d z ie cko -a m e ryka ń sk ie g o  opro* u m ie ­
n ia  o  o g ra n ic z e n iu  s t s teg iezr.ych  
z b ro je ń  o fe n s y w n y c h  Będzie to 
n a jw ię k s z y  a k t .  ja k i  k ie d y k o lw ie k  
p o d ję to  d la  p o łożen ia  k re s u  w y ś ­
c ig o w i zb ro je ń . ZSRR m a nadz ie ­
ję . że s p o tk a n ie  to  p rz y c z y n i się 
do da lsze j p o p ra w y  s to su n kó w  m ię  
dzv  o bu  k ra ja m i,  a ty m  sam ym

c a łe j a tm o s fe ry  m ię d z y n a ro d o w e j 1 
tóczy na to . że ró w n ie ż  s tro n a  
a m e ry k a ń s k a  p rz yb ę d z ie  do  W ied ­
n ia  go tow a  do  k o n s tru k ty w n e g o  
d ia lo g u .

— C h in y , k tó re  s k ła d a ją  na Za­
chodzie  o g ro m n e  za m ó w ie n ia  na 
n a jn o w o cze śn ie jszą  b ro ń  o ra z  na ­
w o łu ją  k r a je  N A T O  i  J a p o n ię  do 
z b ro je ń , s ta ły  s ię  p o w a żn ym  ź ró d ­
łe m  n ieb e zp ie cze ń s tw a  w o je n n e g o . 
O św iadczen ie  p rz y w ó d c ó w  c h iń ­
s k ic h , że n ie  za m ie rz a ją  p rz e d łu ­
żać u k ła d u  ra d z ie c k o -c h iń s k ie g o  i 
ró w n o cze śn ie  w y ra ż e n ie  przez n ic h  
g o to w o śc i p row a d ze n ia  z ZSRR ro z ­
m ó w  w  s p ra w ie  p o p ra w y  stosun ­
k ó w  w z a je m n y c h  n ie  b a rd zo  da ją  
s ię  ze sobą pogodzić. Jednakże  
ZSRR je s t  g o tó w  pow ażn ie  1 k o n ­
s t ru k ty w n ie  pode jść  do zorgan izo ­
w a n ia  ro z m ó w  ra d z ie c k o -c h iń s k ic h . 
Z w ią ze k  R a d z ie ck i n ie je d n o k ro tn ie  
p ro p o n o w a ł C h in o m  p o ro zu m ie n ie  
się w  s p ra w ie  n o rm a liz a c ji s tosun ­
k ó w  na  g ru n c ie  dob rego  sąs iedztw a 
i  te ra z  też  je s t g o tó w  do tego , o- 
c z yw iśc ie  n ie  ko sz te m  in te re s ó w  
k r a jó w  trz e c ic h . J e że li C h in y  rze ­
cz y w iś c ie  p rz e ja w ią  d o b rą  w o lę , to  
ze s tro n y  ZSRR n ie  będzie żad­
n y c h  przeszkód.

Janos K a d a r  p o d k re ś li ł w  sw o im  
w y s tą p ie n iu  w s p ó ln o tę  zasad, ce lów  
i  in te re s ó w  W ę g ie r i  ZSRR. 
O św ia d czy ł, że w  to k u  ro zm ó w  
s tro n a  w ę g ie rska  p o in fo rm o w a ła  
de legac ję  ra d z ie c k ą  o s y tu a c ji,  za­
d a n ia ch  i  tru d n io ś c ia c h  W ęg ie r, 
zw ią za n ych  zw łaszcza z n ie k o rz y s t­
ną zm ianą  w a ru n k ó w  w  gospoda: 
ce ś w ia to w e j. R ó w n ie ż  ro z m o w y  na 
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e  w y k a z a ły  
iden tyczn o ść  s ta n o w is k  o ra z  je d ­
ność po g lą d ó w  i  zasad. W ę g ie r­
ska  o p in ia  p u b lic z n a  — s tw ie rd z ił 
m . in . m ów ca — z w ie lk im  zado­
w o le n ie m  p rz y ję ła  w iadom ość  o 
p o m y ś ln y m  zako ń cze n iu  ra .dziecko- 
a m e ^y k a ń s k ic h  ro z m ó w  w  sn raw ie  
za w a rc ia  u k ła d u  S A L T  I I

Centrum Zdrowia Dziecka
(Dokończenie ze s tr. 1)

s k i, m in is t ro w ie :  s p ra w  za g ra n icz ­
n y c h  E m il W o jta sze k , b u d o w n ic tw a  
i  p rz e m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  A d a m  G la z u r, p ra c y , p łac  i  
s p ra w  s o c ja ln y c h  M a r ia  M ilc z a re k , 
z d ro w ia  i  o p ie k i s p o łe czn e j M a ­
r ia n  Ś liw iń s k i.

Z e b ra n y c h  p o w ita ł p rze w o d n iczą ­
cy  S po łecznego K o m ite tu  B u d o w y  
P o m n ik a -S z p ita la  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  D z iecka  m in .  Janusz W ieczo­
re k .

„Z B IE R A M Y  S IĘ  w  je d e n a s tym  
ro k u  o d  c h w il i  og łoszen ia  ape lu  
S po łecznego K o m ite tu  B u d o w y  
C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie cka , a p e lu  o 
w z n ie s ie n ie  o b y w a te ls k im  w y s iłk ie m  
.pom n ika  pośw ięconego p a m ię c i 
d z ie c i ś w ia ta , k tó re  s tra c iły  życ ie  
w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j.

m

Te m in io n e  11 ła.t p o ś w ię c iliś m y  
•na z b ie ra n ie  fu n d u s z y , a m in io n e  
7 la t  n a  b u d o w ę  tego k o m p le k s u  
gm achów .

W szys tk ie  one  za sp o łeczny  grosz 
w yposażone z o s ta ły  w  n a jn o w o ­
cześn ie jszy  sp rzę t i  a p a ra tu rę  m e­
dyczną , ja k ą  d y s p o n u je  w spó łczes­
na  p e d ia tr ia . S po łeczny  K o m ite t  
B u d o w y  C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka  
p ra g n ie  t u  .w o b lic z u  p rz e d s ta w i­
c ie li p o ls k ie g o  spo łeczeństw a i spo­
łe cze ń s tw  w s z y s tk ic h  k ra jó w  ś w ia ­
ta ,  k tó re  ś w ia c z y ły  na C e n tru m  
Z d ro w ia  D z iecka  i  św iadczą  da ­
le j  na ten  p ię k n y , s z la ch e tn y  ce l, 
za m e ld o w a ć, że in ic ja ty w a  w a ­
szych  serc, w y s iłe k  w aszych  rą k  
i  u m y s łó w , wasza serdeczna szczo­
d ro b liw o ś ć  p rz y n io s ła  ow oce, k tó re  
z p o ż y tk ie m  s łu żyć  będą d z iec iom  
P o ls k i i  d z ie c io m  ś w ia ta .

S to im y  p rze d  gm achem , k tó ry  
je s t św ia d e c tw e m  lu d z k ie g o  d ob ra . 
P o w s ta ł ten  g m ach  z - naszych  
w s p ó ln y c h  w y s iłk ó w  i gm ach te n  
.p ow ie rzam y w asze j tro sce  i  w a -

W Zamku

Foto-wystawa 
„Ptaki Szczecina“
T R Z E B A  m ie ć  dużo  c ie rp liw o ś c i, 

żeby p o d p a trz y ć , a ty m  b a rd z ie j 
s fo to g ra fo w a ć  g ęs i g ę gaw y. -  N ie  
ka żd e m u  się to  u d a je , są bardzo  
czu jn e . P oszczęściło  s ię  Jednakże 
n a jm ło d s z e m u  a u to ro w i fo to g ra ­
m ó w , p re z e n to w a n y c h  na o tw a r ­
te j  w  u b ie g ły  p ią te k  w  S a li E lżb ie  
ta ń s k ie j Z a m k u  w y s ta w ie  p t. „ P ta ­
k i  Szczec ina” , R y s z a rd o w i Cze- 
raszk ie  w ie ż o w i, u c z n io w i k la s y  IV  
L ic e u m  O gó ln o ksz ta łcą ce g o  n r  1.

W ysta w a , z o rg a n izo w a n a  przez 
L ig ę  O c h ro n y  P rz y ro d y , Szczec iń ­
s k ie  T o w a rz y s tw o  F o to g ra fic z n e  i 
W o je w ó d z k i D om  K u ltu r y ,  ekspo­
n u je  ty lk o  część p rac , p rz y g o to ­
w y w a n y c h  w  c ią g u  p ó łto ra  ro k u  
przez 4 fo to g ra f ik ó w , c z ło n k ó w  
S T F : w sp o m n ia n e g o  ju ż  R yszarda  
C ze raszk iew icza , jego  b ra ta  Z eno ­
na — s tu d e n ta  V  ro k u  P A M , M a r ­
ka  C ich o n ia  — p ra c o w n ik a  A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j i  Je rzego  Kosyca.rza 
— m is trz a  p ro d u k c j i  z P rzeds ię ­
b io rs tw a  R e m o n to w o -M o n ta żo w e  go 
„P ro m e r ” . F o to g ra m y  s ta n o w ić  m a 
Ją za lą że k  w y d a n ia  ks ią żko w e g o  
p t. „ P ta k i  S zczec ina” , k tó re  chce 
z a in ic jo w a ć  L O P . D o tych cza s  o p ra ­
cow an ie  ta k ie  pos iada  Jedyn ie  
W arszaw a.

W ys ta w a  czyn n a  bę d z ie  do 7 
cze rw ca . Zachęcam y do je j  o d w ie ­
d ze n ia . ( tu r )

Kalendarium 
X Szczecińskich 

Dni Techniki
5 C Z E R W C A

♦  O D C Z Y T  n t. za k ła d a n ia  te re ­
n ó w  z ie le n i p rz y  z a k ła d a ch  p ra c y : 
T e c h n ik u m  O g ro d n icze  w  Z d ro ­
ja ch .

♦  K O N F E R E N C JA  n a u k o w o -te c h ­
n ic z n a  n t  w p ły w u  m e tro lo g ii na 
p os tęp  te c h n ic z n y : D om  T e c h n ik a  
N Ó T , godz. 10.

♦  O D C Z Y T  n t.  n o w y c h  k ie r u n ­
k ó w  w  p ro je k to w a n iu  w o d o c ią g ó w : 
B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  K o ­
m u n a ln e g o . u ł.  D w o rc o w a  19. godz. 
15.30.

5—8 C Z E R W C A
♦  W Y S T A W A  m e tro lo g ii geode­

z y jn e j:  D om  T e c h n ik a  N O T , godz. 
10—18,

Święto Ludowe
(Dokończenie ze str. 1)

Obecny b y ł w iceprzewodniczą­
cy C K  SD — P io tr  S tefański.

P rzyb y li przedstaw icie le  w ładz 
państw ow ych z m in. ro ln ic tw a  
Leonem  K łon icą  oraz gospoda­
rze w o jew ództw a.

PO o d e g ra n iu  h y m n u  n a ro d o w e ­
go i  s ta re j lu d o w e j p ie śn i „G d y  
n a ró d  do b o ju ” , w  im ie n iu  w ła d z  
n a c ze ln ych  Z S L , g łos z a b ra ł S ta­
n is ła w  G ucw a.

PO  o m ó w ie n iu  h is to r i i  Ś w ię ta  
L u d o w e g o  i w a lk  c h ło p s k ic h  pod­
czas za-borów , w  okc.-s;** m iędzy­
w o je n n y m  o*raz z h i t ie i  o w a k im  fa ­
szyzm em  m ów ca  p o d k ^ ś l i ł .  że ob­
ch o d y  dz is ie jszego  Ś w ię ta  L u d o w e ­
go p rz y p a d a ją  w  ro k u  w ażnych  d la  
ca łego  n a ro d u  i  ru c h u  lu dow ego  
ro c z n ic : 35-1 ec ia  P o ls k i L u d o w e j i 
30-lecia z je d n o cze n ia  ru c h u  lu d o ­
w ego o ra z  p o w s ta n ia  ZSL.

Po s c h a ra k te ry z o w a n iu  ro z w o ju  
w s i p o ls k ie j,  je j  os ią g n ię ć  i  w k ła ­
d u  w  rozb u d o w ę  k r a ju  S t. G ucw a 
s tw ie rd z i!  m . in .,  że zdecydow ana 
w a lk a  z m a rn o tra w s tw e m  i  n ie d o ­
sta teczną e fe k ty w n o ś c ią , e lim in o ­
w a n ie  w s z y s tk ic h  ty c h  z ja w is k , k tó  
rę  u t ru d n ia ją  p o p ra w ę  e fe k ty w n o ś ­
c i d e cydow ać będzie  o w y k o n a n iu  
zadań ta k  b ie żą cych . 1ak i  a łu g o - 
la lo w y c h .

M ó w ią c  o  za łożen iach  ro z w o ju  
w si i  r o ln ic tw a  m ów ca  p o d k re ś lił,  
iż  w ie lk im  s tra te g ic z n y m  zadaniem  
ro ln ic tw a  je s t m o ż liw ie  s zyb k i 
w z ro s t p ro d u k c ji,  w  ce lu  w y d a tn e j 
p o p ra w y  za sp o ko je n ia  p o trze b  k o n ­
s u m p c y jn y c h  lu d n o ś c i p rz y  je d n o ­
czesnym  z w ię k s z e n iu  s to p n ia  sam o­
w y s ta rc z a ln o ś c i k r a ju  w  zakres ie  
z a sp o ko je n ia  p o trz e b  żyw n o śc io ­
w y c h

N A S T Ę P N IE  p rz e m ó w ie n ie  w y ­
g ło s ił E d w a rd  B a b iu c h .

W  im ie n iu  K C  P ZP R  1 osobiście  
1 s e k re ta rza  K C  P ZP R  p rzekaza ł 
on gorące i  serdeczne pozdfo-w ien la 
d la  c a łe j p o ls k ie j w s i. w szys tk ich  
je j  m ieszkańców , d la  w szys tk ich  
p o ls k ic h  ro ln ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  
ro ln ic tw a .

P o d k re ś la ją c  ńa  w s tę p ie , iż  Ś w ię to  
L u d o w e  obchodzą  u ro czyśc ie  w ra z  
z m ie szka ń ca m i p o ls k ie j w s i w szy­
scy  lu d z ie  p ra c y , czci go klasa ro ­
b o tn icza  ja k o  ś w ię to  u p a m ię tn ia ła  
re  t rw a ły  i  n ie n a ru s z a ln y  so jusz 
ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w , so jusz w a l­
k i  o s p ra w ie d liw ą  O jczyzn ę  i p ra c y  
d la  le j  d ob ra , m ów ca  s tw ie rd - i ł .  
że dz iś  L u d o w a  R zeczpospo lita  
u c ie leśn ia  w ie lo le tn ie  dążen ia , idea­
ły  i  p o s tu la ty  p o ls k ie j le w ic y  spo­
łeczne j.

W y ra ż a ją c  p rze ko n a n ie , że w y s i­
łe k . rze te ln o ść  1 o fia rn o ś ć  ro ln i­
k ó w  p rz y c z y n ia  się w  n a jw ię k s z y m  
s to p n iu  do pe łnego u rze c z y w is tn ie ­
n ia  s to ją c y c h  przed  ro ln ic tw e m  za­
dań E. B a b iu c h  p o d k re ś li ł,  iż  po­

s tu la t  rze te ln o śc i, sp ra w n e j i  w y ­
d a jn e j p ra c y , pe łnego w y k o rz y s ta ­
n ia  is tn ie ją c y c h  re z e rw  k ie ru je m y  
n ie  ty lk o  do ro ln ik ó w , a le  także  
do w s z y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  1 p ra ­
c o w n ik ó w  p rze m ys łu  p ro d u k u ją c e ­
go d la  p o trze b  ro ln ic tw a , do  p ra ­
c o w n ik ó w  us ług , u rzędów  i in s ty ­
t u c j i  z n im  zw iązanych .

N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM

(Dokończenie ze str. 1)

P rzed try b u n ą  h o n o ro w ą  u s ta w iły  
s ię  p o cz ty  sz ta n d a ro w e : PZPR. 
Z S L  ZSM P i  Z B o W iD . Na try b u  
n ie  m ie jsca  z a ję li c z ło n k o w ie  Egze­
k u ty w y  K W  P ZP R  z sek re ta rze m  
K W  S tan is ław em  W ó jc ik ie m , człon 
k o w ie  P re z y d iu m  W K  ZSL z p re ­
zesem Tadeuszem  O rlo fe m , k ie ro w ­
n ic tw o  U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o  z 
w ic e w o je w o d ą  Z b ig n ie w e m  Ja n o w ­
s k im , se k re ta rz  W K  SD W ies ław a 
T ry k a c z .

P rz y b y li ró w n ie ż : k o n s u l gene­
ra ln y  Ń R D  D ie te r S to rc h , ko n su l 
K o n s u la tu  G enera lnego  ZSRR M i­
c h a ił P r iw a lic h in ,  ko n s u l K o n su la ­
tu  G e n era lnego  .CSRS B o h u m ir  
Szczepan', k o n s u l K o n s u la tu  R epu­
b l ik i  K u b y  D io n is io  Loza n o  V e r-  
gera.

P rz y b y ły c h  gości p o w ita ł I  se­
k re ta rz  K o m ite tu  M ie js k o -G m in n e ­
go P Z P R  w  Ł o b z ie  F ra n c isze k  W a r 
si i is k i.

Z a b ie ra ją c  g łos prezes W K  ZSL 
poseł Tadeusz O r lo f  s tw ie rd z ił,  iż 
na p rze s trze n i m in io n y c h  la t  w ła ś­
n ie  na Z ie m i L o b e s k ie j o d n o to w a ­
no  d y n a m ic z n y  ro z w ó j p ro d u k c H  
ro ln e j.  O siągane przez tu te js z y c h  
ro ln ik ó w  re z u lta ty  p rz e k ro c z ' i 
w y s o k o  śre d n ią  w o je w ó d zką .

Je d n a k  n ie  ty lk o  w y d a jn a  praca  
na w ła s n y m  gosp o d a rs tw ie  spow o­
do w a ła , iż  za m ie s z k u ją c y  tę  zie- 
m .ę  lu d z ie  z led fiaU  sobie w yso k ie  
w y ra z y  uznan ia  w ładz . Także  ic h  
zaangażow an ie  w  czyn a ch  so< lecz. 
nv? h  na rzecz ś ro d o w iska  i re g o n u  
fest godne p o ch w a ły .

N as tępn ie  p rze w o d n iczą cy  Z M -O  
ZSM P z ło ż y ł na rece p rze d s ta w .c ie ­
l i  w ła d z  m e ld u n e k  o zako ń cze n iu  
S z ta fe ty  P o ko le ń . U cze s tn iczy ło  w 
n ie j 500 m ło d y c h  łu d z i — m iesz­
ka ń có w  Z ie m i Ł o b eak .e j. P o d ję li 
się o n i z o k a z j i  35-lecia P R L  sze­
re g u  cz y n ó w  p ro d u k c y jn y c h  i  spo­
łecznych . Ic h  łączna w a rto ś ć  o b li­
czona zosta ła  na sum ę 1350 tys . 
z ł

Tego roczne  Ś w ię to  L u d o w e  p ra ­
c u ją c e j w s i P om orza  Zachodn iego  
o trz y m a ło  ba rdzo  u ro czys tą  o p ra ­
w ą. Z o rg a n iz o w a n o  b o w ie m  w  Ł ob ­
z ie  szereg im p re z  k u ltu ra ln y c h  i 
ro z ry w k o w y c h . P o n a d to  przygo-tn- 
w s r .o  im p re z y  s p o rto w e  w  k tó ry c h  
m o g li b ra ć  u d z ia ł u c ze s tn icy  św ię ­
ta . P rz y g o to w a n o  ta kże  k ie rm a sz  
o ra«  w y s ta w ę  now oczesnego sp rzę ­
tu  ro in k z e g o . (Maez)

sze j d a lsze j op iece. W aszej trosce  i  
w asze j da lsze j o p iece  p o w ie rz a m y  
ta kże  dalsze p la n y  ro z w o ju  C ZD. 
Jes tem  g łę b o k o  p rz e k o n a n y , że 
ta k ,  ja k  do te j p o ry  m e  szczę d z ili­
ście  sw ego serca d la  te j b u d o w y , 
ta k  i  w  da lszym  c ią g u  n ie  bę­
d z ie c ie  szczędzić sw o ich  w y s iłk ó w  
na rzecz p o m n ik a  — szp ita la  — 
św ia d e c tw a  tego, co w  naszym  
św ie c ie  n a jc e n n ie js z e  i n a jp ię k n ie j 
sze — lu d z k ie j w s p ó ln o ty ” .

N a s tę p n ie  p rz e m ó w ie n ie  w y g ła ­
sza H e n ry k  J a b ło ń s k i.

. „T E N  p o m n ik  ma serce w  h e r­
b ie , bo z ro d z iła  go m iło ść , n a j­
w s p a n ia lszy  d a r, ja k i  lu d zko ść  
m oże z a o fia ro w a ć  dz ie c io m . T o  za­
razem  sy m b o l naszego s to s u n k u  do 
cz ło w ie k a  naszych k r y te r ió w  
w a rto ś c i, naszego p o jm o w a n ia  ce­
ló w  w s z y s tk ic h  d z ia ła ń , ja k ie  po­
d e jm u je  nasze p a ń s tw o  i spo łe­
czeństw o w  im ię  w spó lnego d ob ra , 
w  im ię  dob ra  ka żd e j p o ls k ie j ro ­
d z in y  i  ka żd ę j lu d z k ie j je d n o s tk i.

Tego sam ego p ra g n ie m y  d la  
w s z y s tk ic h  d z ie c i i  w s z y s tk ic h  
m a te k  na c a ły m  z ie m s k im  g le b ie . 
Jes t też  g łę b o k i id e o w y  zw ią ze k  
m ię d z y  sercem  w  h e rb ie  c e n tru m  
i  p o lską  in ic ja ty w ą  d e k la ra c ji N a­
ro d ó w  Z je d n o czo n ych  o  w y c h o w a ­
n iu  spo łeczeńs tw  w  du ch u  p o k o ju .

N a ró d  nasz u m ia ł w y c ią g n ą ć  
w n io s k i z dośw iadczeń h is to r i i .  
Zaw sze g o tó w  do n a jw ię k s z y c h  po­
św ięceń  w  s łu żb ie  p ra w d z iw ie  lu d z  
k ic h  id e a łó w  w ie , że n iezbędne  
je s t n ie u s ta n n e , u p o rczyw e , komsek 
w e n tn e  dążenie do ich  p e łn e j re ­
a liz a c ji,  usu w a n ie  w s z e lk ic h  n ie ­
b e zp ieczeńs tw  im  grożących . T y m  
się tłu m a c z y , że bud o w a  C e n tru m  
s ta ła  s ię  a m b ic ją  ca łego naszego 
n a ro d u , że ta k  sze ro k ie  echo zna­
la z ła  poza g ra n ic a m i P o ls k i w  po­
s ta c i a k tó w  so lid a rn o ś c i z ty m  
sz lache tnym -  d z ie łem , a w reszc ie  — 
i  to  n a jw ię k s z y  je j  sukces —  że 
u z n a ł ją  za sw o ją  Z w ią z e k  H a r­
ce rs tw a  P o lsk ie g o . T o  także  w a ż k i 
w k ła d  w  w y c h o w a n ie  d la  p o k o ju .

D la te g o  też, d z ię k u ją c  w  im ie ­
n iu  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  naszego 
k r a ju  S po łecznem u K o m ite to w i 
B u d o w y  P o m n ik a -S z p ita la  C ZD  za 
jego  o f ia rn ą  i  bogatą  w  ow e one 
in ic ja ty w y  pracę  o ra z  w s z y s tk im , 
k tó rz y  do p o w s ta n ia  tego znako ­
m ite g o  d z ie ła  się p rz y c z y n il i  za 
ic h  ce n n y  w k ła d  m a te r ia ln y ,  bez 
k tó re g o  C e n tru m  pow stać  b y  n ie  
m og ło , p rag n ę  przede w s z y s tk im  
p o d k re ś lić  o g ro m n y  m o ra ln y  w a ­
lo r  ic h  d o ko n a ń . W yra ża m  im  
g łę b o ką  po d z ię kę  za o p ty m is ty c z ­
ną w ia rę  w  sku teczność d z ia ła ń  
z ro d zo n ych  z m iło ś c i do cz ło w ie ­
ka . T a ka  je s t . b o w ie m  w ym o w a  
id e o w a  tego  p o m n ik a , k tó r y  w  
h o łd z ie  d la  p rzesz łośc i k u  p rz y ­
sz łośc i s ie  z w ra ca ” .

Z  k o le i pos łan ie  s e k re ta rza  ge­
n e ra ln e g o  O N Z  K u r ta  W a ld h e im a  
o d c z y ta ł jego  w y s ła n n ik  zastępca 
s e k re ta rza  ge n e ra ln e g o  O N Z  L u lg i 
C o tta fa v i.

S erdeczne p o z d ro w ie n ia  od P a­
pieża Jana  P a w ła  I I  p rze ka za ł 
n u n c ju s z  p a p ie s k i do s p e c ja ln y c h  
p o ruczeń  a rc y b is k u p  Ludg i P ogg i.

N a s tę p n ie  H e n ry k  J a b ło ń s k i o raz  
Janusz W ie c z o re k  d o k o n u ją  p rze ­
c ię c ia  w s tę g i — sym b o liczn e g o  
o tw a rc ia  g m a ch u  sz p ita la  C e n tru m .

Obraduje w Szczecinie

IV Krajowa 
Konferencja 

Elektrotechniki 
Okrętowej

D Z IŚ  ra n o  rozpoczę ła  s ię  w  Szcze 
c in ie  IV  K ra jo w a  K o n fe re n c ja  E le k  
t r o te c h n ik l O k rę to w e j, zo rg a n izo ­
w a n a  przez se kc ję  E le k tro te c h n ik i 
M o rs k ie j p rz y  Z a rzą d z ie  O d d z ia łu  
SEP w  naszym  m ieśc ie  o raz  dw ie  
u cze ln ie : P o lite c h n ik ę  i  W yższą 
S zko łę  M o rską . W  im p re z ie  te j 
uczes tn iczą  s p e c ja liś c i z te j d z ie ­
d z in y  z ca łego  k r a ju  o ra z  n a u k o w  
cy  z N R D  — p ra c o w n ic y  w yższych  
u c z e ln i w  W ism arze  i  W a rn e m u e n - 
de.

Podczas trz y d n io w y c h  o b ra d  
u cze s tn ic y  k o n fe re n c ji o m a w ia ć  
będą p ro b le m y  e k s p lo a ta c ji e le k ­
try c z n y c h  u rządzeń  o k rę to w y c h , 
p rz e d s ta w io n e  zostaną 44 re fe ra ty  
i  k o m u n ik a ty  z cz te re ch  d z ie d z in : 
e le k tro e n e rg e ty k i o k rę to w e j, eks­
p lo a ta c ji i  re m o n tó w  e le k try c z ­
n ych  u rzą d ze ń  o k rę to w y c h , u k ła ­
dó w  n a p ę d o w ych  i a u to m a ty k i 
o k rę to w e j o raz  za g rożen ia  z d ro w ia  
lu d z k ie g o .

K ra jo w e  k o n fe re n c je  e le k tro te c h  
n ik i  o k rę to w e j s ta ły  s ię  ju ż  im n re -  
za m l t r a d y c y jn y m i,  b o w ie m  od b y ­
w a ją  s ię  sys te m a ty c z n ie  co k i lk a  
la t .  Są one fo ru m , na k tó r y m  spe­
c ja liś c i zw ią z a n i z b u d o w ą  i  eks­
p lo a ta c ją  w yposażen ia  o k rę to w e g o  
m ogą p rz e d y s k u to w a ć  n a jw a ż n ie j­
sze p ro b le m y  z t e j  s z y b k o  i  d yn a ­
m ic z n ie  ro z w ija ją c e j s ię  d z ie d z in y  
te c h n ik i.  P o p rze d n ie  t r z y  k o n fe re n  
c je  o rg a n iz o w a n e  b y ły  przez na­
u k o w c ó w  i p ra k ty k ó w  z s e k c ji 
e le k t ro n ik i o k rę to w e j gdańsk iego  
o d d z ia łu  SEP. obecna o d b yw a  się 
w  S zczec in ie , co  ś w ia d czy  o w z ro ś  
c ie  a k ty w n o ś c i i  znaczen ia  nasze­
go o ś ro d ka  n a u ko w e g o . T e rm in  im  
n re z y  zb iega  s ię  z u ro c z y s ty m i ob ­
c h o d a m i «0-lecia S to w a rzysze n ia  
E le k t r y k ó w  P o ls k ic h . (» w a ł
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O d p o w i a d a j ą
na krytyką

L IM IT Y ,  L IM IT Y .. .

~  O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty ­
k u ł  z a ty tu ło w a n y  „ W  co ub rać  
5 -la tk a ? ”  W oj. Przeds. H a n d iu  
W e w n ę trzn e g o  w y ja ś n ia , że tak  
t ry k o ta ż e  ja k  i  ra jtu z y  d la  dz iec i 
od  0 do 11 la t  o b ję te  są lim ite m . 
P rz y d z ia ły  w sp o m n ia n ych  w y ro ­
bów  o trz y m y w a n e  z p rze m ys łu  
ty lk o  w  30 p roc. p o k ry w a ją  zapo­
trz e b o w a n ie . P onad to  l im i t y  w  
zna czn ym  ¡stopniu o g ra n ic z a ją  
m o ż liw o ś c i d o ko n a n ia  przez W P H W  
z a k u p ó w  poza p lanem .

D y re k to r  
m g r  Jacek  Gos

B R A K  C ZĘŚC I Z A M IE N N Y C H

— W  S P R A W IE  k o m u n ik a c ji 
a u to b u s o w e j na l i n i i  n r  55 W oj. 
P rzeds. K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j 
in fo rm u je ,  źe m in io n e j z im y  — 
w obec  ba rd zo  n ie k o rz y s tn y c h  w a ­
ru n k ó w  d ro g o w y c h  1 a tm o s fe ry c z ­
n y c h  — w ie le  p o ja zd ó w  u leg ło  
znacznem u uszkodzen iu . N iepe łne  
z a o p a trze n ie  w  n iezbędne  części 
za m ie n n e  p o w o d u je , iż  sk u tik i tego 
będą o d czu w a ln e  jeszcze przez 
d łu ż s z y  o k re s  czasu.

Z  ty c h  sam ych  p o w o d ó w  n ie ­
m ożliw ie  na raz ie  je s t u ru c h o m ie ­
n ie  d o d a tk o w e j l i n i i  do Szczeci­
n a -Z d ró j ów .

I z-ca d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r A n d rz e j A n c z y k o w s k i

Z A W IN IŁ A  P O C Z T A

— N A W IĄ Z U J Ą C  do s p ra w y  n ie - 
d o ręczen ia  te le g ra m u  na hasło  
„p o g rz e b ” . W o j. U rzą d  P o cz ty  za- 
w ia-daim ia. iż  w in ę  za to  ponoszą 
w ła ś c iw i p ra c o w n ic y  U P T  Szcze­
c in  7 ora.z pe rso n e l k ie ro w n ie z o - 
- k o n tro le rs k i.  Za b ra k  n a d zo ru  
n a c z e ln ik  u rzę d u  o ra z  k o n tro le r  
« o s ta li u k a ra n i p ise m n ym  w y tk n ię  
c ie m  s łu żb o w ym . P o n a d to  n a d a w ­
c y  te le g ra m u  zw ró co n o  u p rze d n io  
p o b ra n ą  o p ła tę  za te le g ra m .

N ie za le żn ie  o d  tego  we 
w s p o m n ia n y m  U P T  zo s tan ie  p rze ­
p ro w a d zo n a  re o rg a n iz a c ja , m . im. 
w  te le g ra fic z n e j s łu żb ie  doręczeń, 
a b y  podobnego ro d z a ju  p rz y p a d k i 
n ie  p o w tó rz y ły  s ię  w  przysz łośc i. 
Za doznane p rz y k ro ś c i za in te re so ­
w a n y c h  p rzep raszam y.

H A M U L C E  B Y Ł Y  N IE S P R A W N E

, — W  O D P O W IE D Z I na z b io ro w ą  
śfeargę pasażerów , k tó rz y  9 m arca  
b r .  n ie  m o g li o  godz. 16.20 o d je ­
chać  au tobusem  z N ow ego  W a rp ­
n a , Przeds. P a ń s tw . K o m . Sam o­
c h o d o w e j k o m u n ik u je , że k ie ro w ­
ca ow ego  a u to b u su  n ie  m ó g ł za­
b ra ć  p o d ró ż n y c h  ze w z g lę d u  na 
a w a r ię  u k ła d u  ham u lco w e g o , o

czym . z g ło s ił d y s p o z y to ro w i, o trz y ­
m u ją c  po lecen ie  z je ch a n ia  do ba ­
zy P K S  w  S zczecin ie . T a k  s ię  też 
z ło ży ło , że tego d n ia  n ie  dyspono ­
w a liś m y  au tobusem  zastępczym .

Za za is tn ia łe  t ru d n o ś c i po d ró ż ­
n ych  ba rdzo  p rzep raszam y.

Rok 1944
20 L IP C A  1944 roku  jednost­

k i A rm ii R adzieckie j i W ojska 
Polskiego s forsow ały Bug. W 
dzień późn ie j w yzw o lony zo­
sta ł Chełm , 23 w o lny  b y ł L u ­
b lin . D la po lskich  żołnierzy, i-  
dących z z iem i radz ieck ie j n a j­
krótszą drogą do k ra ju , by ły  to 
d n i tr iu m fu . O to po la tach o- 
czekiwań, po m iesiącach w a lk

CO N A  TO  B Y D G O S K I 
„P R E D O M -R O M E T ”

I  D Ę B IC K I „S T O M IL ” ?

— O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł  
p t. „C o d z ie n n e  k ło p o ty  c y k l is tó w ”
W oj. Przeds. H a n d lu  W e w n ę trzn e ­
go za w ia d a m ia , że ro w e ry  p ro d u k ­
c j i  k ra jo w e j są a r ty k u ła m i d z ie lo ­
n y m i c e n tra ln ie  w  g ru p ie  te j 
z n a jd u ją  s ię  także  ro w e ry  w y ś c i­
gow e. W  ro k u  u b ie g ły m  na zapo­
trz e b o w a n e  500 s z tu k  — o trz y m a ­
liś m y  za le d w ie  100. M im o  naszych 
m o n itó w  i  ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h  
w  s p ra w ie  p rzysp ieszen ia  d os taw  
w  ro k u  1978, za k ła d y  ro w e ro w e  
„P re d o m -R o m e t”  n ie  z re a liz o w a ły  
w  j> e łn i a n i je d n e j dostaw y.

N ie  le p ie j p rze d s ta w ia  się s y ­
tu a c ja  w  ro k  a b ieżącym . Zapo­
trz e b o w a n ie  o p ie w a ło  na 300 sz tuk , 
p rz y d z ie lo n o  t y lk o  90, zaś do dn ia  
dz is ie jszego (10. V . 79) n ie  o trz y ­
m a liś m y  a n i jed n e g o . Je ś li chodz i 
o , części zam ienne, k tó ry c h  g łó w ­
n y m  dostaw cą są w sp o m n ia n e  za­
k ła d y , to  d os ta rczane  są o ne  n ie - 
r y tm ic z n ie  i  w  n ie p e łn y m  a s o r ty ­
m enc ie , ( p o d o b n ie  ja k  in n e  ro w e ry  
poza w y ś c ig o w y m i.

P ro d u ce n te m  o g u m ie n ia  do ro ­
w e ró w  są D ę b ic k ie  Z a k ła d y  O pon 
S a m ochodow ych  „S to m i l ” . U m ow a 
na ro k  1978 ró w n ie ż  n ie  została 
z re a lizo w a n a  w  ca łośc i, choc iaż  n ie  
w  ta k  d ra s ty c z n y m  s to p n iu  ja k  to 
m a  m ie jsce  ze w s p o m n ia n y m i ro ­
w e ra m i w y ś c ig o w y m i p ro d u k c ji 
b y d g o sk ich  za k ła d ó w . Jednakże  w  
ro k u  b ieżącym , m im o  d w u k ro t ­
n y c h  m o n itó w , n ie  o trz y m a liś m y  
z d ę b ick ie g o  „S to m ilu ”  p o tw ie r ­
dzen ia  p rz y ję c ia  naszego zam ów ie - 
k  w a r ta !  r0 2 b ic iu  113 poszczególne 

D y re k to r
m g r  Jacek Gos K R N  p rz y jm u je  ustawę o utwo

35 lat POLSKI LUDOWEJ
Żegluga Śródlądowa

t  z e j a j  o.
tu ry  d o s tji 
k ich  o b y  

Man: 
stawo

TO, co przedstaw iam y C zyte ln ikom , nie je s t k ron iką  lub diariuszem  wydarzeń. P rag­
n iem y przypom nieć fa k ty  zupełnie w y ją tko  sve, z jaw iska zgoła zasadnicze, zaprezento­
wać te frag m en ty  h is to r ii naszego narodu i k ra ju , k tó re  w  okresie la t 1.944-1979 decy­
dow a ły o rozw o ju  Polski, de te rm inow a ły  w yb ó r dróg przyszłości. P rzypom inając w yb ra ­
ne daty, decyzje, tre n d y  w życ iu  po litycznym , ekonomicznym , społecznym i k u łtu ra l-  oiavvu 
rym , pragn iem y zwrócić uwagę C zyte ln ika  na kw estię  najw ażn ie jszą: źródłem  wszyst- lew icy
k ich  sukcesów w m in ionych  la tach, czynn ik iem  przesądzającym o odbudowie, następnie cym  polityczne ekonom iczne'1 i 
«as dynam icznym  rozw oju  naszej O jczyzny, niezmienna okazuje się pa trio tyczna  j« I -  społeczne obli.-ie nowel Polski 

i  o la k tw , dokum entow ana dobrą pracą ą iirm a c ja  budowy us tro ju  socjalistycznego, k tó re j granicam i m ai być B a l'
......tn  w * .......  =->-•- j* s t  w spólny tyk , Odra, N yia  i Bug,.łańcuch

Karpat,

sysj. mu ośw ia ty  i k u l-  
d la wszy st­

ir b y ł pod- 
ntem  obozu 

okreś la ją -

aktyw ność przy rea lizac ji strategicznego program u p a rtii,  którego istotą 
tru d  d la  wspólnego dobra — d la Polski.

rżeniu Polskiego K o m ite tu  W y- m iastowe przeprowadzenie re- w ; in r „,..olnr. " 
zwolema Narodowego — 'ludo- fo rm y  ro lne j, oddanie pod za 
wego rządu polskiego — ty m - rząd państw owy

PO W STANIC P K W N  stano- 
jn y  a k t objęcia 

w ładzy przez masy ludowe. O-

czasowej w ładzy w ykonawcze j, średniego przem ysłu, banków, ‘ k ich  sił- d e m ilk ra ty c z n iS  
k tó re j zasadniczymi zadaniam i tran spo rtu  i lasów. Zapow iada- r o w L y c h  p“  fz  » ls k ic h  ko 
są. k ie row an ie  w a lką  narodo- no tu  jednocześnie odbudowę m un istów  w calce ”  *

z b u d o w e  in s łw t i i ie i i  uKp7rvio_ \  ,wowyzwoleńczą, zdobycie n ie- i  rozbudowę in s ty tu c ji ubezpie- 
podleglcści, odbudowa państw o- czeń społecznych, gw arantow a- 
wości po lskie j. LTstawa K R N  no płace zabezpieczające wszyst 
głosi, iż  P K W N  obe jm uje  w ła - k im  pracującym  m in im um  e- 
dzę w  w yzw olone j części k ra - gzystencji, zapowiadano pod ję- 
Ju- cie działań prowadzących do

22 lipca  1944 r. w  w yzw o lo - rozw iązania problem ów  miesz-
____ ________ ___ nym  Chełm ie Po lski K o m ite t kan iow ych , odbudowę i rozwój

w kracza li do O jczyzny, grom iąc W yzwolenia Narodowego oglo- powszechnego szkoln ictw a, sze-
faszystowskiego najeźdźcę p rzy - s ił M an ifest do Narodu P o l- . __________________
nos ili wolność w łasnem u naro- ski«go — program ową dek la - 
dow i. D la Po lski, te j k tó ra  m ia - rac^  now ej w iadzy, po raz 
la  się odrodzić, b y ły  to  d n i naj P ierwszy w dzie jach w ładzy ro 
ważniejsze, przesądzające o botn iczo-ch łopskie j. 
przyszłości k ra ju  i  narodu, o M A N IF E S T  okreś la ł charak- 

te r P K W N  jako  rządu mas 
i .. , pracujących, zapowiadał re a li-

, zac(« dem okratycznych re fo rm
i  stopniowe przechodzenie na

w yzw ole­
nie spod h itle ro w sk ie j okupacji 
i w yzw olenie społeczne, nastą­
p ił przełom : powsta ła władza 
■ludowa, rżąc reprezentu jący 
in teresy całeg o narodu — ro­
botn ików , chkpó w  i pracującej 
in te lige nc ji.

JERZY A. S A LE C K I

ob liczu  państwa i wyborze dro 
gi rozw o ju  społeczeństwa.

21 lipca 
się wspólne posiedzenie dele-

Morsy
na Dalekim Wschodzie

PO wieloletniej nieobecności u 
wschodnich wybrzeży Kamczatki 
znów pojawiły się żyjące tutaj nie­
gdyś morsy. Ostatnio zarejestro­
wano ok. 2 tys. tych zwierząt na 
nedużej wyspie Bogosłowa. Jak 
wynika z obserwacji morsy udają 
się do regonów położonych bar­
dziej na potudniu. Zdaniem spe­
cjalistów — żyjące na północy 
Półwyspu Czukockiego zwierzęta 
dzięki ochronie zaczęły się znów 
rozmnażać, a szukając pożywienia 
osiedlają się w miejscach, w któ­
rych żyły przed welom a laty.
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Stargardzkie
Błękitne Muszelki

N A Z W A  tego  zespołu p o ja w ia  d e le g a c ji d z ie c i i m ło d z ie ż y  42 k ra  
s ię  co raz  częśc ie j w  p ro g ra m a c h  jó w  ś w ia ta  z n a jw y ż s z y m i w ła . 
im p re z  k u ltu ra ln y c h  w  w o je w ó d z - d za m i p r l . y y
tw ie , w  k r a ju ,  a ta kże  poza g ra -
n ic a m i. D ru ż y n a  a rty s ty c z n a  Z a - Z espó ł p o w s ta ł w  1974 r . p rzy  
ch o d m o -P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  M ło d z ie żo w ym  D o m u  K u ltu r y  v 
im . B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j S ta rg a rd z ie . L ic z y  80 cz ło n kó w  
w  Szczec in ie  b ie rze  u d z ia ł w e 40 k a n d y d a tó w . M im o  ta k  k ró tk ie  
w s z y s tk ic h  w a żn ie jszych  a k c ja c h  go ok re su  d z ia ła ln o ś c i zosta ł iuż  
h a rc e rs k ic h  w  Polsce. T y lk o  w  p ię c io k ro tn ie  w y ró ż n io n y  w  W o le - 
o s ta tn ic h  m ies iącach  w y s tą p iła  pa w ó d z k ic h  P rz e g lą d a c h  T w ó rczo śc i 
w o je w ó d z k ie j h a rc e rs k ie j in a u g u - A m a to rs k ie j,  na I I  F e s tiw a lu  K u l-  
r a c j i  ob ch o d ó w  M ię d zyn a ro d o w e g o  tu r y  M ło d z ie ży  S z k o ln e j K ie lce  
Rj0ku., DE ei ;k a ’ baw iJa w  N R D  z 75”  zd o b y ł „ Z ło tą  J o d łę ”  (o'r’/.vzna- 
o .caz ji JO-lecia po w sta n ia  N R D , ną za 1 m ie jsce ) w  g ru p ie  32 ze- 
v̂ ł',?,t5 p,u 'iąc w  P io n ie r re o u b lik  s p o łó w  ta n e czn ych  z ca łego  k ra -  
,,W ilh e lm  P ie c k ” , m a  ju ż  za p ro - ju .  Z d ą ż y ł ju ż  na e s tra d a ch  k ra ju  
szem e do z a in a u g u ro w a n ia  18 i  za g ra n ic ą  w y s tą p ić  p o nad  250 
cze rw ca  ju b ile u s z o w e g o  M e m o ria łu  ra z y , a ta kże  d w u k ro tn ie  gośc ił 
K u so c in sk ie g o  na s ta d io n ie  „ S k r y ”  w  te le w iz j i .  P rz y g o to w a ł 150 p io - 
w  W a rszaw ie , na p rz e ło m ie  c ze rw  senek i p ra w ie  " 100 u k ła d ó w  ta ­
ca i  l ip c a  b ie rze  u d z ia ł w  C en- ne czn ych  i  in s c e n iz a c ji ru c h o w y c h  
t ra ln y m  O bozie  P o k o ju  i  P rz y ja ż -  p iosenek, 
n i  w  C h o rz o w ie , gdz ie  w y s tą p i z
k o n c e rte m  z o k a z ji 35-lecia P R L  7 „ ę n n l, m w „ „ , 0 . C( . , 
w  a m fite a trz e  P a rk u  K u l tu r y  1 w fń ik a *  — ch o re o « r a f k a ^ o f o ? ^ 3

vs s r j ” k o d °r2f  t,n ika  str° jów 1 m
raz d ru g i w ys ta ? ! w  U rzę d z ie  R a- ?h a ł M o k rz >'c “  m u z y k , k o m p o zy ­
t y  M in is tró w  P R L  na S M tk a n iu  ,t o r - a u to r  w l*?kszoś«--i P iosenek w y- a y  M in is tró w  p k l  na s p o tk a n iu  k o n v w a n v c h  n r  zez zesnńł n h o ir

gac ji K ra jo w e j Rady Narodo- .o c ia liś tK a o ą  ^  drogę rozw oju
^k?ch =Fsati r i ) N W Po1'  społeczeństwa. Na czoło w ysu-skich. ZPP uzna je  K R N  za je -  w a j  problem  w a lk i z okupan-

Przed" tern, doprowadzenie do zw y- 
e-1St' V°  n a ro d u  Polskiego, cięskiego końca w o jny  z h itle - 

nvCeP! w h J€J p rog ram  po litycz - ro w sk im i N iem cam i. Za zasad- 
społeczny i ekonomiczny. n|CZy  Cel staw iano w  M anifeś­

cie w yzw olenie i zjednoczenie 
w szystkich  ziem polskich, u- 
kszta łtow anie  Po lsk i w  spra­
w ie d liw y c h  h istoryczn ie  i  e t­
nicznie granicach. Zapow iada­
jąc budowę Po lsk i niepodległej, 
dem okratycznej, s ilne j, tw órcy 
M an ifes tu  podkreś la li, iż  h i­
storyczne znaczenie d la t rw a ­
łości państwa, bezpieczeństwa i 
przyszłości narodu ma p rzy­
jaźń i sojusz ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim . D e k la ru ją c  gotowość 
ułożenia przy jaznych stosun­
kó w  ze w szystk im i k ra ja m i 
św iata, autorzy M an ifes tu  w  
sojuszniczych, bra te rsk ich  w ię ­
zach pom iędzy Polską a Zw iąz­
k iem  Radzieckim  w id z ie li rę ­
ko jm ię  naszej niepodległości, 
gw arancję  bezpieczeństwa i 
rozw oju .

M an ifes t zapowiadał natych-
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ko -n yw a n ych  przez zespół. O bo je  
za w y b itn e  o s ią g n ię c ia  w  p ra cy  
zo s ta li u h o n o ro w a n i n a g ro d a m i 
I  s to p n ia  m in is tra  o ś w ia ty  i  w y ­
c h o w a n ia .

D z ię k i po m o cy  K u ra to r iu m  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  w  Szczeci­
n ie , W y d z ia łu  O ś w ia ty  ,i W ych o ­
w a n ia  U rzę d u  M ie js k ie g o  w  S ta r­
g a rd z ie , a ta kże  Z a c h o d n io -P o m o r­
s k ie j C h o rą g w i Z H P  w  Szczecin ie  
i  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  D z ie w ia r­
sk iego  „ L u x p o l”  w  S ta rg a rd z ie , 
zespół d y s p o n u je  k ilk o m a  ko m p le ­
ta m i k o lo ro w y c h  s tro jó w , posiada 
n ie z łą  a p a ra tu rę - n a g ła śn ia ją cą , a 
ta kże  s tu d io  n a g ra ń  w  M ło d z ie żo ­
w y m  D om u K u ltu r y ,  gdz ie  n a g ry ­
w a sw o je  p io s e n k i. P ra co w n ia  
a u d io w iz y jn a  M D R , w  ra m a ch  k tó  
re j d z ia ła  s tu d io  n a g ra ń , z a jm u je  
s ię  ró w n ie ż  o p ra w ą  aku s tyczn ą  
w s z y s tk ic h  k o n c e r tó w  „ B łę k itn y c h  
M u sze le k ” . K ie ru je  n ią  S te fan  
Jahnz.

Z espó ł s ta je  s ię  co raz  p o p u la r ­
n ie js z y . Po w ys tę p a ch  poza Szćze- 
c in e m  w ra c a  z n a g ro d a m i t pozy­
ty w n y m i re c e n z ja m i. M ie jm y  na ­
d z ie je , że następne  la ta  je g o  d z ia ­
ła ln o ś c i po m a ły m  ju b ile u s z u  jesz 
cze b a rd z ie j ro z s ła w ią  s y m p a ty c z ­
n y  s ta rg a rd z k i zespół i  t re ś c i p ro ­
g ra m o w e  śc iś le  zw iązane  z p ie k -  i 
n e m  Z ie m i S zcze c iń sk ie j. (K .)  i

Wieści z „Transoceanu n

D L A

PO D ko n ie c  ro k u  „T ra n s o c e a n ”  
w zbogac i s ię  o n o w y  s ia te k  ty p u  
B-361, k tó r y  p o w s ta je  obecn ie  na 
p o c h y ln i G dyńsk ie .) S to czn i im . K o  
m u n y  P a ry s k ie j.  N a zw y  je d n o s tk i 
jeszcze n ie  u s ta lono . N o w y  n a b y ­
te k  p rz e d s ię b io rs tw a  będzie tra n s ­
p o rto w ce m  m o to ro w y m  o nośności 
1 900 D W T , ro z w in ie  szybkość 15,4 
w ęz ła , a ła d o w n ie  ch łodzone 
te m p e ra tu ry  m in u s  28 s to p n i C 
ją  po jem ność  2 469 m  sześć.

k tó ry  pow sta je  w ła ś n ie  w  W itn ic y  
nad  je z io rk ie n  M o rz y c k o . W ie le  
ro b ó t b u d o w la i ych  i  zw ią za n ych  
z p o rządkow an i Mn te re n u  w y k o n a  
ła  p rz y  ty m  ; Mogą p rz e d s ię b io r­
s tw a  w  czy  naci spo łecznych .

M A R Y N A R Z E  -  N A  X X X V -L E C IE

N A  W Y P O C Z Y N E K  ■ 
DO W IT N IC Y

Z A Ł O G I s ta t ł ó w  „T ra n s o c e a n u ”  
i  p ra c o w n ic y  lą d o w i p o m y ś ln ie  
re a liz u ją  . zobov iązan ia  p o d ję te  z 

do o k a z ji X X X V - l i  cia P R L ; w a rto ść  
n a  d o d a tk o w y c h  nrae sięga 4,3 m in  

z ł,, z czego v i» ko n a n o  ro b o ty  
w a rto ś c i p r a w i ł  2 m in  z ł, c z y li 
45 p ro c . **

PO R A Z  p ie rw s z y  w  ty m  
p ra c o w n ic y  „T ra n s o c e a n u ”

l  M IE JS C E *

vH k '
WU

A„  i<AN A C JO N A LIZ A C JI
ro k u

_ . .  ic h  M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  K lu b  T ech
ro d z in y  będą m o g li spędzać w o ln e  n ik ł  i R a c jo n a liz a c ji G o sp o d a rk i 
so bo ty  i  n ie d z ie le  w  n o w y m  ośrod  M o rs k ie j ,,E u reka ”  po d su m o w a ł 
k u  re k re a c y jn o -w y p o c z y n k o w y m , o s ta tn io  w y n ik i w s p ó łz a w o d n ic tw a  

■ __________ _ ______  ' w  d o ro czn ym  k o n k u rs ie  na „ N a j­
a k ty w n ie js z ą  Z a k ła d o w ą  K o m ó rk ę  
W yna lazczośc i — 1978 r . ” .

W śród  zrzeszonych tu ta j  18 
p rz e d s ię b io rs tw  z a tr iu m fo w a ła  za­
k ła d o w a  k o m ó rka  „T ra n s o c e a n u ” , 
k tó ra  zd o b y ła  I  n a g rodę  o ra z  pu­
c h a r i  d y p lo m  uzn a n ia .

W  tra k c ie  o s ta tn ic h  la t  p rze d ­
s ię b io rs tw o  to  d o k ła d a  s ta ra ń , by 
s p o p u la ryzo w a ć  ru c h  ra c jo n a liz a ­
to rs k i,  p ra w id ło w o  u k ie ru n k o w a ć  
te m a ty k ę  wy.nala;#:zą o ra z  u d z ie ­
la  tw ó rc o m  w szechs tronne j pom o­
cy . E fe k ty  tych  p o czynań  są w i­
doczne -rr rośn ie  lic zb a  zgłasza­
n y c h  w n io skó w , k tó re  n ie  czeka ją  
p ó ź n ie j d łu g o  na upo w sze ch n ie n ie  
w  ¡za k ła d a ch  p rze d s ię b io rs tw a .

(awa)

„Niewykwalifikowany“
T A K  nazw ano  z ło d z ie ja , k tó r y  

w ła m a ł się do f ra n c u s k ie j f i r m y  
„Q u im p e r ”  w  P a ry ż u . P rz e c in a ł oh  
kasę pan ce rn ą  p a ln ik ie m  ta k  n ie ­
u m ie ję tn ie , że z ca łego  w ie lk ie g o  
łu p u  po zo s ta ły  m u  ty lk o  dw a m a ło  
na d p a lo n e  b a n k n o ty  100-frankow e.

Za pom ocą je d n e g o  z ty c h  b an ­
k n o tó w  c h c ia ł on  u re g u lo w a ć  ra ­
ch u n e k  w  je d n y m  z b a ró w . B a n ­
k n o t w y d a ł się je d n a k  b a rm a n o w i 
p o d e jrz a n y . Z a w ia d o m i! on p o li­
c je . k tó ra  a re sz to w a ła  „p a r ta c z a ” .

JAMES CLAVELL

N A  S Z L A K I wodne ru ­
szyły ju ż  jednostk i 'Żeglu­
g i Bydgoskie j. Tegoroczny 
p>an zakłada przewiezienie  
3,5 m iliona  ton towarów . 
B a rk i m otorowe Bydgos­
k ie j Żeg lug i p ływ a ją  po 
wszystkich spławnych rze­
kach k ra ju , a także w ie lu  
Europy, g łównie RFN, B e l­
g ii, H o land ii, a nawet 
Franc ji.

N A  ZD JĘC IU : p rzy na­
brzeżu po rtu  w  Bydgosz­
czy.

(Fot. C-AF-Zołnowski)

Kłopoty na budowie

„PO LICE I I“ !
przybliża sip gazociąg

„P LE C IU G A “ -  
D Z IE C IO M

1 C Z E R W C A , w  D n iu  D ziecka  
p rz e d s ta w ie n ie  w  T e a trze  L a le k  
„P le c iu g a ”  m ia ło  szczególn ie  u ro ­
c z y s ty  c h a ra k te r . M ło d y c h  w id z ó w  
p o w ita ła  p is a rk a  Jo a n n a  K u lm o ­
w a, k tó ra  ta kże  p o d p isyw a ła  n a j­
m ło d szym  c z y te ln ik o m  sw o je  ks iąż  
k i.

M ło d z i w id z o w ie  o b e jrz e li go śc in ­
ne w y s tę p y  P a ń s tw o w e g o  T e a tru  
L a le k  „ M in ia tu r a ”  z G dafiska- 
W rzeszcza. G oście p rz e d s ta w ili 
sz tu kę  Jana  W itk o w s k ie g o  „T y m o ­
teusz R y m c im ę i”  w  in s c e n iz a c ji i  
re ż y s e r ii M ic h a ła  Z a rze ck ie g o , ze 
sce n o g ra fią  G iz e łi K a r ło w s k ie j,  w  
o p ra c o w a n iu  m u z y c z n y m  Jerzego 
D ob rza ń sk ie g o . D w uczęśc iow e  p rz y  
go d y  p luszow ego n ie d ź w ia d k a  
(A le k s a n d ra  D u k la n d )  p rz y ję te  zo­
s ta ły  n a d w y c z a j se rdeczn ie . P rzed ­
szko la cy  ś w ie tn ie  s ię  b a w il i  p e ry ­
p e tia m i m is ia , ż y w o  re a g o w a li na 
d o w c ip  s ło w n y  i  k o m iz m  s y tu a c ji.  
N a jb a rd z ie j podoba ! s ię  L is  (A n ­
d rz e j S chne ide r).

S c e n o g ra fia  G iz e li K a r ło w s k ie j 
n a w ią z y w a ła  do ks iążeczek  d la  dzie 
e i. W  p om yś le  b y ła  p ro s ta , a je d ­
nocześnie fu n k c jo n a ln a  i  este tycz­
na.

G d a ń sk i zespó ł p ro w a d z o n y  przez 
Z b ig n ie w a  B a tu ro  p rze d s ta w ie n ie m  
sw ym  u d o w o d n ił,  że g o d n y  jes t 
w ię k s z e j u w a g i, że jego  w y s tę p y  
p o w in n y  b y ć  w  Szczec in ie  częstsze.

(k )

394 K IL O M E T R Y  liczyć ma 
rurociąg, k tó ry m  dostarczany 
będzie do „P o lic  I I ”  gaz ziem­
ny — podstaw owy surow iec do 
p ro d u kc ji am oniaku i  nawozów 
azotowych. B ierze on swój po­
czątek w O dolanow ie ko ło  O- 
s trow a W ielkopolskiego, gdzie 
zna jdu je  się jeden z węzłów 
sieci gazowniczej, połączonej z 
gazociągiem o renbu rsk im  i k ra ­
jo w y m i źród łam i gazu ziemne­
go. R urociągiem  przepływ ać 
będzie rocznie 560. m ilio n ó w  
m e trów  sześciennych gazu.

Budowa gazociągu dla „P o ­
lic  I I ”  rozpoczęła się w  końcu 
ro ku  1977, z k ilkum ies ięcznym  
wyprzedzeniem  w  stosunku do 
planu. E k ip y  „Naftogazobudo- 
\vy”  z Zabrza, przedsiębiorstwa 
wyspecjalizow anego w  tego ty ­
pu robotach, u ło ży ły  ju ż  130- 
-k ilo m e tro w y  odcinek do G ro­
dziska W ielkopolskiego. Na bu 
dow ie pracu je  k ilkase t osób — 
jedna czw arta całego poten­
c ja łu  te j f irm y . W  tym  roku  
„Naftogazobudow a”  zm ontu je 
połowę pozostałej części gazo­
ciągu. Budow a ma być ukoń­
czona w  p rzyszłym  roku, przed 
uruchom ieniem  p ierw sze j w y ­
tw ó rn i „P o lic  I I ”  (w y tw ó rn i a- 
m oniaku), co w edług osta tn ich  
ustaleń nastąpi w  po łow ie  ro ­
ku  1981. W artość te j ważnej in  
w e styc ji, towarzyszącej rozbu-

Złomowanie statków — sprawa w powijakach i1)
i E M A T  „złom ow anie s ta t-T J

ków ”  coraz częściej po ja­
w ia  się na łamach prasy 

wybrzeżowej. Zaczyna też

Sprawa jest może nie ty le

*  M A S O W C A  ? nośnośc i 10 ty s . p rz y g o to w a n ia  1 to n v  z ło m u  je s t 
D W T  u z y s k u je  s ię  ok . 3,8—4,2 tys . o k i lk a  tys ię cy  z ło ty c h  w yższy  od 
to n  z ło m u , a z m a łego  t ra w le ra  je g o  ce n y  na r y n k u  k ra jo w y m . 
B-10 ok . 400 to n . T a k  w ię c  z po - K to  m a  za tem  d o p ła c ić  do  in te re -  

- -  w - b ieżnego ra c h u n k u  lic z b y  je d n o -  su? W a rto  dodać, że c ią g le  s ię  n ie
Clć na łamach prasy k ra jo w e j. s te k  do k a s a c ji i  ic h  „z ło m o w e j”  u w z g lę d n ia  w a r to ś d  „u z y s k u  '

w yznaczono  s to czn ie  re m o n to w e  
„R a d u n ia ”  i  „P a rn ic a ” . P o d k re ś la ­
m y , że w yznaczono , g d yż  a n i je d ­
n e j a n i d ru g ie j n ie  s tw o rz o n o  w a­
ru n k ó w  do w y k o n a n ia  tego  zada­
n ia . W a ru n k ó w  za ró w n o  te c h n ic z ­
n y c h  ja k  i  e ko n o m ic z n y c h .

D y re k to r  „ P a rn ic y ”  In ż . Tadeusz 
K o s z u c k i na n a ra d z ie  w  U rzędz ie  
W o je w ó d z k im  w  m a ju  b r. in fo r ­
m o w a ł p e łn o m o c n ik a  w o je w o d y

¡ L  « * !? « " . •«  I * » » «  d a tk ó w  ego”  ze s p ra w n y c h  o rz « -  ds. s u ro w c ó w  w tó rn y c h  m gi." W a- 
i l fA m d i l fA n - a n a  ^  f. n i łh o n  to n  Z łom u Sta low ego, m e dzen, m aszyn , ru ro c ią g ó w  itp .  N ie  łe r ia n a  G ere le-
S K O m p lik o w a n a , CO zaniedbana lic z ą c  z ło m u  ko lo ro w e g o  i  m aszyn , n a le ży  s ię  zatem  ch yb a  d z iw ić  a r -  **
’  iw e  z n a jd u ją c a  z r o z u m ie n ia  u rządzeń , części n a d a ją cych  Się do  m a to ro m , k tó rz y  obchodząc zakaz — M ia ły  być b u tle  —  n ie  ma 

iv ie lu  c z y n n ik ó w .  re g e n e ra c ji i  zago sp o d a ro w a n ia  s p rze d a w a n ia  s ta tk ó w  na  z ło m  za m ia ł b vć  ae e tv le n  — n ie  m a . m ia łs p rze d a w a n ia  s ta tk ó w  na  z ło m  za m ia ł b yć  a e e ty le n  — n ie  m a,
-n.it i  • „  • « iiciLoiueczm e w  w a ru m ca cn  m o r -  g ra n ice , ja k  ' ----- - - -

chodzi. M odernizacja s k ich . Z dać sobie p rz y  ty m  n a le - w y c h  d o p ła t 
hand low ej i  ryback ie j

wśród w ie lu  czynników .
O  

f lo ty
wym aga w yco fyw an ia  z eks­
p loatac ji jednostek przestarza­
łych, technicznie i  m ora ln ie  
zużytych. A  jest tego sporo.
„W  przedsiębiorstwach r y ­
backich na pocięcie czeka już 
ok. 30 wysłużonych jednostek 
ryback ich  typu B-10 i B-14 — 
pisze E m il M ark iew icz  w  
„D z ienn iku  B a łtyck im ”  z lu te - doiaTów 
go br. — W PLO  trzeba będzie 
do 1985 r. wycofać z eksploata­
c j i  przeszło 80 różnej w ie lkości 
statków , a w  PŻM  — ok. 10. 
Równocześnie w najb liższych 
k ilk u  la tach swą służbę zakoń­
czą dziesiątk i ho low n ików , ba­
rek, szaland, k ilk a  m ałych ka ­
botażowców PŻB itp . W poło­
w ie  ub. roku arm atorzy podali, 
że do 1985 r. do kasacji zgło­
szą 1.86 różnej w ie lkości i  ty ­
pów jednostek” .

r a c j i  z le ca n ia  c ię - n ie  m a, m ia ły  b yć  p ły ty  ¡ u tw a r -

I t a s ł i
¡czn iom , s p rze d a ją  dzen ie  p la cu  — n ie  m a. P ra k ty c z -  

o b cym  a rm a to - n ie  n ie  d y s p o n u je m y  do tego ce- 
Jtąc s ię  co  z n im i lu  d ź w ig ie m , bo m a m y  ty lk o  je -  
d n a b y w c y  p rzew aż- d :n .  N abrzeże  je s t ty p u  ie k k ie g o , 

do za k ła d ó w  de- na k tó re  d ź w ig  n ie  p o w in ie n  
sposób do kasy  w ch o d z ić . B ra k  ta kże  lu d z i, bo

ży  spraw ę, że a k tu a ln ie  ce n y  z ło m u  c ia  je d n o s te k  
na ry n k a c h  ś w ia to w y c h  znaczn ie  je  „ri-a che. 
w z ro s ły  i  w ynoszą  obecn ie  120—140 ro n i,  n ie  trosż-!
d o la ró w  za to n ę . I  ze w z g lę d u  na d a le j będzie ,
p o trz e b y  k ra jo w e  m y  te n  z łom  n ie  k ie ru ją  je  
im p o r tu je m y . m o n ta żu . W  te

A rm a to rz y  d y s p o n u ją c y  w y c o fy -  a rm a to ró w  w p ły w a ją  w a lu ty  w y -  n ie  m ożem y ic h  z a tru d n ić , 
w a n y m i s ta tk a m i s to ją  w  d a lszym  m ie n ia ln e . Te s (me w a lu ty ,  a le  w
cią g u  p rzed  d y le m a te m  — co z d a leko  w ię kszy  ;h ilo śc ia ch , ty m  „P a rn ic a ”  k o ń czy  z ło m o w a n ie  
je d n o s tk a m i ro b ić . Do z ło m o w a - razem  z in n e j, lecz też p a ń s tw o - je dnego  t ra w le ra  P P D iU R  „ G r y f ” , 
n ia  w yznaczono  s toczn ie  re m o n to - w e j k ieszen i, w y d a tk o w a n e  są na Z obow iąza ła  s ię  z ło m o w a ć  ’ 5 a le  
we „R a d u n ia ”  w  G d a ń sku  i  „P a r -  z ło m  za ku p yw a n y  z.a g ra n icą . in s p e k to r p ra c y  Z w . Z a w . M e ta -
m ca w  S zczecin ie . O b ie  m a ją  B ra k u je  b o w i;m  g o sp oda rsk iego  ło w c ó w  p o c z y n ił ta k ie  zastrzeże- 
znaczne tru d n o ś c i, żadna n ie  m a s p o jrz e n ia  na spraw ę i p o licze n ia  n ia , że p rz e d s ię b io rs tw o  n ie  je s t 
w a ru n k ó w  do z ło m o w a n ia  je d n o - w szys tk ie g o  z p u n k tu  w id ze n ia  go- w  s ta n ie  im  sprostać. R o zb ija  się 
s tek  d u żych . A le  o te j s p ra w ie  za s p o d a rk i k ra jo w e j, a n ie  z p u n k -  to  m . in . o n iezbędne n a k ła d y , o- 
c h w ilę . P o n a d to  z ło m o w a n ie  p o - tu  w id z e n ia  tej {o cz y  in n e g o  re - k re ś lo n e  na ok . 20 m in  -1. k tó ry c h  
tra k to w a n o  ja k o  us ługę . A rm a to r  s o r tu  bądź p rze ds ięb io rs tw a . „P a rn ic a ”  n ie  o trz y m a ła
m a w ię c  z lec ić  po c ię c ie  s ta tk u  i
za to  zap łac ić . W stępne  k a lk u la -  J a k  w sp o m n ie liśm y, do z o rg a n i-  W n ieco  lepsze j s y tu a c ji jes t 
c je  w y k a z a ły , że kosz t p o c ięc ia  i  zo w a o ia  c ię c ia  s ta tk ó w  w  k r a ju  „R a d u n ia ” , k tó r e j  zdolność z ło ­

m o w a n ia  ok re ś la  s ię  na 12—14 n ie ­
w ie lk ic h  s ta tk ó w . A le  i  „R a d u n i”  
b ra k u je  s p rz ę tu , d ź w ig ó w  i  lu d z i. 
W je d n y m  i  d ru g im  p rz y p a d k u  są 
to  ty lk o  n ie ś m ia łe  i  żm u d n e  p ró ­
b y  „u g ry z ie n ia ”  p ro b le m u , a zd o l­
nośc i z ło m o w a n ia  o b u  s to c z n i n ie  
p rz e k ra c z a ją  ch yb a  15—20 p ro c . 
p o trz e b  i  to  z w y łą c z e n ie m  s ta t­
k ó w  d u żych .

S T A T K I do złom ow ania is t­
n ie ją  nie ty lk o  na papierze, w  
p rzew idyw aniach p lan is tów  czy 
eksploatatorów . Są to  fizyczne 
jednostki, rdzew ie jące i za jm u­
jące m iejsce przy nabrzeżach. 
19 jednostek ryback ich  b loku je  
p o rt w  G dyn i, a 10 jednostek 
w  Szczecinie. G dy dodamy, że 
se rii wysłużonych s ta tków  po­
zbyła się PŻ M  („em p ire ” , 
„so łd k i” , „Z ie lona  G óra” , 
„Szczecin” ), sprzedał swego 
„P iasta”  — kw a lifiko w ane go  
już do pocięcia w  „P a rn ic y ”  — 

Transocean” , to  ty lk o  na Po­
m orzu Zachodnim  rysu je  się 
zasięg i waga tego problem u. 
A  przecież na Wybrzeżu 
W schodnim  sprawa wyg ląda 
podobnie.

Przedsięwzięcia d la  za trzy­
m ania złom u w  k ra ju  są więc 
konieczne i naszym zdaniem 
wysoko opłacalne. Jakie? O 
tym  w  następnym  a rtyku le .

Edward W IT U S Z Y N S K I

dow ie  po lickiego kom binatu 
chemicznego, w yn iesie  1 625 m; 
lionów  złotych.

-— J A K IE  b y ły  i ja k ie  są 
g łówne p rob lem y te j budowy ? 
— pytam y inżyn ie ra  Tadeusza 
B iernata, dy re k to ra  do spraw 
in w e s tyc ji w  Z jednoczeniu G ór 
n ic tw a  Naftowego i G azow nict­
wa w Warszawie.

— N A  początku roku powsta­
ły  opóźnienia w  rea lizac ji in ­
w estyc ji, spowodowane przez 
rozm iękanie g run tów . Na g ru n t 
podm okły  i  grząsk i n ie m ogły 
w jechać ciężkie maszyny. Poza 
tym  b rakow ało  ru r. Teraz te 
trudności nie występu ją, ru r  
jest w ystarczająca ilość. W 
pierw szym  półroczu nadrob im y 
zaległości — tw ie rd z i d y re k ­
to r  B ie rna t.

B U D O W N IC ZY C H  gazociągu 
czeka niebawem  tru d n a  opera­
cja: przeciągnięcie m a g is tra li 
pod dnem  Regalicy i O dry. Ma 
ją  an i duże dośw iadczenie w  u - 
k ła dan iu  podw odnych ru ro c ią ­
gów, ale — zdaniem  naszego 
rozm ówcy —■ czekające ich  za­
danie będzie znacznie bardzie j 
skom plikowane, n iż  podobne 
operacje w ykonyw ane na W i­
śle, W arcie, czy in nych  rze­
kach. Rurociąg ma być bo­
w iem  umieszczany na dużej 
głębokości, p rzy  czym  sprawę 
dodatkow o u tru d n ia  fa k t, iż 
dno dolnego biegu le jka  O dry, 
w  k tó ry m  p rzy jdz ie  drążyć ka ­
na ł, pok ry te  je s t m ułem , a 
w strzym an ie  żeglugi na te j u- 
częszczanej a r te r i i n ie wchodzi 
w  rachubę.

—  G ŁÓ W N Y M  problemem,
ja k i dziś odczuwam y na budo­
w ie ru roc iągu  — m ów i dy re k ­
to r  B ie rn a t —  jest brak spe­
cja listycznego sprzętu: koparek, 
g ię ta rek do r u r  i przede wszyst 
k im  przewoźnych spawarek spa 
linow ych  to podstawowe
brak i. Z  opóźnieniem  realizo­
wana jest uchw ała rządu, prze­
w idu jąca  zakup z im po rtu  tych 
urządzeń i przydzie la jąca środ­
k i finansow-e na ten cel.

N A  naszą prośbę d y rek to r 
B ie rn a t w y ja śn ił, w  ja k i spo­
sób, wobec b raku  specjalnego 
urządzenia do w ierceń pozio­
m ych (produkow anego w  USA), 
fachow cy z „N aftogazobudow y”  
drążą kana ły  d la  przeprowadzę 
nia ru roc iągu  pod drogam i, to ­
ra m i ko le jo w ym i itp . Robią to 
rów n ie  p rym ityw n ie , ja k  mało 
skutecznie. Taką pracę w yko ­
nu je  jeden cz łow iek siedzący 
we w nę trzu  szerokie j ru ry , po­
s ługując się przy robocie... ło ­
patką. O czywiście, sku tk i sto­
sowania ta k ie j techno log ii są 
m izerne.

—-  B R A K  sprzętu — s tw ie r­
d z ił w  k o n k lu z ji nasz rozm ów ­
ca — groz i przerw 'aniem  robót.

(tsk i)
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— Ja panu powiem , panie p u łko w n iku  — nie w y ­
trzym a ł G urble. — Ten s ku rw ie l oskarżył m nie  o to, 
że podkradam  kum plom  jedzenie. Powiedział, że 
kradnę...

— I  tak było, parszywy d ran iu !
T y lk o  „baczność”  rzucone przez La rk in a  powstrzym a  

ło ich przed skoczeniem sobie do gardeł.

P ierwszy m ia ł głos k a p ra l Townsend. —  W tym  m ie ­
siącu m am  dyżur w  kuchn i. D zis ia j go tu jem y d la  stu 
osiemdziesięciu ośm iu ludzi...

— Kogo brak?
— B il ly ’ego Donahy, panie p u łkow n iku . Poszedł po 

po łudn iu  do szpitala.
— W porządku.
— No w ięc, tak. S tu  osiemdziesięciu ośm iu lu dz i 

razy sto dwadzieścia pięć gram ów  daje nam  na dzień 
dwadzieścia trzy  i pó ł k ilo  ryżu. Zawsze chodzę do 
magazynu z ja k im ś  kum plem , pa trzym y ja k  ważą 
ryż, p ilnu jąc , żebyśmy, ja k  rany, dosta li co nam  się 
należy, a potem  zanoszę ryż  do kuchn i. No a dziś, 
w łaśnie k iedy  p ilnow a łem  ważenia, tak  m nie  p rzy­
parło , źe m usia łem  skoczyć do kibe lka . No w ięc po­
prosiłem  tego tu  Gurble*a, żeby zaniósł ryż  do kuch­
n i. To m ój najlepszy kum pel, w ięc m yślałem , że m o­
gę m u zaufać...

— Nie tkną łem  nawet ziarenka, łachudro. Bóg m i 
św iadkiem ...

— Brakow ało , k iedy  w róc iłem ! — k rzykn ą ł T ow n­
send. — B rakow ało  nam  praw ie  ćw ierć k ilo , a to jest 
przydz ia ł d la  dwóch lu dz i!

— W iem, ale ja  nie...
— O dw ażn ik i b y ły  w  porządku. Sam je  spraw dzi­

łem  pod tw o im  nosem!
Poszli razem  w  tró jkę , L a rk in  sp raw dził odw ażni­

k i i  stuńerdził, że są dobre. N ie było w ą tp liw ości co 
do tego, że z m agazynu wyniesiono odpowiednią ilość 
ryżu, gdyż rac je  żywnościowe odmierzane b y ły  co ra -
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no pub liczn ie  przez pod pu łkow nika Jonesa. Odpo­
w iedź b y ła  jedna.

— Jeśli o m nie  idzie, G urb le, n ie należysz ju ż  do 
mojego pu łku . N ie istn ie jesz d la m nie  — pow iedzia ł 
La rk in .

K ie d y  G urb le  potyka jąc się skam ląc odszedł w 
ciemność, L a rk in  pow iedzia ł do Townsenda: — A  ty  
trz ym a j język za zębami.

— Niech m nie  cholera, panie p u łko w n iku  — odparł 
Townsend. — G dyby się nasi o tym  dow iedzie li, ro ­
ze rw a liby  go na kaw a łk i. I  słusznie! N ie pow iedzia­
łem  im  ty lk o  dlatego, że to  b y ł m ó j najlepszy kum ­
pel. — Oczy zaszły m u nagle Izami. —  Niech m nie  
cholera, panie p u łko w n iku , razem  poszliśm y do woja. 
Razem z n im  przeszliśm y D unk ie rkę , parszywy  
B lis k i Wschód i  całe M alaje. Zna lem  go p raw ie  od 
dziecka i  da łbym  sobie rękę uciąć...

Rozm yślając teraz o tym  wszystkim  tuż  przed za­
śnięciem, L a rk in  w zd rygną ł się. „Ja k  można coś ta ­
kiego zrobić? — zapytyw a ł siebie, nie zna jdu jąc od­
pow iedzi. — Jak?”  I  to n ik t in n y  ty lk o  G urb le, k tó ­
rego zna ł ty le  la t i  k tó ry  pracow ał nawet k iedyś w 
jego biurze w  Sydney!

Zam kną ł oczy i  przestał o n im  myśleć. S pe łn ił 
sw ój obowiązek, a jego obowiązkiem  było  chronić  
większość. D ą ł się ponieść m arzeniom  o żonie B e tty  
smażącej be fsztyk z ja jk ie m  sadzonym na wierzchu, 
o dom u nad zatoką, o m ałe j córeczce, o tym , co p rzy­
niesie przyszłość. T y lko  kiedy? K iedy?

G rey wszedł do baraku szesnastego cicho ja k  za­
krada jący się z łodzie j i  podszedł do łóżka. Ściągnął 
spodnie, w ś lizną ł się pod m oskitie rę  i  leżał nagi^ na 
sienniku , niezm iern ie z siebie zadowolony. W łaśnie 
przed ch w ilą  w id z ia ł ja k  Turasan, koreański strażnik, 
przem knął za róg baraku A m erykanów  i  s k ry ł się 
pod zw isającym  płótnem . W idz ia ł też K ró la  wyska­
kującego uk radk iem  przez okno, żeby przyłączyć się 
do Turasana. S ta ł n iew idoczny w  ciemnościach ty lko  
przez chw ilę . Spraw dzał w iarygodność otrzym ane j od 
szpiega in fo rm a c ji. N ie by ło  potrzeby od razu rzucać 
się na K ró la . O nie. Jeszcze nie, zwłaszcza że dono­
sic ie l okazał się godny zaufania.

fedn)
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Kolarskie kryteria w Stargardzie, Nowogardzie i Goleniowie

Nie wszyscy uczestnicy f f l l l  WP 
lepsi od szczecinian...

W  P IĄ T E K , sobotę t n iedzie lę  od b y ły  się na Z iem i Szcze- szawa), Langa (Legia), K o ło p a j- 
c iń sk ie j t rz y  ko la rsk ie  k ry te r ia , w  k tó rych  b ra li udz ia ł czo łow i łę  (G ry f), Jagłę (Legia), k tó rzy  
polscy zaw odnicy na czele z reprezentantam i naszego k ra ju  uzyska li czas 1:28.03. Na szó- 
na X X X I I  W yścig P oko ju . W  wyścigach s ta rto w a ł także R y - stym  m ie jscu  uplasow ał się 
szard S zurkow ski.

Zwycięstwo piłkarzy Stali Stocznia

Witamy w II lidze!
W P R A W D ZIE  do zakończenia ju b ile u s z o w y m , ty s ię c z n y m  s p o tk a - 

r n 7 n r v w p l f  n i ł k a r c l r iA i  n ie m  w  *eg °  k a r ie rz e  s ę d z io w s k ie jrozgryweK piłłcarsiciej Klasy Z e sp o ły  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją - 
m iędzyw o jew ódzkie j zostały je -  c y c h  sk ła d a ch : s t a l  s t o c z n ia  — 
SZCZe t rz y  k o le jk i spotkań lecz K u ro w s k i,  B udzisz, C z e rb iń s k i, M o- 

-_lłAriV,  S tow ski (od 29 m in . K o la n o w s k i) , 
a w o c n  w a l i łk o .  Ł m u  • . . — •ju z  wczora jszy mecz W a liłk o ,  Ł u c z a k . Jarosz (od  i

Igrzyska młodzieży
w Radomiu

Z A P Ł O N Ą Ł  zn icz  X  L e tn ic h  
Ig rz y s k  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j. W  p ią ­
te k  na s ta d io n ie  R a d o m ia ka  w  Ra­
d o m iu  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  in a u ­
g u ra c ja  te j t ra d y c y jn e j,  a w  ty m  
ro k u  ju b ile u s z o w e j im p re z y .

Z g o d n ie  z o l im p ijs k im  ce rem o­
n ia łe m  u ro czys to ść  ro zpoczę ła  s ię  
od  d e f ila d y  re p re z e n ta c ji w s z y s tk ic h  
49 w o je w ó d z tw . O k . 1500 d z ie w czą t 
i  ch ło p có w , k tó rz y  w  trw a ją c y c h  
od k i lk u  m ie s ię cy  e lim in a c ja c h  w o ­
je w ó d z k ic h  i  s tre fo w y c h  o k a z a li 
s ię  n a jle p s i, p rz y je c h a ło  do R ado­
m ia , b y  s toczyć w a lk ę  o  m e d a le  w  
g ra c h  zespo łow ych , w ie lo b o ja c h  le k  
k o a tle ty c z n y c h  i  te n is ie  s to ło w y m . 
T e  b o w ie m  d y s c y p lin y  o b e jm u je  
p ro g ra m  f in a łó w ,  k tó re  ro z g ry w a ­
ne  będą do  5 cze rw ca  na o b ie k ta c h  
s p o r to w y c h  R a d o m ia , K o z ie n ic  1 
Iłż y .

Trzy dni
żeglarskich zmagań
na wodach Dąbskiego

P R Z E Z  t r z y  d n i — od p ią tk u  do 
n ie d z ie li — o d b y w a ły  s ię  na w o ­
da ch  Je z io ra  D ąbsk iego  tra d y c y jn e , 
d w u n a s te  ju ż  R ega ty  Ż e g la rs k ie  c 
P u c h a r D n ia  D z ie cka  w  k la s ie  
„O p ty m is t ” . będące jednocześn ie  
s tre fo w a  e lim in a c ją  do m is trz o s tw  
P o ls k i.  P o nad to  o d b y ła  s ię  w o je ­
w ó d zka  s p a rta k ia d a  m ło d z ie ży  
k la s ie  „C a d e t” .

W  R E G A T A C H  „O p ty m is tó w ”  
w z ię ło  u d z ia ł 68 z a w o d n ik ó w . W  
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j z w y c ię ż y ł 
J a c h t K lu b  W ie lk o p o ls k i z P ozna­
n ia ,  k tó re m u  p rz y p a d ł w  u d z ia le  
p u c h a r u fu n d o w a n y  p rzez  szczeciń­
s k i O środek  T V . D ru g ie  m ie jsce  
w y w a lc z y l i  żeg la rze  z Ż M K S  Po­
znań. a trz e c ie  zespół P ogon i. W 
k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j t r iu m ­
fo w a ł G rze g o rz  T o b ia ń s k i z P o ­
g o n i, k tó r y  o trz y m a ł w  nag rodę  
p u c h a r P a ła cu  M ło d z ie ży , g łó w n e g o  
o rg a n iz a to ra  t r z y d n io w y c h  zm agań 
m ło d y c h  ż e g la rzy . T o b ia ń s k i w y ­
p rz e d z ił P a w ła  K o w a ls k ie g o  i  P io ­
t r a  K a n ie w s k ie g o  (o b a j z J K  W ie l­
k o p o ls k ie g o )

W  k la s ie  „C a d e t”  z w y c ię ż y ł D a ­
r iu s z  K o s e c k i z za ło g a n te m  P io tre m  
K w a s ig ro c h e m  (P ogoń) p rze d  K rz y ­
sz to fem  S z a tk o w s k im  i  Tom aszem  
P y t l ik ie m  ze S ta li S to czn ia  o raz  
M a c ie je m  K a rp iń s k im  i  Jack iem - 
S p ie szn ym  z J K  A ZS . R ozegrano 
ta k ż e  na „O p ty m is ta c h ”  w y ś c ie  
In s t ru k to ró w  ż e g la rs k ic h , o p ie k u ­
n ó w  m ło d z ie ż y  u cze s tn iczą ce j w  re ­
g a ta ch . Z w y c ię ż y ł B a r t ło m ie j P u f f  
z M K S  Ś m ia ły  Ś w in o u jś c ie  przed  
W ie s ła w ą  R a d z iw o ń  z L K Ż  S ław a.

(jg )

PIER W SZE k ry te r iu m  —  M e­
m o ria ł Jerzego M atuszaka od­
by ło  się w  S targardzie. K o la ­
rze m ie li do pokonania w  w y ­
ścigu g łów nym  60 km  (30 o k rą ­
żeń trasy). Z w yc ięży ł Lang (Le­
gia) — 29 p k t. przed S u jką  
(Społem Łódź) — 24 p k t. i  Po­
la ńsk im  z G ry fa  Szczecin — 
18 p k t. T ró jk a  ta  zaatakowała 
na je d n ym  z p ierw szych o k rą ­
żeń, uzysku jąc przewagę dzię­
k i  k tó re j zaw odnicy c i zdoby­
w a li najwyższe prem ie  pun k­
towe. C zw arty  b y ł Jank iew icz  
(W L K S  W rocław ) —  17 pkt., 
p ią ty  W ąsaty (G ry f Szczecin) — 
11 pkt. i  szósty — W alczak 
(D o lm el W roc ław ) — 5 pkt. 
K ra w czyk  za ją ł 21 m iejsce 
S zu rkow ski — 27, a M y tn ik

P O N A D T O  ro z e g ra n o  w y ś c ig i 
m ło d z ik ó w , ju n io r ó w  m ło d szych  i 
ju n io ró w .  W śró d  m ło d z ik ó w  t r iu m ­
fo w a ł K u la  z Z o o te c h n ik a  K o l­
ba cz — 20 p k t.,  w ś ró d  ju n io r ó w  
m ło d szych  Z ió łk o w s k i z P o m o rza ­
n in a  N o w o g a rd  —- 14 p k t . ,  a v. 
k a te g o r ii ju n io r ó w  — D u tk o w s k i 
z C h e m ika  P o lic e  — 14 p k t .

D R U G A  im p re za  k o la rs k a  o d b y ­
ła  s ię  w  N o w o g a rd z ie . C z o ło w i p o l­
scy ko la rz e  n ie  w z ię l i  w  n ie j u- 
d z ia łu  ( l s łu szn ie ) w y c o fu ją c  si< 
z zaw odów , pon ie w a ż o rg a n iz a to ­
rz y  n ie  z a d b a li o w ła ś c iw e  p rz y ­
g o to w a n ie  tra s y  w y ś c ig ó w . W  N o ­
w o g a rd z ie  t r iu m fo w a li :  w ś ró d  m ło ­
d z ik ó w  — K u la  z Z o o te c h n ik a  K o ł-  
bacz — 17 p k t.,  w ś ró d  ju n io ró w  
m ło d szych  K ra w c z y k  z L e ch a  Poz­
n ań  — 14 p k t.,  w ś ró d  ju n io r ó w  — 
H e rb a ce w icz  z  G ry fa  Szczecin — 
17 p k t .  i  w ś ró d  se n io ró w  P o la ń s k i 
(A rk o n ia )  — 19 p k t .  p rze d  S zym a­
n ia k ie m  (A rk o n ia )  — 17 p k t .  i  Ry- 
ża k ie m  (L e c h  P o znań ) — 15 p k t.

TR ZE C IE  k ry te r iu m  rozegra­
no w  n iedzie lę w  G oleniow ie. 
K o la rze  m ie li do pokonania 
dystans 70 km  (25 okrążeń tra  
sy). Z w yc ięży ł M y tn ik  (Legia) 
w  czasie 1:27,05, w yprzedzając: 
Szurkow skiego (S tal FSO W ar-

T U  T O T O !
1 — f

D U Ż Y  L O T E K
I L O S O W A N IE :

---12---16---27—
dodatk. 39

I I  L O S O W A N IE :
-14—24—26—36-

-43

40
Końcówka banderoli: 5693

SPORT w ę d ka rsk i — jeszcze przed p a n i la ty  dyscyp lina  w y ­
łącznie męska — dziś liczy  ju ż  tysiące przedstaw : r  :e' ek p ic i 
p iękne j... (Foto—C A F)

Ja nk iew icz  (W L K S  W rocław ).
(jg)

szczecińskich zespołów S ta li B o ró w k o ). B ie n ie k . K rz e w ic k i.  Z y -  
Stocznia i  Pogoni I I ,  k tó ry  w y -  Kieiewicz. .

n !n  r i  .n \  PO G O Ń — Szczech. Ż u b ry k o w s k i,g ra li stoczniowcy 2.0 (1.0) za- M a je w s k i. S o k o ło w s k i. M a k a re w ic z , 
decydował O awansie S ta li do B a rtc z a k . Z ię c ik ,  K u c z e r, C zc rn ia w - 
grona d rużyn  I i- lig o w y c h . s k i* w o ro n k o . K ru p a .

B R A C K I d la  zw yc ię sk ie g o  zespołu ¡Ja CZJb u S‘ d r u iv j?  Wbv?a * 5 ? !
S p o tk a n ie  J 3 -

p ro w a d z ił J . K a c z m a re k  ze Szcze­
c in a , d la  k tó re g o  m ecz te n  b y ł

Ugandyjczyk bohaterem turnieju stoczniowców

Bokserzy Stali czterokrotnie 
na najw yższym  podium

W  SOBOTĘ w  h a li WDS zakończył się m iędzynarodow y 
tu rn ie j p ięściarski, o rgan izow any ju ż  po raz szósty z okaz ji 
Dn ia Stoczniowca. Im preza przyniosła końcow y sukces bok­
serom S ta li Stocznia, k tó rzy  czterokro tn ie  za jm ow a li m iejsca 
na na jw yższym  pod ium  co w  sumie przyn ios ło  im  zw ycię­
stwo drużynow e.
SPOSROD tr iu m fa to ró w  tu r -  ło w y m  n ie  m oże się podobać N ie 

• • - i « • v, ■ w y c ią g n ą ł on ja k  w id a ć  w n io s k ó wm e ju  najlepsze wrażen ie pozo- z w a,ik i  p ó łf in a ło w e j k ie d y  to  b y ł 
s ta w ił c iem noskóry reprezen- b l is k i  p o ra ż k i p rze d  czasem , s. Bo- 
ta n t B K  K ris tie n s ta d  (Szwecja) b o ry k o  m ó g ł się podobać ty lk o  w  
-  Shadrach Odhiambo. Z aw ód- walce •“ “ •“ ' « i  “  S chroede rem , 
n ik  te n  jes t z pochodzenia a  o t o  w y n ik i  w a lk  f in a ło w y c h : 
l i p a n d v ic z v k ie m  a Od trzech P la n e ta  (B K S  Ja w o rzn o ) p o ko n a ł u g a n a y jc z y K .c in  a w *  “ ‘ • V la d ia ra  (W ę g ry ) na s k u te k  p rze -
la t  zam ieszku je W  Szwecji, w a g i w  trz e c im  s ta rc iu , B o n e k  (Za- 
P ięśc ia rz  ten  w  swoich trzech w iszą) w y p u n k to w a ł H e yd u cka
w Y s te o a c h  n a  r i n g u  w  S z c z e c i-  (N R ® ), T a ra n  (S ta l) u le g ł i :4  Bo- w y s tę p a c n  i w  i i i i g u  w  ro w e m u  (B K S  J a w o rzn o ). K a rw o w
n ie  z a p r e z e n to w a ł  n a jw y ż s z e  u- sk- ^g ta i s to c z n ia ) p rz e g ra ł na sku- 
m ie ję tn O Ś c i i  z a c ię to ś ć  o r a z  p o -  te k  p rz e w a g i w  I I  s ta rc iu  z K e is - 
k a z a ł ,  ż e  t r z e b a  w a lc z y ć  d o  j « ™ . , “ “ “ T n  

w  a io r  rż a w is z a l w vtrkońcowego gongu. Ten w a lo r n e k  (Z aw isza ) w y g ra ł 3:2 z S te in - 
zadecydował O jego sukcesie b re ch e re m  (N R D ), K u ź n ia  (Z aw isza ) 
w  walce nó łfin a ło w e i gdzie m i-  z w y c ię ż y ł 3:2 M u ra w s k ie g o  (N R D ), w  wau-e p u u i iw iu w e j , g u A łB im  O b a rza n e k  (S ta l S toczn ia ) w y p u n k -  
mo w yraźne j p rzew agi R. M u l-  to w a ł je d n o g ło śn ie  M a rc in o w ic z a  
le ra  (NRD) nie ustępow ał m u (G w a rd ia  K o s z a lin ) , S obczyk  (S ta l 
pola ale p a r ł ciągle naprzód, s to c z n ia ) w y g ra ł p rzez n sc  w i i  
Jedna nieuwaga w  I I I  s ta rc iu  ryko 
i rep rezentant N R D  n ie  b y ł w  ( n r d ). 
stanie kon tynuow ać po jedynku.
W yda je  się że zasłużenie O d­
h iam bo o trzym a ł puchar dla 
najlepszego zaw odnika tu rn ie ju .

s ta rc iu  ze S te ffensem  (N R D ). Bobo- 
z w y c ię ż y ł 3:2 S ch roede ra  

(,}k)

N IE W IE L E  u s tę p o w a ł m u  M . P a - 
b ia n e k  (Z aw isza  B ydgoszcz), k tó r y  
m im o  m ło d e g o  w ie k u  ju ż  dużo  po ­
t r a f i .  Ż  p ię ś c ia rz y  szcze c iń sk ich  na 
n a jw yższe  n o ty  za s łu ż y ł R . K e is te r , 
p re z e n tu ją c y  w e  w s z y s tk ic h  p o je ­
d y n k a c h  ró w n ą  fo rm ę . N ieź le  bo ­
ks o w a ł A . O b a rza n e k . D o za w o d n i­
ka  te g o  m ożna  m ie ć  pow ażne za­
s trz e ż e n ie  za n o n s z a la n c k i sposób 
b y c ia  na  r in g u  i  k re o w a n ie  s ię  na 
c h a m p io n a . B o k s e r te n  ju ż  dużo  
p o t r a f i  le c z  s ty l w a lk i ja k i  p rezen­
to w a ł szczegó ln ie  w  s p o tk a n iu  f in a -

Kalendarz
„Mundial-82“

K O M LTE T O rgan izacy jny p i ł ­
ka rsk ich  m is trzos tw  św iata 
„M u n d ia l — 82”  opracow ał ju ż  
ka lenda rz  fina łow ego  tu rn ie ju , 
k tó ry  rozegrany zostanie na 
stadionach H iszpan ii. Ka lendarz 
ten o trzym a ł akceptację F IF A . 
F in a ło w y  tu rn ie j m is trzostw  
rozpocznie się 16 czerwca, a f i ­
na łow y  mecz rozegrany zosta­
nie 11 lipca  na stadionie B e r- 
nabeu w  M adrycie.

W  dn iach  16— 25 czerwca ro ­
zegrane zostaną mecze p ie rw ­
szej t u r y  e lim in a cy jn e j. Odbę­
dzie się ona w  sześciu grupach, 
a dw a pierw sze zespoły z każ­
dej g ru p y  z a k w a lifik u ją  się do 
d ru g ie j tu ry  e lim in a cy jn e j. N a­
stępnie cztery g rupy  składające 
się z trzech zespołów każda, 
toczyć będą p o jedynk i w  dniach 
27 czerwca —  4 lipca. P ó łfin a ­
łow e spotkania z udziałem  zw y­
cięzców czterech g rup  odbędą 
się 7 lipca, a po dwóch dniach 
p rze rw y  — 10 lipca, rozegrane 
zostanie spotkanie o trzecie 
m iejsce w  m istrzostwach. Na­
stępnego dn ia  grać będą dwa 
najlepsze zespoły fin a ło w e  tu r ­
n ie ju  m is trzos tw  św ia ta  o 
pierw sze m iejsce.

Sportowe
ciekawostki
♦  R A D Z IE C K I szachow y 

m is trz  ś w ia ta , 2 8 -łe tn i A n a - 
t o l i j  K a rp o w  w y k o n a ł w ażne 
„ż y c io w e  p o su n ię c ie ”  — oże­
n i ł  s ię . Jego w y b ra n k ą  jes t 
25-le tn ia  m o s k w ia n k a , b łę - 
k itn o o k a  s z a ty n k a  o im ie n iu  
I r in a .

♦  S Z W A JC A R  W e rn e r H u g  
ro z e g ra ł w  E m m en  s y m u łta n ę  
z re k o rd o w ą  lic z b ą  560 p rze ­
c iw n ik ó w . H u g  w y g ra ł 385 
p a r t i i ,  z re m is o w a ł 126 i  p rze ­
g ra ł 49. J a k  ośw ia d czy ła  
S zw a jca rska  F e d e ra c ja  Sza­
chow a w y n ik  te n  n ie  m a so­
b ie  ró w n e g o  w  św iec ie .

♦  PO  z a k o ń cze n iu  ro z g ry ­
w e k  lig o w y c h  w e  F ra n c j i  je ­
den z n a jb a rd z ie j u z d o ln io ­
n y c h  p i łk a rz y  tego k r a ju  M i­
ch e l P la t in i o św ia d czy ł, że 
n ie  sko rzys ta  z o fe r t  k lu b ó w  
za g ra n ic z n y c h  i  w  p rz y s z ły m  
sezonie będz ie  w ys tę p o w a ć  w  
je denas tce  S t. E tie n n e . 23-le tn i 
p o m o c n ik  p o dp isa ł o s ta tn io  
d w u le tn i k o n t ra k t  z k lu b e m  
S t. E tie n n e .

n a k  s k u te c z n ie j od  p o rto w c ó w . P o d ­
o p ie czn i tre n e ra  E ugen iusza  R óżań­
sk ie g o  m o g li w y g ra ć  w y ż e j, lecz w  
- I  p o ło w ie  m eczu  Szczech p op isa ł 
s ię  k a p ita ln ą  o b ro n ą  s trz a łu  K rz e - 
w ic k ie g o . W c zo ra jszy  w y n ik  — ja k  
w s p o m n ie liś m y  — w y s ta rc z a  p i ł­
k a rz o m  S ta li do u z y s k a n ia  aw ansu  
b o w ie m  n a jg ro ź n ie js z y  r y w a l szcze­
c iń s k ie j d ru ż y n y  — M ieszko  G n iez­
no u le g ł w  sobotę  F lo c ie  Ś w in o ­
u jś c ie  0:2 (0:1). G ra tu lu je m y !

W  s p o tk a n iu  A rk o n ia  — S p a rta  
S z a m o tu ły  le p s r o k a z a li się a rk o ń -  
czycy  p o k o n u ją c  zespół gośc i 2:0 
(0:0). (ea)

Wyniki i tabele
I I  liga piłkarska 

Grupa I
G ó rn ik  W. -  L e c h ia  2:1 (0:1)
B a łty k  — P ia s t 4:0 (3:0)
Z ag łę b ie  L .  — W a rta  2:3 (1:0)
G o p la n ia  — Zaw isza  0:3 (0:0)
O lim p ia  — G w a rd ia  K . 3:1 (3:0) 
M a ła p a n e w  — S to c z n io w ie c  2:1 (1:1) 
ROW  — S t ilo n  0:0
M o to  Je lcz — Z ag łęb ie : W. 2:3 (0:1)

T A B E L A
1. B a łty k 41:15 39-17
2. Z aw isza 39:17 42—18
3. L e ch ia 38:18 40—17
4. Z ag łę b ie  W, 36:20 36-23
5. M a ła p a n e w 32:24 41—33
6. ROW 30:26 32-20
7. M o to  Jelcz 23:28 27—29
8. P iast 27:29 28-32
9 S to czn io w ie c 26:30 26—33

10 G ó rn ik  W. 25:31 27—27
11. O lim p ia 25:31 19-31
12. S tilo n 24:32 22—29
13. W arta 22:34 28-35
14. Z a g łę b ie  L . 21:35 23—32
15. G w a rd ia  K . 19:37 19-42
16 G oo la n ia 15:41 20—47

Klasa międzywojewódzka
P o lo n ia  — Ś w it  
F lo ta  — M ieszko  
S ta l S to czn ia  — Pogoń I 
A rk o n ia  — S p a rta  
G ru n w a ld  — L e c h  I  b 
Z a s ta ł — O bra 
S to czn io w ie c  — C e lu loza 

T A B E L A

1:1 (0 : 1) 
2:0 ( 1:0) 

b  2:0 (1:0) 
2:0  ( 0 :0 ) 
0:2 (0 : 1) 
5:1 (3:1) 
0:0

l .  S T A L  S T O C Z N IA 38:8 50—13
2. M ieszko 31:15 30— 19
3. S to czn io w ie c 27:19 36-28
4. A R K O N IA 26:20 37-24
5. Z a s ta ł 26:20 36-26
6 POGOŃ l  b 26:20 27-21
7. P o lon ia 23:23 27-28
8. F L O T A 22:24 23-32
9. Ś W IT 22:24 23-32

10. C e lu loza 21:25 18-23
11. S p a rta 19:27 26—29
12. Le ch  1 b 19:27 18—23
13. O bra 12:34 17-55
14. G ru n w a ld 10:36 9—29

Klasa wojewódzka
In a  — O g ro d n ik 1:1
S ta l S to czn ia  11 — C h e m ik 2:4
P o lo n ia  — F lo ta  I I 1:1
A rk o n ia  11 — C z a rn i vo  3:0
Rega — Ś w ia to w id 3:2
K lu c z e v ia  — B łę k itn i 0:1
E n e rg e ty k  — O dra 0:1

T A B E L A
1. B łę k itn i 36:8 55—19
2. C h e m ik 36:10 61—19
3 S ta l S toczn ia  I I 31:15 42—26
4. E n e rg e ty k 27:19 49-28
5 Ina 27:19 33—28
6 F lo ta  I I 24:22 34-25
7. O dra 22:24 33-30
8 A rk o n ia  I I 22:24 28-29
9 Rega 22:22 32-35

10. P o lo n ia 20:26 31-53
l i  Ś w ia to w id 18:28 34—39
12 K lu c z e v ia 13:33 20—38
13 O g ro d n ik 12:34 23-52
14 C za rn i 10-36 23 -70

W telegraficznym skrócie
PO c z te ro d n io w e j, n ie z w y k le  w y ­

c z e rp u ją c e j w a lce , p ro w a d z o n e j w  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  te re n o w y c h , 
za le d w ie  21 w o z ó w  ze 153 d o ta r ło  
do  m e ty  26 ra jd u  A k ro p o lu .  P ie rw ­
sze m ie jsce  z a ją ł B jo e rn  W a ldegaa rd  
(F o rd  E sco rt). W y p rz e d z ił on o po­
nad p ó ł g o d z in y  T im o  Salonena 
(D a tsu n  160). N a to m ia s t A n d rz e j 
Ja roszew icz  z p ilo te m  R yszardem  
Z y s z k o w s k im . ja d ą c y  sam ochodem  
„P o lo n e z ”  u p la s o w a ł s ię  na 12 po­
z y c j i  w  k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j i  
na trz e c im  m ie js c u  w  k las ie .

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  to w a rz y ­
s k ie  s p o tk a n ie  te n iso w e  P o lska  — 
Kaorada roze g ra n e  w  n ie d z ie le  (3 
bm .) na k o r ta c h  w a rs z a w s k ie j L e ­
g ii,  za k o ń c z y ło  s ię  zw y c ię s tw e m  
K a n a d y jc z y k ó w  2:1. W  sobotę goś­
c ie  w y g r a l i  3:2.

M Ł O D Z I p iłk a rz e  J u g o s ła w ii w y ­
w a lc z y li p u c h a r  ju n io ró w  U E F A . 
zw yc ię ż a ją c  w  f in a ło w y m  m eczu 
d ru ż y n ę  B u łg a r i i  1:0 (0:0)..
P O  P O D W Ó JN Y M  z w y c ię s tw ie

p o ls k ic h  k o la rz y  na so b o tn im  szó­
s ty m  e ta p ie  n ie d z ie ln y  s ió d m y  e ta p  
w yśc ig u  D o o ko ła  A n g li i  w y g ra ł Z . 
S zczepkow sk i p rze d  D u ń c z y k ie m  
Joergensenem  a trz e c ie  m ie jsce  za­
ją ł S. C ie ka ń sk i. P o la cy  w y g ra l i  
s ió d m y  e ta p  d ru ż y n o w o  w y p rz e ­
d za ją c  o 1.01 m in . W . B ry ta n ie  
„ A ”  o raz  1.19 m in . C zechosłow acje .

P o s ie d m iu  e tapach  p row adź- na­
da l J. K a s z in in  (ZSR R ), przed  J . 
P ożak iem . a L .  M ic h a la k  je s t p ia ty .

T Y T U Ł  m is trz a  F ra n c j i  w  p iłce  
n o żne j zd o b y ł po ra z  p ie rw s z y  w  
s w e j h is to r i i  R ac ing  C lu b  S tras- 
sb ou rg . P iłk a rz e  S trassbou rga  w  
o s ta tn ie j k o le jc e  sp o tk a ń  p o k o n a li 
w  w y ja z d o w y m  m eczu L y o n s  3:0.

N A  S T A D IO N IE  H am pden  P a rk  
w  G lasgow  ro z e g ra n o  w  obecnośc i 
60 ty s . w id z ó w  to w a rz y s k ie  s p o tka ­
n ie  p iłk a rs k ie ,  w  k tó r y m  p rz e c iw ­
n ik ie m  re p re z e n ta c ji gospoda rzy  
b y ł zespół m is trz ó w  św ia ta  — 
A rg e n ty n y . Z w y c ię ż y li A rg e n ty ń ­
czy c y  3:1 (1:0).



J K U R I E R  +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  STR O N A  7

iPO N IE D ZIA ŁE K ,
4 CZERWCA

DZIŚ:
Karola, Franciszka 

JUTRO.
W altera, Bonifacego

POGODA
B E ZC H M U R N IE , po po­

łu d n iu  n iew ie lka  m ożliwość 
burz. Temp. do 28 st. W ia­
t ry  um iarkow ane i słabe, 
północno-wschodnie i wscho 
dnie.

D Z IŚ  ran o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1025,7 bPa 
(769,4 m m  Hg). W c iągu  dn ia  
spadek c iśn ie n ia

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł. 425-25 
i  446-46 — g. 7 -2 1  
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e ! 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18. 
K O L E JO W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  -  943; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918

U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
-  g. 8—19.

PO G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO ­
G O T O W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A L I  
Z A C J I -  994: P O G O T O W IE  L O K A ­
T O R S K IE  -  986: PO G O TO W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55: T E L E ­
F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

cz a jó w  (k o lo r )  18.35 G ie łd a  re p o r­
te ró w  (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  (k o lo r) , 
d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.30 W to re k  m e ­
lo m a n a  — pod d y r  K rz y s z to fa  
P e n d e re ck ie g o  (k o lo r ) . 21.35 ..24 go 
d ż in y ”  (k o lo r ) . 21.45 W ie czó r f i lm o ­
w y  „Ś lą s k a  o p o w ie ść”  (k o lo r ) . 22.15 
W ie czó r f i lm o w y  (k o lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I 

(na  ta l i  1322 m )

TELEWIZJA
P O L S K I -  „D o n  J u a n ”  g. 19; M U - P R O G R A M  
Z Y C Z N Y  -  „ H e n ry k  V I na Io ­
w a c h -’ g. 19 *

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „N a  c ic h e j sta  
c y jc e ”  g. 15.45, 18. 20.15. w eg.. 1. 
15; w to re k ;  „A w a n ta ż ”  g. 9, 12.
15.30 18. 20.30. b u łg .. 1. 15; K O S ­
M O S (te l. 380-03) „S zcze k i I I ”  g. 9 
11.15. 13.30. 16, 18.30, 21. U S A . 1. 15 
pano ra m , (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) . 
B A Ł T Y K  ( te l 733-35) „O rk ie s tra  
K lu b u  S a m o tn ych  S erc s ierż. Pep- 
p e ra ”  g, 15.45. 18. 20.15. U S A , pano 
ra m ., 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  
CO LO SSEU M  (te l. 458-18) „M a m a ”  
g. 9. 11.15. ru m ., p a n o ra m .; „C z ło ­
w ie k  w  d z ic z y ”  g 13.30. 16. 18.15
20.30. USA 1. 15. pano ram , (p o n ie ­
d z ia łe k  1 w to re k ) ; P O L O N IA  ( te l 
22-18-34) ..S zk lane  p a c io rk i”  g. 15. 
ra d ź . p a n o ra m .. ..S zczek i”  g. 17
19.30, USA 1 15. p a n o ra m , (p o n ie ­
d z ia łe k  1 w to re k ) ;  P IO N IE R  (te l. 
475-02) „T r z e j m u s z k ie te ro w ie ”  g 
15 pano ram . 1. 12; ..D z ie je  g rze­
c h u ’ g. 19. po i., 1 18- „S u p e r-
ekso res  w  n ie b e zp ie cze ń s tw ie ”  g
21.30 p a no ram .. I. 18; w to re k :  „W
s ta ry m  m ły n ie ”  g. 10. 17. po i.:
„ A B B A ”  g 11. 13, 15. szw .. pan o ­
ra m . „P rze p ra sza m , czy  tu  b i ją ”  
g. 18 20. po i. 1 18; „S u o e re ksp re s  
w  n ie b e zp ie cze ń s tw ie ”  g 21.30. jap  
p a n o ra m .. 1. 18: Z A M E K  — „B ia ła  
m a f ia ”  g. 18. w !.. 1. 15; M A R S  — 
„R o lle rc o a s te r ”  g 16. 18.15. 20.30
U S A . 1. 15. p a n o ra m .: S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je ) „G w ie zd n e  w o jn y ”  
g. 17.15. 19.30. U SA, 1. 12. p a n o ra m .: 
M E W A  (Ż e le ch o w o ) .R o m a n tyczn a  
A n g ie lk a ”  g. 18.30. ang.. 1. 18;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „N ic k e lo d e o n ”  
g . 17.15, ang., 1. 12; „D o m  pod czer 
w o n ą  la ta r n ia "  g. 19.30. w eg.. 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) „Z a b ity  na śm ie rć ”  
g. 17. 19, USA 1 15: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż ) „R o c k y ”  g. 19 
U S A  1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica ) 
„S tra c e ń c y ”  g. 18. 20. U S A . 1. 18: 
Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) „K a ż d y  
u m ie ra  w  sa m o tn o śc i”  g. 13, R FN  
1 15; G R Y F  (G ry f in o )  „B i le t  po­
w r o tn y ”  p o i. 1 18; IN A  (S ta rg a rd ) 
».Test p ilo ta  P ir x a ”  po i.. 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  — na p ods taw ie  
in fo r m a c ji  OPRF,

13 M U Z  — p l Ż o łn ie rz a  2 — M a la r­
s tw o  K rz y s z to fa  B u c k ie g o ; P L . 
Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — Rzeź­
ba p le n e ro w a  Bogdana M a rk o w ­
sk iego  (L u b lin )

S Z P IT A L E

W E W N . -  A rk o ń s k a , C H IR . D Z IE ­
C IĘ C A  -  U n ii L u b e ls k ie j;  .C H IR . -  
U n ii  L u b e ls k ie j 4- Z d u n o w o ; PO ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i: 
N E U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; D ER­
M A T O L O G IA  — P om o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7, D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15-8

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod o d t r u tk i  i  t le n ' 
te l. 372-75; A L  P IA S T Ó W  60 -  te l 
465-17; M A R C IN A  1 -  te l 222-109 
S T O ŁC Z Y N . N A D  O D R Ą  20 -  te l 
239-422: D Ą B IE  G rv f iń s k a  13 -  te l 
612-668

15.30 N U R T  — N a u k i p o lity c z n e . 16 
O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.30 z w ie rz y  p ie c  (k o lo r) . 17 D z ień  
d o b ry  w  k rę g u  ro d z in y  (k o l.) .  17.30 
„O d  W e s te rp la tte  do N o ry m b e rg I”
— „N a  d ro d ze ”  i  „ L is t  z obozu ”  — 
n o w e le  z  f i lm u  „Ś w ia d e c tw o  u ro ­
d z e n ia ” . 18.30 „B a rw y  p rz y ­
ja ź n i” . 19 D o b ranoc , d z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 20.30 T e a tr  T V  „ M ó j p ię k n y  
dz ień  u ro d z in ”  (k o lo r ) . 21.35 X Y Z  — 
cz I  (k o lo r) . 22.05 D z ie n n ik  (k o ­
lo r) . 22.20 X Y Z  — cz. I I  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

S T U D IO  B IS  — cz. I  — O dz iec iach
— d la  dz iec i. 17.05 F i lm y  ry s u n k o ­
we d la  d z ie c i. 17.25 K o n fe re n c ja  
p rasow a z Ire n ą  S zew ińską . 17.45 
F e s tiw a l p io s e n k i d z ie c ię ce j we 
W łoszech -  cz I .  18.15 Zobaczyć 
a to m  18.30 T y lk o  d la  o d w a żn ych . 
18.50 Ż e g n a j szko ło  — k o n k u rs  p ry ­
m usów . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.) 
d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.30 Gość S tu d ia  
B is .  20.40 W ła śn ie  le c i k a b a re c ik . 
21.05 Gość s tu d ia  B IS  — A l ic ja  M a- 
c iń ska . 21.15 F e s tiw a l p io se n k i 
d z ie c ię ce j w e W łoszech, cz. I I .  21.45 
„24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.55 Gość 
S tu d ia  B IS . 22.05 F i lm  ra d ź . .M o­
żesz na m n ie  lic z y ć  m am o” . 23.15 
P iosenka na d o b ra n o c  (k o lo r) .

W TO R EK

6 i fr.30 T T R . 12.55 R odz ina  w sp ó ł­
czesna — d la  k l .  I  ł  I I  l ic .  13.25 i  14 
T T R  15.30 T V  K lu b  S e n io ra  18 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.30 S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 
16.55 B e zpośredn ie  sp ra w o zd a n ie  z 
nabożeństw a  na szczyc ie  k la s z to ru  
Ja sn o gó rsk iego  w  C zęstochow ie  (d la  
obszaru  o b ję te g o  bezp o ś re d n im  za­
s ięg iem  n a d a jn ik ó w  T V  p ro g ra m u  
I w  K a to w ic a c h  i  O p o lu  — k o lo r) . 
17 W k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 17.30 
Sonda (k o lo r ) . 17.55 Z  m u z y k i m yś l 
d ob ra ... (k o lo r ) . 18.20 F ilm  R FN  
„ V ik i ,  syn  W ik in g ó w ?  (k o lo r ) . 18.50 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o ­
b ra n o c . d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.30 F ilm  
f r .  „E g la n t in a ”  (k o lo r ) . 22 D z ie n ­
n ik  (k o lo r) . 22.15 C am era ta  p rz e d ­
s ta w ia .

P R O G R AM  I I

17.10 Jęz. a n g ie ls k i. 17.40 Jęz. n ie ­
m ie c k i. 18.05 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y

14 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  Je d yn ka  
17;30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d y n k a . 
18.33 K o n c e r t życzeń. 19.15 G w ia z ­
d y  naszych e s trad  19.40 E cho P ło c ­
k ic h  F e s tiw a li F o lk lo ry s ty c z n y c h . 
20.05 S iadem  naszych  in te rw e n c ji.  
20.10 P o lska  m u z y k a  p o p u la rn a . 
20.35 M e lo d ie  la t  70 21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.15 P rze b o je  trz e c h  po­
k o le ń . 22.23 L u b lin  na m u zyczn e j 
a n te n ie , 23 W ita  w as P o lska  0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 
N oc z m e lo d ia  l  p iosenka  z K ra ­
kow a.

PR O G R A M  I I  

(U K F  67,52 M Hz)

13.51 K o n c e r t C h ó ru  P R iT V . 14.10 
W ię ce j, le p ie j,  no w o cze śn ie j. 14.25 
M u z y k a  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16 N ow ości 
S tu d ia  R ad iow ego. 16.10 M u zyka  
p o lska  u b ie g łe g o  s tu le c ia . 16.40 
„ M ó j p rz y ja c ie l Tom asz A u b r y ” . 17 
B la s k i i e ie n ie  m u z y k i 1azz-roek. 
17.20 N o ta tn ik  k u ltu r a ln y .  17.: 
P o r t re t  p isa rza  — Je rzego  P u tra ­
m e n ta . 18 Co piszą o m u zyce . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ”  18.40 Ra­
d io w e  s p o tk a n ia . 19 N a g ra n ia  A r tu  
ra  R u b in s te in a . 19.40 K a ta lo g  w y ­
d a w n iczy . 20 S a ldo , p a n ie  d y re k ­
to rz e ! 20.20 K o n tra p u n k ty .  21.40 
D a w n a  m u z y k a  w ę g ie rska . 22 J a r  
m a rk  cu d ó w . 23 „Z r ta k i czasu”  
23.40 M u zyka  na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I  

(U K F  66.74 M Hz)

14 K o le k c ja  m u z y k i s ta ro p o ls k ie j.  
15.05 W a ka c je  ze s w in g ie m . 15.40 
P io s e n k i-w s p o m n ie n ia . 16 Z byszek 
je s t nasz. 18.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczn a  pocz­
ta  U K F . 17.40 O d ku rzo n e  p rzebo je . 
18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19 C o d z ie n n ie  pow ieść 
w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m . 19.35 Ope 
ra  ty g o d n ia  „J u liu s z  C ezar” . 19.50 
„ B łę k i t n y  m ło te c z e k ” . 20 60 m inu t, 
na godz inę . 21 G a le r ia  s ta ry c h  m i­
s trz ó w . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T rz y  kw a d ra n s e  ja z ­
zu. 23.05 M ię d z y  dn ie m  a snem .

P R O G R AM  IV  

(U K F  68.78 M H z)

14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 R u­
m u ń s k ie  tańce  lu d o w e . 15.05 „W  
J e z io ra n a c h ” . 15.40 K s ią ż k i, do k tó  
r y c h  w ra c a m y . 16.05 M a ły  p ow sta ­
n ie c  16.25 Jęz. n ie m ie c k i. 16.40 Prze 
g ląd  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża . 17.00 
M uzyczn e  ro z m a ito ś c i s te re o fo n ic z ­
ne. 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 
.18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i.  19.00 P rz y  
m ia rk a  do p rzysz ło śc i. 19.15 Jęz. ro  
s y js k i.  19.30 P ro g ra m  s te re o fo n ic z ­
n y  22.15 M is trz o w ie  p ió ra .

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  na do­
b ry c h  w a r  un ikach o-  
p ie k u p k ę  do ’  9 -m ie- 
s ięcznego dz iecka . U l. 
K lo n o w ic a  15 A/9.

10040-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do 1 ,5 -rocznej d z ie w  
c z y n k i. u l. L  ubeck iego  
12/5. 9945-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K , 1/2 dorniku, 
lu b  m ie szka n ie  3 -poko - 
jo w e , w łasnośc iow e  z 
w y g o d a m i. te le fo n e m  
— k u p ię . W ro z lic z e ­
n iu  m ie szka n ie  M -2. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9223.

R Ó ŻN E

T E L E W IZ Y J N E  pogoto  
w ie . U zm ański. 22-85-97

7709-G

IN S T A L O W A N IE  an ­
te n , p rze s tra  jam ie T V  
k o lo r  na B e r lin ,  w y k o  
n u  je  Z a k ła d  U s łu g o w y  
W U S I. te l. 756-60.

1642-K

p o g o t o w i e  te le w iz y j-  n a p r a w a  lo d ó w e k ,
K U P N O  ne W P H W  Szczecin, te l. 82-23-00.

m r r iw p M »  ,  . W ie lk a  25. czyn n e  8212-G
S E G M E N T  z szafą, n a j w  godz. 8—17, w  n ie -
c h ę tn ie j g o le n io w s k i — d z ie lę  od 9 do 12, T V  N A P R A W A  lo d ó w e k
k u p ię  T e l. 355-92. od c z a rn o -b ia ła . te l.  356-96 s p rę ż a rk o w y c h , te l. 

T V  k o lo ro w a . te l 38-961.
9253-G 359-55 1764-K B280-G

8—15.

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l. 
435-58.

4083-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne, b o jle ry ,  o g rze w a n ie  
e le k try c z n e , s y g n a liza ­
c ję  a la rm o w ą  przed 
w ła m a n ie m  w y k o n u ję  
— te l.  22-05-20.

8599-G

ZES p O ł  na wesela, 
te l. 388-29.

8319-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  pom ieszczen ie  o 
po w . 50 m lu b  w iększe  
n a d a jące  s ię  na w a r­
sz ta t u s ługow y. W ym a 
gana s tre fa  och ro n n a  
50 m .. 3 M a ja  10/18.

9236-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105, s tan  do­
b r y  sprzedam . Pogod­
no. C zo rsz tyń ska  11/1, 
po godz. 17.

9257-G

N Y S Ę  521 (1975) sprze­
dam  lu b  z a m ie n ię  na 
2 -le tn ie g o  W a rtb u rg a  
S ta rg a rd , te l. 47-51,

9244-G

O P LA  R eeorda do re ­
m o n tu  sprzedam . Te l. 
716-53.

9235-G

S Y R E N Ę  R-20 (1977)
sprzedam . A  n isko . P n ie  
w o. gm . G ry f in o .

M Z TS 250 sprzedam  
u l. K olum bia 70/7.

9234-G
W Ó ZE K  w e lu ro w y
pęod. f r a n c u s k ie j sprze 
dam . u l. K o łłą ta ja  26/3.

P IA N IN O  (m e ta low a  
p ły ta )  — sprzedam . 
M a łk o w s k ie g o  21/2.

9234-G
P E W E X O W S K i d yw a n  
w e łn ia n y  — sprzedam . 
T e i. 22-23-21.

9251-G

L O K A L E

M -4, 3 -p o ko jo w e , now e 
b u d o w n ic tw o  w  Ś w in o  
u jś c iu , za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  2-p o ko jo w e  
lu b  w iększe  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczec in  9224. 
W Y N  A JM Ę  2 noko  je  
m a łże ń s tw u , u l. P e r li­
sta  57. W arszew o.

9226-G
M -s k u p ię . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
9237.
O D N A JM Ę  p o k ó j 2- 
osobow y. u l.  25 K w ie t ­
n ia  37/35.

9255-G
G ORZÓW  W L K P . M-4.
sp ó łdz ie lcze . zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie  W iadom ość: Szcze­
c in , J a g ię łły  20/9.

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  ro w e r  c ze rw o ­
n y  s k ła d a k , m a rk i 
a u s tr ia c k ie j K o m b i-  
L u x ,  o p o n y  T re lle b o rg  
— za z w ro t w y s o k a  na 
g ro d a . T e l. G o le n ió w  
34-16.

28.5. z g u b io n o  z Rytą 
b ra n so le tkę . U czc iw ego 
znalazcę proszę o 
z w ro t za w yn a g ro d ze ­
n iem . T e l. 447-03, od 
10 do 18.

10041-G
28 M A J A  na a-l. W o j­
ska P o lsk ie g o , ko ło  
„P e w e x u ”  zgub iono  
p o r t fe l b rą z o w y  z za­
w a rto ś c ią  o k o ło  30 000 
z ł. U czc iw ego znalazcę 
proszę o z w ro t za na ­
grodą. J o l a n t a Ra do- 
chońska , Szczecin, u l. 
B o ry n y  56/4.

. 10031-G
R Y S Z A R D  N Y C Z  zgu­
b i ł  le g ity m a c ję  W O PR. 
p ie czą tkę  o  tre ś c i: 
„R a to w n ik  W O PR R y ­
szard  N y c z ” . k a r ty  
p ły w a c k ie  od  n r -  28151 
do n r  28170. p rze p u s tkę  
s toczn iow ą .

9227-G

Wszystkim, którzy okazali współ­
czucie i pomoc w trudnych dla mnie 
chwilach oraz wzięli udział w po­

grzebie

śp.

Kazimierza Nowaka
serdeczne podziękowanie

składa
ŻONA.

RADA U C ZE L N IA N A  SZSP 
W YŻSZEJ SZKO ŁY  
PEDAGO GICZNEJ  

w Szczecinie

ogłasza zapisy

na 3-tygodniowy
KURS PRZYGOTOWAWCZY 

do egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie

(z matematyki, fizyki, geografii, 
historii, j. polskiego i j. rosyj­

skiego).

Zajęcia w dniach od 8 do 29 czerwca 
br. p row adzić będą w yk ładow cy 

wyższych uczelni.

In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rz y j­
m u je  b iu ro  ku rsu  — al. Jedności 
Narodow ej 31, pok. 92 ( I I I  p.) tel. 
23-30-31 wew. 41, do 6 czerwca br. 

od godz. 11 do 15.

1925-K

Zawiadamia się o zmianie nazwy 
przedsiębiorstwa;

Fabryka Przewodów Elektrycznych 
„E M A -Z A Ł O M ”

ul. Kablowa nr 1, 70-895 Szczecin

FABRYKA KABLI 
„Z A Ł O M ”

ul. Kablowa nr 1,
70-895 Szczecin

N r tclexu, numery telefonów  
pozostają bez zmian.

1544-K

Pracownicy poszukiwani
SZC ZE C IŃ SK IE  W YD A W N IC TW O  

PRASOWE

pl. Hołdu Pruskiego l.

zatrudni od zaraz do 18 września 1979 r. 
w  Ośrodkach Wypoczynkowych 

w Międzyzdrojach i w Międzywodziu, 
następujących pracowników:

O  C U K IE R N IK A ,
O  POMOCE KU CH ENN E,
O  K E L N E R K I 
O  PRACZKĘ.

Zgłoszenia: Szczecińskie W ydaw n ic tw o  
Prasowe pl. H o łdu P ruskiego 8, pok. 402. 

w zg lędn ie bezpośrednio w  ośrodkach.
1937-R

Hieszfcaiicy Pogodna!
Sprzedaż rowerów składanych Wigry 2 -  Wigry 3 

— Jubilat — w sklepie ul. Łukasińskiego 4
ZAPRASZAMY!

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”
W Szczecinie R E D A K C J A  t  W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k i W y d a w n ic tw o  Prasowe
ta r la t  red  nacze lny «7  41 i l  S  r S n '  4 R 7 ^ f „p l;  H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre
z c /v te ln ik a m i 450-21 R i , rn  ?0(ł ™ a£ * ,Jł 46 21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83), d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności

O»1* 1“ ? “ »  » ■ « *  P re n u m e ra t, na s r a j  p rtryJm uM  O d d a la ły  RS w  P rasa -  K n t t ,  -  
ooprzedzaiacee« okre«  n re n u n iiu n t» ^  25 lis to p a d a  ne styczeń l k w a r ta ł 1 pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  nas tępny  dc 10 każdego m e s ia cŁ
na Po re n u m e ^ a tt ?  1 o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena o re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  In s ty tu c ie  i o rg a n iza c je  sk ła d a ja  zam ów ien ia
rg to rz y  u X v w ld u a ^ ' w l i c z n f  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie m a  tego O d d z ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t o renum e- 

" ra s e  - K s  ażke -  Ruc1tC” nCenTraYj7 Kt^ai^ r < I^ 0Ztn V'rVCh d? r S czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  jest o 50 oroc. droższa p rz v tm u le  RBW
C e n tra ła  K o lp o n «zu P ra sy  I W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 90-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71 N r in d e ksu  35034 D ru k  Szczecińskie  Za-
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Szczecinianin — konsument nieufny...

Gdzie zjeść tanio i smacznie?
PRZED dwoma miesiącami „społemowska” gastronomia po­

stanowiła przybliżyć do przeciętnego konsumenta lokale w y­
sokich kategorii. Gastronomie? bowiem, pouczani ze wszyst­
kich stron (i słusznie!), że ich przedsiębiorstwo ma w pierw ­
szym rzędzie żywić, a dopiero potem myśleć o zyskach, zde­
cydowali się na uruchomienie tzw. obiadów domowych.

m ia r  g o dna  p o p a rc ia . M oże to  prze 
ko n a  ty c h , k tó r z y  w y s ta ją  w  d łu ­
g ic h  k o le jk a c h  p rze d  b a re m  
,,E x t ra ”  w  o c z e k iw a n iu  na ob ia d . 
W p o b lis k ie j „ A t la n t y c k ie j ”  ezy 
w  „K a s k a d z ie ”  za te  same p ie n ią ­
dze m ożna ró w n ie ż  z jeść  s zyb ko  i 
w ca le  n ie  g o rz e j, (M acz)

Dziś dyżur
członków MKKS
DZIŚ. 4 bm. od godz. 16 do 

18, w  sali 161 w  Urzędzie M ie j­
skim  przy pl. Dzierżyńskiego 1, 
odbędzie się ko le jn y  dyżur 
członków M ie jsk iego K om ite tu  
K o n tro li Społecznej. Num er 
te le fonu: 22-00-89.

Pasażerów
nie trzeba oliwić

T Ł U S T A  p lam a , «a ja s n y m  płasz 
e?.u. na suk ience , na czapce. W zię ­
ła  si<? n ie  w ia d o m o  ską d , u b ra n ie  
trz e b a  oddać do p ra ln i.  Pasażero­
w ie  szcze c iń sk ich  t ra m w a jó w  d łu ­
go z a s ta n a w ia li s ię , co p o w o d u je  
te  za b ru d ze n ia . W reszcie  je d e n  z 
naszych  C z y te ln ik ó w , o d e te k ty w i­
s ty c z n y m  za c ięc iu , po k o le jn y m  
w y p a d k u  z n a le z ie n ia  na plecach 
p la m y  — u s ta l i ł  je j  po w sta n ie . 
O ka z u je  s ię , że w  tra m w a ja c h , 
tzw . prze g u b o w ca ch , za w ia sy  d rz w i 
są o liw io n e . N a d m ia r  s m a ro w id ła  
w y c ie k a  i  b ru d z i pasażerów . Może 
W f*K M  ja k o ś  te m u  za radz i?  (j#>

Dziękujemy 
za pozdrowienia.»
, , .p rzes łane  przęz naszych  C z y te l-  

a łk ó w : w y c h o w a n k ó w  P a ń s tw o w e ­
go  D o m u  D z ie cka  n r  1 w  S zczeci­
n ie  z w y c ie c z k i do W a rsza w y , m ło ­
dzież z Z S Z  Z D Z  w  S zczec in ie  z 
C e n tra ln e j S p a r ta k ia d y  w e W ro c ła ­
w iu ,  c z ło n k ó w  c h ó ró w  „ S ło w ik i”  i  
S tu d iu m  W y c h o w a n ia  P rze d szko ln e  
go  z F e s tiw a lu  P ie śn i o O jcz y ź n ie  
o d b y w a ją c e g o  s ię  w  K ro ś n ie , 
u c z e s tn ik ó w  w y c ie e z k i-k o n ie re r tc ji 
S e k c ji S z k o ln ic tw a  R o ln icze g o  ZŃ P  
w  S zczecin ie  z p o b y tu  w  G d y n i 
o ra z  u c z n ió w -tu ry s tó w  z k la s y  
V I I I b  SP n r  63 p rz e b y w a ją c y c h  w 
C h o rzo w ie  z o k a z ji św ię ta  „ T r y ­
b u n y  R o b o tn ic z e j” .

Komunikat W P K M
Z P O W O D U  p ra c  p rz y  n a p ra w ie  

e iec i t r a k c y jn e j  w  c iągu  u l. S ik o r ­
sk iego  i  p l. K o śc iu s z k i, w  nocy  z 
4/5 o raz  5/6 bm ., w  godz. od 23.30 
do 4.30 tra m w a je  nocne l i n i i  n r  n r  
4. 7, 8 i 9 zastąp ione  zostaną  a u to ­
bu sa m i.

PR EKURSOREM  tego now e­
go n u rtu  sta ł się K om bina t Ga­
stronom iczny „Kaskada” . Zaraz 
po remoncie zaplecza pokazały 
się wokół tego lo ka lu  w ie lk ie  
plansze reklam ow e: „Zaprasza­
my na tanie obiady domowe”. 
Co k ry ło  się pod tym  pojęciem? 
B y ły  to, a w łaściw ie są, obiady 
złożone z trzech dań: zupy, da­
nia głównego z ja rzyną oraz 
kom potu. A trakcy jność  te j o- 
fe r ty  polegała na je j n isk ie j 
cenie. T a k i obiad popularny 
(czy też dom owy) kosztuje t y l ­
ko  35 zł. Przeglądając ka rty  
dań w  lokalach I  ka tegorii, od 
razu można stw ie rdzić, iż posil 
k i są przeciętnie o 50 proc. tań 
sze od tych, któ re  w lokalach 
te j ka te g o rii se rw u je  się w  go­
dzinach w ieczornych i nocnych.

J U 2  w  p ie rw szym  d n iu  t rw a n ia  
te j in n o w a c ji w  K G  „K a s k a d a ”  
s k o rz y s ta ło  z o b ia d ó w  d o m o w ych  
ponad 40 osób. W  n as tępnych  
d n ia c h  lic zb a  k o n s u m e n tó w  d o p y tu  
ją c y c h  s ie  o te n  p o s iłe k  u le g ła  pod 
w o je n iu , a n as tępn ie  p o tro je n iu .  
W  czym  t k w i  sukces? C zy ty lk o  w 
cenie? R o z m a w ia liś m y  z gośćm i 
szczec ińsk ich  lo k a l i .  k o rz y s ta ją ­
c ych  z  t e j  fo rm y  s to ło w a n ia  sie. 
P o w ie d z ie li nam . że n a jw ię k s z ą  za­
le tą  ta k ic h  o b ia d ó w  (oczyw iśc ie  
p ró cz  s to s u n k o w o  n is k ie j ceny) 
je s t ic h  ja k o ś ć . P o s iłk i są sm acz­
ne, c ie p łe , a po n a d to  podaw ane  w  
e s te tyczn ych  w n ę trz a c h  lo k a l i .  P o­
p rą  w n a  obs ługa  uzupełń« a dob re  
w ra że n ie . P o n a d to  w  ra m a c h  35 s\ 
m ożna sobie w y b ra ć  o b iad  m a ją c  
do d y s p o z y c ji p r z y n a jm n ie j dw a 
zestaw y.

„K a s k a d z ie ”  p o za zd ro śc ili p o m y ­
s łu  sze fow ie  p o zo s ta łych  szczec iń ­
s k ic h  lo k a l i .  N a  o b ia d y  dom ow e 
zaczęła zapraszać w ię c  „ A t la n t y c ­
k a ” , C zyżby  za tem  sukces? N ie. 
O ka zu je  s ię , że jeszcze m ożna w  
te j d z ie d z in ie  w ie le  po lepszyć. W 
porze  se rw o w a n ia  ty c h  p o s iłk ó w  
(od godz. 14 do 17) sale » ie  sa no. 
w y k o rz y s ta n e  w  p e łn i. L ic z b a  k o n ­
su m e n tó w  m o g ła b y  b yć  w iększa . 
W szys tk ie  lo k a le  pa ra ją ce  sie sprze 
dążą p o s iłk ó w  d o m o w ych  m a ja  re ­
ze rw y  s ię g a ją ce  30 p roc . ( !)  a k tu a l 
n e j podaży.

W ie lu  szczec in ian  ż y w i je d n a k  
d z iw n a  obaw ę p rze d  w k ro cze n ie m  
do lo k a lu  I k a te g o r ii.  P a n i L u c y ­
na J o a ch ira o w icz  — k ie ro w n ic z k a  
D z ia łu  T e c h n o lo g ii WSS „S p o łe m ”  
o d d z ia ł w  S zczecin ie  — po w ie d z ia ła  
n am , że s p o ty k a  s ię  z ta k im i p rzy  
p a d k a m i, iż  k o n su m e n t... w s ty d z i 
s ię  za m ó w ić  ta n i p o s iłe k . In n i na ­
to m ia s t p o te n c ja ln i k l ie n c i n ie  w ie  
rzą  że za 35 z ł m ożna zjeść ob iad  
w  „K a s k a d z ie ” . „W ie m y , ja k ie  
ceny  o b o w ią z u ją  w  lo k a la c h  I  k a ­
te g o r ii.  Za 35 z ł to  n a w e t p iw a  n ie  
d o s ta n ie m y , a co d o p ie ro  p o s iłe k  
z trze ch  dań ...”

T ru d n o  tu  p rz e k o n y w a ć  i na ftta - 
w ia ć . A le  in n o w a c ja  szcze c iń sk ie j 
g a s tro n o m ii,  po le g a ją ca  na zm ia n ie  
p r o f i lu  ko n su m e n ta  (chodzi t u  o 
zasobność p o r tfe la )  w  o*kreślonych 
g o dz inach , w y d a  je  s ię  , ze wszech

PROSZĘ O GŁOS

Abonamentowe różnice
— O D  dłuższego czasu k o rz y s ta m  

z o b ia d ó w  a b o n a m e n to w ych  w  re ­
s ta u r a c j i  „P a lo m a ” . Ic h  ko s z t je d ­
n o s tk o w y  w y n o s i 32 z ł. G ra m a tu ­
ra , w a lo ry  sm akow e , poz iom  i 
fo rm a  o b s łu g i w  ty m  bądź co bądź 
w y s o k ie j k la s y  lo k a lu  je s t je d ­
n a k  na p o z io m ie  g a rk u c h n i.  O fe ­
ru je  s ię  n a m  często t y lk o  1 ze­
s ta w  p o tra w  „d o  w y b o ru ” . P o s ił­
k i  te  są często n ie ja d a ln e  — zupy  
i d ru g ie  d a n ia  bez sm a ku , z im ne . 
P o tra w y  m ięsne często p ó łsu ro w e  
lu b  n ie św ie że , p o rc je  m ik ro s k o p ij­
ne. O bsługa  t ra k tu je  k l ie n tó w  le k ­
cew ażąco i  o p ry s k liw ie .  L o k a l w  
o k re s ie  w y d a w a n ia  p o s iłk ó w  a bo ­
n a m e n to w y c h  byw a  często sp rzą ta ­
n y . ,

Może n i«  p is a łb y m  o ty m , g d y b y  
n ie  to . iż  w  lo k a lu  n iższe j k a te ­
g o r ii,  ja k im  je s t b a r „ T u ls k i” , 
m ó j ko lega  b iu ro w y  spożyw a ta k ­
że o b ia d y  a b o nam en tow e , k tó re  
k o s z tu ją  ty lk o  25 z ł. p rz y  czym  
lo k a l te n  s e rw u je  d z ie n n ie  10 ze­
s ta w ó w  o b ia d o w y c h , Sa one e ic- 
p łe , sm aczne i  e s te tyczn ie  poda­
w ane. O bsługa  szyb ka  i. grzeczna.

K ilk u m ie s ię c z n e  ob se rw a c je  sk ła  
n ia ją  do re f le k s j i .  D laczego k o n ­
su m e n t, k tó re g o  n ie  stać na ba n ­
k ie t  w  czasie n o cn e j d z ia ła ln o śc i 
„P a lo m y ” . je s t prze« obs ługę  te j 
p la c ó w k i le k ce w a żo n y  podczas spo­
ż y w a n i*  o b ia d ó w  a b o nam en to ­
w ych?  D laczego w  je d n y m  lo k a lu  
m y , a faonatnentow ieze , tra k to w a n i 
je s te ś m y  jate© z ło  ko n ie czn e . & w  
m n y» n  o b s łu g iw a n i b y w a m y  do­
b rz e  i  szybko?

C Z Y T E L N IK  
(im ię  i  nazw isko znane 

re d a k c ji)

Notatnik szczeciński
+  D K  „H E T M A N ”  zaprasza cz łon  

k ó w  w s z y s tk ic h  k ó t  z a in te re so w a ń  
na B A L  z o k a z ji M ię d z y n a ro d o w e ­
go D n ia  D z iecka  dziś, 4 bm . o 
godz. 17. J u t ro  o godz. Yl s p o tk a ­
ją  s ię  w  D K  sa m orządy  dz iec ięco- 
m łodz ieżow e , d z ia ła ją ce  na te re n ie  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ K o le ­
ja r z ” . na I I I  S e jm ik u  dzieeięeo- 
m ło d z iś ż o w y m .

♦  W E W T O R E K  o godz. 16 W 
S a li A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m ku  
in ż . M a r ia n  M a c ie je w s k i w y g ło s i 
p re le k c ję  d la  c z ło n k ó w  S tu d iu m  
T rze c ie g o  W ie k u  p t. „U m u n d u ro ­
w a n ie  i  u zb ro je n ie  fo rm a c ji  p o l­
s k ic h  w  la ta ch  1914-1918” .

Zgubiono-znaleziono
W  L E S IE  za T an o w e m  z n a le z io ­

no ż ó łw ia . W ła ś c ic ie l p roszony  jes t 
po o d b ió r  pod adresem : u l. B o g u ­
s ła w a  42/7.

31 M A J A  p rz y b la k a ł s ię  c za rn y  
eoeker sp a n ie l. W iadom ość u l. 
K rz y w o u s te g o  60/5 po godz. 16.

1 B M . p rz y b łą k a ł s ię  pies span ie l 
( łe b e k  1 ła p k i  cza rne ), m a  n r  2053/ 
79. W iadom ość te ł.  463-19 po godz. 
16.

Foto.: Z Jodkowski

Dla dzieci na Arkonce (i nie tylko)

Festyn nad festynami
F R E K W E N C JA  przbszla  w sze lk ie  

o cze k iw a n ia  o rg a n iz a to ró w . Tego 
jeszcze na A rk o n c e  n ie  b y ło . Od 
rana  przez b ra m y  k ą p ie lis k a  p rze ­
le w a ł się p o to k  szczec in ian  z dzieć 
m i w  ró ż n y m  w ie k u . P rz y g o to w a ­
ny d la  n ic h  fe s ty n  rozpoczą ł sie o 
godz 10 na s ta d io n ie  A rk o n ii .  
Z g rom adzone  ta m  m a lu c h y  z n ie ­
c ie rp liw o ś c ią  o c z e k iw a ły  R u m e a j- 
sa, k tó r y  p rz y w ió z ł k lu c z  do k ra in y  
ba śn i i fa n ta z j i .  P rze ka za ł go p re ­
z y d e n to w i m ia s ta  — Ja n o w i S to- 
p y rze . W rę c z y ł on następn ie  ów  
k lu c z  gospodarzom  im p re z y  — B o l­
k o w i i L o lk o w i.  I  ta k  zaczęła się 
w ie lk a  zabaw a...

B a jk o w e  postac i 1 d z ie c i z w ie l­
k im  zac ięc iem  k ib ic o w a ły  p rzed ­
s zko la ko m  z P ogo tow ia  O p ie k u ń ­
czego p rz y  u l.  Ł a b ę d z ie j i D om u 
D z iecka  p rz y  u l. P o k o ju  w  m eczu 
p i łk i  n o żn e j. N a  z w yc ię zcó w  ocze­
k iw a ł o g ro m n y  c u k ie rk o w y  to r t .  
N a jp ra w d z iw s i z p ra w d z iw y c h  sę­
d z io w ie  b y l i  ba rdzo  o b ie k ty w n i.  
M ecz z a k o ń c z y ł s ic  w y n ik ie m  
b e z b ra m k o w y ra . O z w y c ię s tw ie  
d z ie c i z Ł a b ę d z ie j z a d e cyd o w a ły  
rz u ty  k a rn e . W y g ra ły  s to su n k ie m  
b ra m e k  3:2.

Po pokazach m o d e li la ta ją c y c h , 
w y k o n a n y c h  przez d z ie c i z P a ła ­
cu  M ło d z ie ży , b a rw n y  k o ro w ó d  r u ­
s z y ł na A rk o n k e . K ą p ie lis k o  pęka ­
ło  w  szw ach. S zacu je  się. że od­
w ie d z iło  je  w  n ie d z ie lę  o k o ło  80 
ty s ię c y  łu d z i.  Na c a ły m  te re n ie  od ­
b y w a ło  się rów n o cze śn ie  w ie le  im ­
prez, K a żd a  z n ic h  c ieszy ła  się o- 
g ro m n y m  z a in te re so w a n ie m .

N a p lac  p rzed  E s trada  M is ia  Co- 
ra lg o la  p rz y je c h a ła  na b ia ły m  k o n iu  
P ip p i. zap ra sza ją c  w s z y s tk ie  d z ie c i 
do w s p ó ln e j za baw y. O b legana b y ­
ła  w p ro s t E s tra d a  R o zm a itośc i, u- 
sy tu o w a n a  na je d n y m  z basenów  
k ą p ie lo w y c h . T łoczno  b y ło  na 
s p o tk a n iu  z p o e tką  Joanna  K u lm o ­
w a. M ło d z ie ż  ub ie g a ła  się o a u to ­
g ra fy .  K o la rz  W o jte k  M a tu s ia k  
zg ro m a d z ił zaś w o k ó ł s ieb ie  l ic z ­
n y c h  k ib ic ó w .

N ie  d o ta r ł  do Szczecina re d a k to r  
M ic h a ł S u m iń s k i, k tó r y  m ia ł p ro ­
w a d z ić  a u k c ję  be zd o m n ych  pies­
k ó w . p o n ie w a ż  zap roszony  zos ta ł 
na u ro czys to śc i w  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  D z ie cka . P o d o p ie czn i szczec iń ­
sk iego  S ch ro n iska  d la  Z w ie rz ą t n ie  
cz e k a li d łu g o  na sw o ich  p rz y ja c ió ł.  
A u k c ja  p rzeb iega ła  b ły s k a w ic z n ie . 
50 p ie skó w  zn a la z ło  się w  rękach  
m a ły c h  o p ie k u n ó w .

N ie  p rz y je c h a ła  w p ra w d z ie  za­
m ó w io n a  w  „P o m e ra n ii ’ , cygańska  
o rk ie s tra , a le  in s t ru k to rz y  z K o ­
m e n d y  H u fca  Z H P  Ś ródm ieśc ie  
doskona le  b a w ili m a ła  nub liezność

p rz y  o g n isku , n ie  zm ęczona w ca le  
m nogośc ią  w ra że ń  i upa łem .

T en  fe s ty n  nad. fe s ty n a m i b y ł 
g łó w n ą  im p re zą  tego ro czn ych  ob ­
ch o d ó w  M iędzyn a ro d o w e g o  D n ia  
D z iecka  w  naszym  m ieśc ie . D z ie ­
c io m  o fe ro w a n o  ju ż  je d n a k  w ie le  
a tra k c y jn y c h  zabaw  i sp o tk a ń  od 
ub ieg łego  p ią tk u , p rz y g o to w a n y c h  
przez z a k ła d y  p ra c y , d o m y  k u l tu ­
ry ,  o rg a n iz a c je  m łodz ieżow e , sa -. 
m o rz ą d y  m ieszkańców '. B y ły  one 
n ie  m n ie j udane, n iż  fe s ty n  na 
A rk o n c e . ( tu r )

Kronika wypadków
W C ZO R A J o k o ło  godz. 15 u to n ą ł 

podczas k ą p ie l i  w  s ta w ie  p rz y  u l. 
H a n d lo w e j w  K lę s k o w ie  33 -le tn i 
J e rz y  W . J a k  w y n ik a  z  in fo rm a c ji  
M O , J e rzy  W . b y ł pod s iln y m  dzia  
la n ie m  a lk o h o lu . R ó w n ie ż  w  m ie j­
scow ości K o ło m a ć  k o lo  G ry f ic  u- 
to n a l w  je z io rze  8 - le tn i R o b e rt S. 
P rz y c z y n a  tra g e d ii b y ł  b ra k  o p ie k i 
nad  d z ie ck ie m  ze s tro n y  o o ie k u - 
n ó w . Z w ło k  ch łopca  n ie  U dało sie 
w y ło w ić .

O K O Ł O  godz. 11.46 p om iędzy  
m ie jsco w o śc ia m i D o b ra  Szczec iń ­
ska a B u k , p ro w a d zo n y  przez Jó ­
ze fa  D . „ F ia t ”  n r  r e j.  SZD  8081 
z je ch a ł na le w ą  s tro n ę  je z d n i i  
z d e rz y ł się czo łow o  z „N y s a ”  M X  
6843. W y p a d e k  o k a z a ł s ię  tra g ic z n y  
w  s k u tk a c h : ś m ie rć  na m ie js c u  
p o n ió s ł pasażer „ F ia ta ” , 38 -łe tn i 
J u lia n  Z., m ie szka n ie c  u l.  A rk o ń -  
s k ie j.  C ię ż k ic h  oBrażeń d o zn a li pa­
saże row ie  o bu  p o ja zd ó w : 8 - le tn i 
E ry k  D.; 2 6 -le ln i M ie czys ła w  F „  
23-1 e t n i M iro s ła w  B. i  31 -le tn i S ta ­
n is ła w  D. R a n n ych  o d w ie z io n o  do 
szp ita la .

K ró tk o  p rzed  pó łnocą  na u l 
W ie rz b o w e j w p a d ł pod  k o ła  „ F ia ­
ta ”  m ie szka n ie c  u l. Z a w adzk iego , 
T e o f il O . M ężczyzna, d o zn a ł bardzo  
g ro źn ych  obrażeń , m . in . o tw a r te ­
go z ła m a n ia  kośc i u d o w e j 1 kośc i 
m ie d n ic y  o raz  s tłu c z e n ia  m ózgu.

N A  S T A C J I P K P  w  P ło ta c h  pod­
czas p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  spad ły  
d rz w i w a g o n u  to w a ro w e g o , k tó re  
pow ażn ie  p o ra n iły  p ra c o w n ik a  k o ­
le i,  57 -le tn iego  E d w a rd a  W . L e k a rz  
p o g o to w ia  s k ie ro w a ł rann e g o  do 
szp ita la  w  G ry fic a c h .

W  P IW N IC Y  dom u p rz y  u l. 9 
M a ja  zn a lez iono  leżącego w  k a łu ­
ży  k r w i  Z d z is ła w a  W . J a k  w y n ik a  
z’ w y w ia d u  le k a rs k ie g o , m ężczyzna 
s p a d ł ze schodów  i  d o zna ł pow aż­
n y c h  obrażeń. fa p l

80 tys. szczecinian odwiedziło kąpieliska

Dwa dni na „miejskiej patelni“
M IN IO N E  dw a w o ln e  od  p ra cy  

dini up łym ę ły  w  naszym  m ieśc ie  
•pod zn a k ie m  w y p o c z y n k u . K to  
ż y w  u c ie k a ł z rozg rza n e g o  cen­
t r u m  na ło n o  n a tu ry .  Z resz tą  ju ż  
w  p ią te k  o b s e rw o w a liś m y  k a w a l­
k a d y  sam o ch o d ó w  oso b o w ych  i  
a u to k a ró w  z m ie rz a ją c y c h  w  k ie ­
r u n k u  W yb rze ża . N a to m ia s t ci 
w szyscy , k tó r z y  z d e c y d o w a li się 
pozostać w  m ieśc ie  t łu m n ie  „.za­
a ta k o w a li”  m ie js k ie  p la że . ką p ie ­
l is k a  i  te re n y , gd z ie  w  c ie n iu  
d rz e w  m ożna b y ło  zaznać c li w i l i  
o c h ło d y  i  w y p o c z y n k u .

.Tuż w  m in io n y  p ią te k  o tw o rz y ł 
sw o je  p o d w o je  d la  s p ra g n io n y c h , 
w y p o c z y n k u  basen M K S  Pogoń 
p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o . Tlocz.no 
tu  b y ło  1 g w a rn o . J e d y n ie  m a lu ­
c h y  u s k a rż a ły  s ię , że n ic  p o m y ­
ś la n o  o  n ic h ,  g d yż  b ro d z ik  n ie  
zos ta ł w y p e łn io n y  w odą . N ie  d z ia ­
ła ła  ta kże  k a w ia re n k a  u s y tu o w a ­
na  w  b u d y n k u  s o c ja ln y m  k ą p ie ­
lis k a .

W  n ie d z ie lę  ro z m a w ia liś m y  z 
k ie ro w n ic z k ą  k ą p ie lis k a  w  D ą b iu . 
B y ło  t u  o k o ło  2 ty s . p la ż o w ic z ó w .

J a k  n a  m o ż liw o ś c i tego  o b ie k tu  
to  ba rd z o  dużo.

— N a re szc ie  ńaisi goście p rz e k o ­
n a li s ię ,  że z  p la ży  w  D ą b iu  m oż­
na k o rz y s ta ć  bez uszczerbku  dla 
z d ro w ia  — p o w ie d z ia ła  n a m  k ie ­
ro w n ic z k a  ką p ie lis k a . — Jesteśm y 
b a rd z o  dobrze  za o p a trze n i w  
stprzę-t p ły w a ją c y . D yspcin u je m y
ta k ż e  ło d z ia m i ż a g lo w y m i „M a ik ” . 
M a m  n a d z ie ję , że tern role s ta n ie  
s ię  d la  naszego k ą p ie lis k a  p rz e ło ­
m o w y m  od  czasów jego  p a m ię tn e ­
go z a m k n ię c ia  (z u w a g i na  za­
n ie czyszcze n ia  w o d y  Je z io ra  D ąb- 
S kiego — p rz y p . au t.).

O k o ło  10 ty s . osób o d w ie d z iło  w  
c ią g u  s o b o ty  i  n ie d z ie li k ą p ie lis k o  
„D z ie w o k lic z ” . C a ły  ro z le g ły  te ­
re n  te g o  o b ie k tu  o k a z a ł s ię  z b y t 
m a ły  d la  te j l ic z b y  a m a to ró w  
w o d y  i p la ż y . P rz y g lą d a ją c  się 
k ą p ie lis k u  z w yso ko śc i m o s tu  n ad  
Regaflieą p rz y p o m in a ło  o n o  k łę b ią ­
ce s ię  m ro w is k o . K o c  p rz y  ko cu , 
c z ło w ie k  p rz y  c z ło w ie k u . M im o  
tego  „ .k a ta k liz m u ”  s p ra w n ie  sp i­
sy w a ła  s ię  ta m te jsza  ga s tro n o m ia  
s e rw u ją c  m o n s tru a ln e  i lo ś c i so­

k ó w , n a p o jó w  ch ło d zą cych  i  s ło ­
dyczy .

Jeszcze w ię c e j szcze c in ia n  sko ­
rz y s ta ło  z  p la ż y  na js ta rszego  szerzę 
c ińskie igo k ą p ie lis k a  „G łę b o k ie ” . 
P a n o w a ł t u  n ie o p is a n y  t ło k  i  ru c h . 
P rzez o b y d w a  te  d n i eo k i lk a  m i­
n u t  t r a m w a je  w y rz u c a ły  z s ie b ie , 
s e tk i lu d z i, k tó r z y  c ie rp l iw ie  W y ­
s ta w a li w  k o le jk a c h  za b ile ta m i 
w s tę p u  n a  k ą p ie lis k o . M n ie j za­
h a r to w a n i w  , .k o le jk o w y c h  bo­
ja c h ”  re z y g n o w a li z us łu g  p la ży  
s trz e ż o n e j i  m a sze ro w a li na d z i­
k ie  o k o lic z n e  k ą p ie lis k a . T rzeba  
p rzyzn a ć , że w  ty m  ro k u  „G łę b o ­
k ie ”  je s t doskona łe  p rzyg o to w a n e  
d o  sezonu. Jes t tu  czysto . Soczy­
s ta , zadbana tra w a  zachęca do 
ro z ło że n ia  k o ca . A  co n a jw a ż n ie j­
sze w z d łu ż  w e w n ę trz n e j s tro n y  
p ło tu  p rz y  w e jś c iu  zorgan izow a ino  
w ca le  po ka źn y  s e k to r h a n d lo w y . 
Są tu  w ię c  2 duże k io s k i z  napo­
ja m i ch ło d z ą c y m i, ro że n  z k u rc z ą  
k a m i, s a tu ra to ry  a p o n a d to  s to is ­
k o  p row adzące sprzedaż... akceso­
r ió w  p la ż o w y c h , ta k ic h  ja k :  o k u ­
la r y  p rze c iw s ło n e czn e , k ą p ie ló w k i,

Byw a ją ce  z a b a w k i Lt.p. O dw iecte i- 
im y  też zn a jd u ją c ą  s ię  w  p o b li­

żu  k ą p ie lis k a  re s ta u ra c ję  „L e ś n i­
czó w ka ” . P a n o w a ł tu  o g ro m n y  
ru c h . A le  o k o ło  g o d z in y  15 o fe ro ­
w a n o  ko n su m e n to m  ty lk o  1 d an ie  
n a  go rąco  (chyba  to  troszeczkę  
za m a ło ). P o n a d to  w iększość s to ­
l ik ó w  te j n ie d u ż e j p rzec ież res­
ta u r a c j i  o ku p o w a n a  b y ła  przez a- 
m a to ró w  „czegoś  m ocn ie jszego ” . 
M oże WSS „S p o łe m ”  z a b ro n i w  
ty m  lo k a lu  w  go d z in a ch  d z ia ła l­
nośc i k ą p ie lis k a  sprzedaży na ­
p o jó w  a lk o h o lo w y c h ?  Z  pe w n o ­
ścią  de cyz ja  ta  s p o tk a ła b y  s ię  z 
uzn a n ie m  k o rz y s ta ją c y c h  z p la ży  
nad  je z io re m .

Jadąc Szosą Poznańską  za u w a ­
ż y liś m y  w ie lk ie  g ru p y  „ in d y w id u ­
a lis tó w ” . K o c z o w a li o n i tu ż  p rz y  
szosie. P o ro z s ta w ia li ta m  sk ła d a ­
ne f o te l ik i  i  s to l ik i .  S tw a rz a li w' 
te n  Sposób n ie m a łe  zag rożen ie  d la  
bezp ieczeństw a ru c h u . A  czy o d ­
p o czyn e k  w  tu m a n a ch  k u m  i  spa 
l in  m ożna nazw ać w  ogó le  w y p o ­
czy n k ie m !?  Z a o b s e rw o w a liś m y  też 
w ie le  osób k ą p ią c y c h  s ię  n ie fra so ­
b l iw ie  w  o d rz a ń s k ic h  k a n a ła c h  a 
ta kże  w  R e g a licy . W e d łu g  in fo r ­
m a c ji ^ z y s k a n y c h  przez nas w  
W O PR  w ła ś n ie  R ega iica  na  od ­
c in k u  p o m ię d zy  k ą p ie lis k ie m  D z ie - 
w o k lic z  a m ostem  je s t a kw e n e m  
szczegó ln ie  n ie b e zp ie czn ym . S iln e  
w i r y  po w s ta ją ce  poprzez o d b ija n ie  
w o d y  o d  m o s to w y c h  f i la r ó w  spo­
w o d o w a ły  ju ż  n ie je d n ą  tra g e d ię .

(M acz)


